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W przededniu Święto ludowego 

Wielki wiec we Wrocławiu 
WARSZAWA (PAP). - 24 bm. w przededniu Swi~!.a ~u

dowego w prast.arym piast-0w sltim \.Yrocławiu odhyl się wiel
ki wiec pok-0,ju. Zgmmadził on p<>nad 6 tys. chlo·pó\\·, roho~ni
ków oraz pt-zedsta.wicieli illlte ligcucji twór-O'Zej z terenu Ziem 
Zach-0>dnocll. W tym dniu w licznych mia.st.ach, miastE'(':'l'.irach 
i gr<1madach całego kraju oob yly się urooczyste akad~mie. I\"~ 
wielu z nich zaslui'e-ni d:z.ialac-.r.e ruchu lud>ł}wego udek<lr-Owam 

Nr 123 (3578) zostali w·vs<łkimi od"llnacwn.iami pańshn~wymi nadanymi im 

..... . „ ........................................................... ----------------------------------------------------------------------- przez Radę Pańs~wa. W setka.eh wsi cz.!onkowie ZSL i PZP~ 
w·lięli ud~al w olwa.rly<·h ze brania.eh, Z\\Qlau.ych z oka:z..11 

11• Chruszczow przy1"ął Ko m u n 1· kat o n a r a dz 1· e I :~~{)~;;:g~;;r,;: s~r:~;i ;:~;~;;;~;;;~~;=~~,~~~~~~\~: li ludo\'\•ej, przybyli: czlonck Biu- wych, górnicy w oruwii;tnycll, 
ra Politycznego KC PZPR - urocz.y,st,Y(!h strojach, delega-

p rzedstawici eli partii komunistycznych i robotniczych ~1{:~~~~:JI~~;~:d~!i ~~~~a\~ł:J~fa:j~§a~:1fw~l!~ 
, 

1 1 
, , . , prz.edstawkiele Wojska Pol.skie- kowsldej, Kieleccz.yzny i in-

W. Gomułkę, 

J. Cyrankiewicza 
i S. Jędrychowskiego 

MOSKWA (PAP). - W dniu 
24 bm, pierwszy sekretarz: KC 
KPZR i przewodniczący Rady 
Ministrów ZSRR N. S. Chrusz
cz.o.w przyjął pierwsz.ego sekre
tarz.a KC PZPR Wladysława 
Gomulkę, prezesa Raod,y Mini
strów Józefa Cyrankiewicza i 
!Przewodnicząc-ego Komisji P.La
n<>wania przy Radzie Ministrów 
PRL Stefana Jęd.rycihow.siki.ego 
oraz odbył z: nimi rozmowę, 

k ra JO W - członkow Rady WzaJemneJ Pomocy GospodarczeJ ~=~~.~:?~~~ziJlf:Ji~~10~~ ~F:~!~~0~~!::Eif~_e~~ · · · I ze wszvs tkch powiatów Dolne- .~ztą kraju oraz wolę obrony 
MOSKWA (PAP). - W dniach o„zas-a?ę konse..1'went111e1 rea~iz:l.- 1 nych między sobą gałęzi gospo- go SląSka. którzy w c:!ągu kil- pokoju. 

20-23 maja 1958 r. odbyła m~, w c].1' imędzynaro~owe~? so71".1ll- dar!ti. narod01Wej krajó1~ obozu kuna.stu lat z ogromną ()lfiar- Wiec za.gaił po~.el na Sejm 
Mos,l{w1e narada prz.ed.s.tawic.,e!~ stycZ10ego P.odz1,,.1.u. p1.a_cy, r~c·'.~~ soc1allsty~ego .sta.ie się spr..i·1noś<:ią dźw1ginę1. i re znlsze?eń PRL _ prezes Woje·.vó<lzkiego 
partn .k<>murusty.c.z.nych i robo.m nalneJ s.pec1alizacJi . 1 ko<>pera.~J'. wą szczegolme wazną. wojennych gospo<J.arntwa rolne Komitetu ZSL _ Tadeusz Ste-
czych krajów - członków J:ady pr~dukc1i„ wy.sluchan~ rown.•.~z (Dal~zy ciąg na str. 2) · na 'złączonych z Maci~rzą piastow fan;ak. 
wzajernnej pomocy go.spo1ar- 1111ormac31 o p1·;tcy panstwowy'.'h 
czej. · organów pla.nowa.nia k•rajów so

W naradzie wziflli udzial przed c:ialistycznych nad perspekty
.stawiciela Albańskiej Partii P1·a wicznymi planami rozwoju pod
cy, Bulgarskiej Partii Kom1mi- stawowych galęz.i gospodarki na
stycZJnej, Komunistycznej Partii rodowej. 
Czechoslowac.ii, Niemieckiej ~f}- Ucze.sh1icy narady stwierdzili 

Prz.emówienia wygloe:ili -

Widząc ugodowość rządu Pflimlina 

generałowie usztywniają W rozmowie udział wzięli: cjali.stycznej Partii Jedności, Pel jednomyślnie, że więzy gospo-

swe stanowisko pierw.s.zy zaotępca przewodni- skiej Zjednoczonej Partil Rob.>t- darcze między krajami socjali
oz.ącego Rady Minil!ltrów ZSRR niczej, Rumuńskiej Pa1·tH Ru- stycznymi stale się umacniają i 
A. I. Mikojan i :z.astępca prze- botniczej, Węgierskiej Soc3ali- stają się coraz bardziej wszecn
wod.niczącego Rady Mini~trów .stycznej Pa.rtil Robotniczej, Ko- ;troru1t!. W o:;tatnich lat!ł~h PARYZ (PAP). - Utworze- ku wzniosło okrzyki: „Bourguiba 
ZSRR I, I, Kuzrnin, muni.slycz.nej Parlil Związlm Ha z.nacz.nie rozwinęla się specJali- n:.e komitetu ocalenia publicz- na szubienicę". Tłum odpowie-

wicepre.?..es NK ZSL - BolP..s
Ia.w Pod.e<lworny oraz czlone.k 
Biura Polityczne.go KC PZPR 
- Edward Ochaib. Wystąpienia 
przedstawicieli centralnych 
wl.adz ZSL i PZPR byly długo 
oklaskiwane prziez uczestników 
wiecu. 
Następnie 

arty.s.tyczna, 
odbyła się część 

dzieckiego. W naradzie ucz~st- zacja i kooperacja produkcji, nego ALg:e,·il i Sahary je.s•t - dział im chóralnie: „Pflimlin na 
W rozmowie uozesiniczyli niczyli również zaproszeni przed szczególnie w dziedzinie budowy wedtug oświadczeń rebeliantów szubienicę". DELEGACJA 

Czerwonego Krzyża ZSRR 
z wizytą w Polsce 

również amba.sador Związku stawiciele Komuni.stycz;ncj Parl:ii ma.szyn. Rada wzajemne1 po- aJ.gierskich zakończeniem Do Philippeville przybył z Mar 
Radtiec:kiego w Poleoe P. A. Chin, Partii Pracy Korei, M:m- mocy, go.spodarczej i jej stale pierwsz,ego eta.pu ?Llczu. Ko- syJii okręt „Ville d'Alger". Na 
Abra.sdm<J<W i wyż.sl.r,y funkcjo- g·olskiej Partii Ludowo-Rewol:l- komisja dokonały poważny.eh mitet ten stal się faktyc.21Ilie pokładzie jego zna.idowalo się 
narlus.z aparatu KC KPZR cyjnej i Partii Pracy WieLna- prac nad przygotowaniem zale- secesyjnym rządem. Natych- 1.600 wojskowych, w tym 200 
J, F, DtiE!f'.i;yń.ski. mu. ceń w związku z opracowywa- miast po ukonstytuowaniu muzułmanów. Jak informuje 

Na naradzie omówl<>no zaga- niem perspektywicznych planów przystąpil on do gwaltowi1ej, AFP, do Philippeville przybył 
Rozmowa toczy1a się w ser- dnienia dalszego roz.woju wspól rozwoju go.spodarki narodowe) znaczn!.e ostrzej.sz.ej niż dotych- również inny okręt „Diebel Di-

d~ej i przyJaznej atmOISfe- J pracy gospodarczej między kra- krajów socjali..~tycznych. czas, kampanii przeciwko rzą- ra". WARSZAWA (PAP). - Na 
z.a.prooz.enie PCK, 24 bm. przy
był do Pol&ki prezes Związku 
Stowarzyszeń Czerwonego Krzy. 
ża i Czerwonego Pólksiężyca 
ZSRR - prof. Goongij Mitierew 
oraz delegacja Ukraińskiego 
Czerwone.go Krzyża wraz z 
przew<Xl.niczącą ,....., Walentyną 
Pan.czenko. 

r.ze, „ , jami socjalistycznymi w oparclU Wielo.strooma wspólpraca kra- <lowi Pflimlina. Jak pisze al-

·~ 

i MAT KA 
ł We wszyshld<lh ,ięz;ykacll świat.a. ma. to !!Iłowo jednako-

! 
we bnauielllie wówaza.s, &'(iy po ra:z pia·wszy pa.da z u.sit, 
które nieprędiko j'flS'ZAJ'W lllMlCZĄ się mówić: ma.-ma. '.l'e 
dwie sylaby stanowią cały sens życia. e'.t'{'IJ'W!ieka, kit.>ry 
<>'li pierwszych dni SWe&'I> islinienia. wi.im. cią11·~e jedn~ 
lwarz zjawiającą się zaw.srŁe i n.ierLa<wodoie WÓ\VezaB, aidY 
pierwsze doleg'liw<l!Ści ż;rcia ni.em-owlęcego dą;ią, o lllObie 
znać. !\la.tka. nak.armi, na.}1-0Q, uśpi, p.1.v.ytuU. MatC'Zy.ne per 
ca.lanki są najlepszym 16.k·ll!l'Stiwem. na wwzyislikie bóil.e, 
matc':eyne ramó:iO<n.a - bezpieC'.llnl!r pJ'7<.VBt1111;ią. we W\!lreyllf.-
kicll za~daeh żYclowyeh przy pierws.eycll Iron~ 
z n;iwn.a.n~'lil śwta.tem. 

Nie ~'ie d'lliooko, że odką.d ll,)a.wia. ll1ioę na twir.t. ż.veł.• 
Ma1.lki nlepo.d;:ielmie ła,ezy się z j~ żyd.em. Zn.llkadll 
wlasn>e dlm i nooe, maleJlł kiłolpo~ do~ce 'Wf!Um.4!41 Cl!!IO
by, mała. ils'oota staje się na.jwa.żoieJsz;y.m obiektem U«llllć, 
I pa.nuje w nich a~ do kolłńc.a. maitc7<ynyc:h dni. Czy mas~ 
5 czy 50 Ia.t, cey twoje kłopoty fili kłopotami małego 
d:zliecka. czy d'{)'l'()~ego cdowieka., seree 'l'wojej Matki Jed
naJmwo je przeQ:ywa. 

Nie PGtraf.!m ocenić, młody C7Jlowlelw, ma.i>c!ey'inego IHll'~ 
ca i makeyoeg0 wysiłku. Plv.yjmuj69Z WS?iYst.k.O Jaiko 
rzecz nOT.malną i na.leź'llą. i dopiero ~ sam pełoJ.sz flbllk
cję roo~cielską, oceniasz; treść i sens słowa.: Maitdta.. Do
piero wówci.ia.s wieS'L, że ub1·anie, które wyjmowałeś czy
ste z szafy i natychmiast brudziłeś j dairłeii, trzeba było 
pr<!Al i prasować i cerawa.ć często po nocach, że jedze
nie, które zjawiało się n.a. stole, trzeba było mobyć, przy
a--O<t<»vae, poda.cl, że zabawki, tak rz.adko .sr&aalow&11e, ku
J)ione były za11Il!i.ast jakiejś r.i:ecrey poit~bnej Ma.lice, że 
lekeja. niezrozumiała. stal.a. się jasna. dlatego, że - za.
miast chwilę odpo·oo:ąć - Ma.~ka. siadła. k<>Io Ciebie i cierp
liwie Uuma'CIZYla za.wiłioSci nauki. 

I d-0>piero wówc-.tas, gdy patrzysz na. ~ lwait'Z, 
na posiwiab, głowę, żalujeaz wszy&tld:ch przykil'OŚe.i, ki-0-
reś Jej w życiu wy.rz~'l:ił, 

J alMlmlwiek toczyć się będą. losy świata., jailcldtolwiek 
"lldobycze preyn01.Sić nam bę&ie postęp, cyw.i].ilzaeja. i kul
tura, nie 71d.a.1'7,y się nic, oo .zdoła. nam za.stlł,pić ma.W-cyne 
serce, matczyne ręce, ma.tciyną. mil<Mić. Są w warklśol 
nie zmieniające się w ża.dllJ'Ch · wM'llDka.ch, potrzebne 
n.a.in do życia. jak chleb i powietrr.e, 

Jutro Matlti nasze obchodzą. swe święt.o. Swięto, będące 
symbolem pami-ęci, mifośc.i dla Nich i zr~eni.a. dla. 
Jeb trudne.ro życia. W tym dniu pcxbdira.wiamy w1Szystkie 
J\1:1.bki, skladając hold Ich gorącym serc-O'll\ i spracowa.nym 
dloni'°m. Żyezymy Im, by kaomy wyslilek dla. dziellka. 
pokwiitowany byl zr<Y.rumieniem, milo.§cią i pomOCI\. 

Mama stę troi 

MyU rysunku Jest Jasna. - matka. n& wuyatko musi mleć 
czas 1 czas ten znajduje. Niejednokromie kosztem własne• 

go wypoczynku wyko.11.uje swe liczne obowią,zki. 
„Matka się troi" - to tytuł rysup.ku wykonanego przez ll•let 
niego Andrzeja Malisza, ucznia kl. V Szkoły OgólnoksP.tał· 
cąceJ Im. T. Kościuszki w Łodzi. Jak 3uż sweco czasu dono~i
ll~my, Andrzel otrzymał za ~we l'ysunkl Zloty Med„l na 
Wystawie Rysunków Dziecięcych w Tokio w 1956. rokn. 

jów socjalistycznych, oparta na gier.ski korespondent a.gencji 
zasadach całkowitego równo- UP, komitet „opraoowuje o-
uprawnienia, wzajemnego posz•1 becnie ;strategi.ę przer.zu<Y..nia 
nowa~lia interesów narodowych buntu pqprzez Mo:·z,e Sród-
i socjalistycznej wzajemnej po- ziemne na teren metropolii". 
mocy z powodzeniem służy sprn Tal~ więc wszystkie rachuby 
wie bu.downictwa socjalizmu i rządu Pflimlina n.a „umity.go
komunizmu, pozwala w stopniu wanie .slę" generałow w Algie· 
maksymalnym wylrnrzy.sty.w:>ć ril zawiodły. Jak informuje 
wyż:Jilwść światowego socJa~1~ ,,Par!a Journal", klucwwe po
stycznego systemu gospo.clar,n zycje w komitecie ocalenia pu
dl<: r-OZwoju '.sH. produ~cyinych I bliczneg.o Algierii i Sahary zaj
kazdego z kraww. soc3ali.stycz- mują prZie<lstawicieLe ostrego 
nych i umooruema pote.ncJalu kursu wobec rządu Pflimlina 
ekonomi.c:llllego calego obozu so- Sytuacja jest tym tI"udniej.: 
ej all.stycznego. , .-..a, że kola kierownicze armii 

Narada uwa:ia, iż w okriNiiie na terenie Francji otwarcie 
obeonym, kiedy wi11zi ek~omicz sympatyzują z 1:Yunt<1Wniltami. 
ne między krajami socjalistycz- Zaopatrzenie armii w Algierii 
nymi 2!rlac1l11ie się umoonó.ly i .sta zależy wprawdzie od metropoo
ly się wszechlstro:nne, dalszy lii, ~da ona jednak na 
rozwój i dosk-Oi!lKtlenie .form miejocu pewną ilość zapalSIÓw, 
wspólpracy g~czej m.ię~zy które iP(JIZwolą jej na p1·zed!u
nimi, pogłębienie specjaliz.aq1 i iani.e ;st.anu Obecnego, 
kooperacji produkcji powiąza- Równocześnie w Paryżu taszy-

stowskie organi:za·cje młodzieżo
we próbowaly w nocy z piątku 
na sobotę wyjść na ulicę z okrzy 

Jean Louis Barrault 
przybył do Warszawy 

WARSZAWA (PAP). 24 bm. w 
późnych godzinach wieczornych 
przybył do \'Varszawy słynny :frnn 
c:uski teatr Co.mpagnie Madeleine 
Renaulel i .rean Louis Barrault. 

znakornity zespół wystąpi 25 
bm. w Teatrze Polskim z „Mizan
t~·ope1nq Moliera. 

W cza,<:.ie tygodmoweg.o poby· 
tu w naszym kraju goocie ra~ 
dz..ieccy ·zapoznają się z dzia~ 
lal:no.ścią PCK, 

Rząd polski za utrzy1naniem · 
dalszej działalności 

Międzynarodqwej Komisji Nadzoru 
• 
I 

w 
Kontroli 

Laosie 

na. ·Zaprz~tanie d-zialalnoścl ko 
misji w L11osie może wpłynąć 
na za.ostrzenie się sytuacji w In
dochinach, a t'ikże w rejonie po 
ludruowo-wschodniej Azji. 

Wspólne oświadczenie 
rządów PRL i FLRJ 

kan:i-i. „Niech żyje de Gaulle!". WARSZAWA (PAP). W związ 
Po}1cJa aresz~owała ok0lo 100 ku z żądaniem rządu Laosu zlik 
osob: . widowania Międzynarodowej Ko 
W piątek ukons~:rtuowal sIE: na misji Nadzoru i Kontroli bezpo
terenie metropoln k.ra.iowy lm- średnio po przeprowadz:eniu wy
l'Dl~et obrony Republiki •. w sklad borów uzupełniających, komisja 

Jak wiado!lllll, na początku k;torego we.szły nastepuiące par: zwróciła się w tej sprawie do 

Rząd PRL uważa, że w obec
nej sytuacji w Laosie komisja 
może, <;godnie z wymogami art. 
39 układu, przystąpić do reduk
cji swej działalności do takich 
rozmiarów, które umożliwiłyby 
jej dalsze funkcjonowanie, tak 
jak np. postąpiła komisja w 
Kambodży. 

czerwca br, miała przybyć z re- ~ie: SFI<?,. MRP, radykał~wie 1 w•pólprzewodniczących konferen 
wizytą do zaprzyjaźnionej Pol- inne mmeJsze ugru~owarua.. cji genew!kiei. Rząd ZSRR jako 

Rzecz znamienna, ze. org<m1za- jeden z przewodniczących konfe 
ski partyjno-rządowa ~ele~acja torzy tego komitetu nie zgodzili rencji genewskiej w nocie do 
z prezydentem 1federacyineJ Lu- się na współ~racę z partią. ko- rządu PRL (jalt również do rzą
dowej Republiki Jugoslawii J. mumstyczną l CGT'. ?Slabiaiąc dów Indii i Kanady) wypowie-

. . tym samym swoią racJę bytu i dział się za dalszym utrzyma-
Broz-Tito na czele. Rząd iugo- perspektywę sukcesu. . niem k<>misji w Laosie. 

Surowica regulująca 
ciśnienie tętnicze 

slowiai'i.ski doszedł jednak do PARYŻ (PAP). Okrzykami 
przekonania że w obecnych o- „De Gaulle do władzy", „armia Rząd. PRL w swej Odf!owiedzi 

. . ' . do władzy", „Algieria jest tran- w pełni podziela stanowisko rzą 

. . 
l inne 

kohcznościach wizyta w Polsce cuska" - przywitał wielotysięcz du ZSRR i uważa, że przeprowa 
nie dałaby pożądanych wyników, ny tłum kolonialistów pierwszy dzenie wyborów uzupełniających 
zaproponował więc rządowi pol- francuski okręt wojenny „Athos nie ui:egulowalo , ostatecznie 

. . . 11", który przybił do portu w wszystkich problemow pol!tycz-

zdobycze nauki 
NOWY JORK (PAP), Doktor Ge

orge Wakerlin, dyrektor amery
kaiiskiego ośrodka bada1i chorób 
sercowych, oświadczył, że w Cii!
gu naJbliższych pięciu lat zakr.1i· 
czone zostaną prace nad przygoto 
waniem surowicy regulującej ci
snienie tętnicze. Szcz;epionlca ta 
ma, zdaniem dr. Wakcrlina, nie 
dopuścić do stanów nadciśnienio
wych. 

skiemu tymczasowe odłozeme Algierze z 2 tysiącami żołnierzy nych Laosu, a w zw'ązku z tym 
wizyty, na co rząd polski wyra- na pokładzie. Wśród żołnierzy. zadania komisji nałożone na 
zil zgodę. którzy przybyli z metropolii, kil- nią przez układ genewski nie za 

Program 
dla ofiar 

dalszej pomocy 
niedawnego huraganu 

WARSZAWA (PAP). 2ł bm. z czasie zwiększona będzie pula ma 
inicjatywy Urzędu Itady Mini· 1 teriałów budowlanych, niezbęd
strów, w Mińsku Mazowieckim nyeh do remontów 1 odbudowy 
odbyła się pod przewodnictwem zniszczonych obiektów. III. In. po
A. Mierzwińskiego - przewodni· stanowiono przeznaczyć dla ollar 
cz11cego Prez. WWRN narada huraganu około 10 tys. m. sześc. 
międzyresortowa, poświęcona omó surowca tartacznego, uruchamia
wleniu form i zakresu dalsze.i po- jąc natychmiastową sprzedaż. 
mocy przy odbudowie zniszczo- Huragan wyrządził wiele szkód 
nych przez hura-gan wsi tego po- na terenach leśnych, toteż wkrót
wia1.u. ce rozpocznie się eksploatacja 

Po zapoznaniu uczestników na- drewna na zniszczonych 518 ha la· 
rady ze szkcdaml oraz postępują- su. W związku z tym musi się na
cą likwidacją zniszc·teń, ustalono iirawić - jak oblicza się - ok. 
konkret1te zadania dla poszczegól- 16 km dróg. 
nych resortów. Poza i·emontem zniszczonych 

Oto najważnieJsze kle1·unkl tej szkół Ministerstwo Oświaty zobo
pomocy: w d;iiedzlnie budownl- wiązało się wybudować w przy
ctwa postanowiono uruchomić krP. szłym rnku szkolę w Nowym 
dyty dlngoterminowe w wysokoś- Zglecl1owie. 
ri około 30 mln zł, ustalono też, W~ród około l.OOQ zniszczonych 
t.e .w najbliższym cza~i" zakończo całkowicie lub częściowo oblek
ne ~.ostanie opracowywanie projek tów znalazło się 70 nie ubezpieczo 
tów zabudowy najl>ard>.iej znisz- nych budynlłów. I'ostanowiono w 
czonyeh miejscowości tego powia- wyjątkowych 1 uzasadnionych WY 
tu, tj. Starej Wsi oraz Nowego i i•adkach uzyskał zgodę na wypła
Starego Zclechowa. Dla pr.zysple· tę odszkodowań. 
saenla. odbudowy przewiduje •ię * * • 
zastosowanie typowych projektów 23 bm. tereny powiat.u Mińsk 
zagród. Ma~owiecki odwiedził sekretarz 

Jak Jlli podawaliśmy, na. terenie KC PZPR - Zenon Kliszko. w 
dotklli4:'tYm klęsk11 hunganu pra- c:r.asie sw„go pobytu zapoznał się 
cuje 1<Uka:na.śele ~kip fachowców on 7-e 5zkoditmi spowodowanymi 
- tn~ynierów i techników :r. są- przez hnraitan oraz po<tępt1m ·ro
sled.11ich ,JO"ll'tat6w. W naJblitsZ)'m bót przy likwidacji ąbzczeń, 

stały jeszcze w pełni wykonane. 
Ponadto sytuacji w Laosie nie 
można rozpatrywać w oderwaniu 
od sytuacji w pozostalych pań
stwach indochil'i.skich, a wiado
mo, że sytuacja w Wietnamie 
jest nadal bardzo skomplikowa-

Snieżno-gradowa 
burza na Podhalu 

W piątek w godzin.ach wie
czornych p::z.es.zła n.ad Podha

Badacr. amerykański dr Hunter 
zreferował na konferencji „Illi
nois Medical Society" wyniki naj 
nowszych doświadczeń z izotopa
mi radioalctywnymi. Izotopy te, a 
szczególnie radioaktywny jod, od 
dać mogą nieocenione usługi w 
diagnostyce chorób knvl. Dzl<:k1 
ich zastosowaniu udało się zrótni 
cować szereg chorób, które daw• 
niej uważane były za anemię. 

lem burza śnieżno-gradowa. z Ze 
czarl!lych, ołowianych chmur sportu 
spa.a.t przy a•kompaniamencię -----------
,grzmotów i piorunów - wiel- SZABLISCI PRZEGRYWAJĄ 
ki g.rad, a pobem gę.<>Ly śnieg. z ZSRR 
W · cią.,<>u kilku minut pola i ostatnim spotkaniem trzeri•go 
lasy, zwlaszcza w rejonie dnia sze5ciomcczu warszawskiego 
Rdzawka - Klikus-bOwa oraz by! mecz ZSRR - Polska. Zwy• 
Pyzówka Czarny Dunajec ciężyli szabliści radziercy lfl:6. 
;przybraly znów zimową szatę. Punkty zdobyli: dla ZSRR -
Nieco dalej od okolic, nad k1ó- Czerepowskl i Rylski po 3 oraz 

- . Tyszler i Kuzniecow po z. Dla. 
rymi prze..<;z.la śnieżno - grado- Polski - Pawłowski 4, Ochyra i. 
wa burz.a, str'Umienie zimnego Pawlas po 1, Twardokens o. 
i gwałtownego d&'ZlCZU 7..myly GWARDIA - ąEPR. ZSltR 0:3 
oziminy tamtejszych rolników, w •obotę, 24 bm. na stadionie 
w;sclhodzące na górskich sto- Dynamo w Moskwie, rozegrano 
kaoh. 1niędzynarodowe, sparringowe spot 

W wyniku śnieżnej burzy kanie piłkuskie między zespo!E>m 
t.em.per.a.tura w Kotlinie Nowo-I warsza.wskiej Gwardii craz repre
·.ta'rskiej która w polud11Le o- zentac.1ą . ZSRR, prz~·gotowu.iącą 
·' . · • . Mę d<J mistrzostw swiata w Sz-we-
;;,ą~~ 25 et, ciepła &padla do c.11 .zwyciężyli pil'k.arze rad.z! ... 
ok. ~ st. - ą a:e. 



Odpowiedź Eisenhowera na list Chruszczowa 
w sprawie technicznych szczegółów 
kontroli doświadczeń nuklearnych 

WASZYNGTON (PAP}. w so- zost.alo opracowane w ciągu dni 
botę ogloszono treść odpowiedzi I 60 lub w terminie jak najbar
prezydenta Eisenhowera na list dziej zbliżonym do wymienione-. 
premiera Chruszczowa z 9 maja go. 

telephone I członek.doradczego ko 
mitetu naukowego przy prezyden 
cie USA. 

Chęć wyjazdu na obóz - z czym 
związane są wydatki - jest bodź
cem do wynajdywania przez har
cerzy różnych form za~ablanla pie 
niędzy. Tak np. jedna z drużyn 
szczecińskich zorganizowała pogo
towie Imieninowe, które drużynie 
pomoże w zdobyciu pieniędzy, a 
wielu mieszkancom odda usługi. 
Oto wystarczy zatelefonować pod 
numer 68-32 a już w krótkim cza 
sle zjawi się posłaniec w harcer
skim mundurze, który wręczony 
mu podarunek, kwiaty czy życze
nia przekaże natychmiast wskaza 
nemu solenizantowi. 

WARSZAWA (PAP). Jak lnfor· kontrolę osób korzystających H 
muje Wydział Prasowy Biura Sej 1 zwolnień lell:arslti<:h ora'." zaostr~a 
mu, 23 bm. odbyło się posiedzenie sankcje za naduzywame upraw· 

Komisji Pracy I Spraw Socjal- nlen do zasiłku. Według doty~h
nych, w czasie którego rozpatrzo czas obowiązujących prze~!Stn~, 
no rządowy projekt ustawy o zwal w przypadku niestosowan1a .su: 
czaniu nad1myć w zakresie wylrn- do poleceń Icl•arza :-. pra_cow~,ko 
rzystywania zaświadczeń o czaso- wi można było zmmeJszyc zasiłek 
wej niezdolności do pracy. ' chorobowy o 40 proc. Obecny pro 

Dr Robart F. Baeher, b. członek 
amerykaflskiej komisji energii ato 
mowej w latach 1946-1949, obec
nie członek doradczego komitetu 
naukowego przy p1·ezydencie USA 
I profesor fizyki w kalifornijskim 
Instytucie Technologicznym. 

br„ w. którym wyrażona zos!ała Eisenhower propo1mje rów
z~sadruczo zg1Jda rzą;iu radz1ec- nież, by o przebiegu tych roz
klego !la rozpocz~c1e rozmc?w mów informować ONZ i odpo
ekspertow w sprawie. aspektow wiednie organizacje ONZ za po
techrucznych kontroli nad · za- średn.ictwem sekretarza general
p:ze~taniem doświadczeń z bro' nego. 
ruą Jądrową. W zakończeniu Eisenhower za _,..,.. __ , ___ ...__, 

Eisenhower stwierdza w swym powiada przesłanie w krótkim 
liście, że eksperci amerykańscy, czasie odpowiedzi na inny list 
którzy zostaną dobrani z uwzglę premiera Chruszczowa, który za 
dnieniem ich szczególnych kom- wierał uwagi w sprawie propono 

Referu,iąc projekt ustawy, pos. jeltt ustawy przewiduje ca~ltowite 
s. Hasiak stwierdził m. In., że pozbawienie prawa do za:;1łlt~ za 
stały wzrost absenc,11 chorobowej okres zwolnienia od_ pracy, Je~li 
wiąże się z nattuźywanlem upraw kontrola wylmże, ze pracowmk 
nleń do zasiłków chorobowych nadużył zwolnienia z pl'acy. 
przez symulantów I nierobów. PQnadto proJeltt przewiduje, że 
Projektowana ustawa wprowadza pracownicy wykorzystujący.zwol• 

Zaufanie 
pctencji gotowi będą spotkać się wanej przez rząd USA inspekcji PaTUskł dziennik „Parii• 
z ekspertami radzieckimi w Ge- w strefie Arktyki. Presse" ta.k charakteryzuJe 
newie - jeśli rząd szwajcarski WASZYNGTON (PAP). Tut po aktualnq sytuację we Frasn~ 
na to się zgodzi - w ciągu 3 ty- ogłoszeniu treśc:I listu prezydenta cji: „Zgromadzenie Narodo
godni po otrzymaniu zgody ra- Eisenhowera Departament stanu we ma zaufanie do premiera 
dzieckiej na te sugestie. Eisen- podał do wiadomości nazwiska Pflimltna, Pflimlin ma za• 
hower dodaje, że chodzi mn rów trzech uczonych amerykańskich, ufanie q,0 generała Sal~na, 
nież o specjalistów z Wielkiej którzy mieliby się spotkać z ~ks- Sa!an ma zaufanie do gene-
Erytanil. która przeprowadza do pertami radzieckimi w Genewie. rala de Gaulle'a, który nie ma 
świadczenia jądrowe z Francji Są to: dr Ernest o. Lawrence, d . 1 . d z 
która ma zaawanso'wany pro~ laureat Nagrody Nobla, dyrektor! wpraw .zieNzaudania o lgro 

, · . laboratorium promieniotwórczości mad~em.a aro ow~go, ~cz 
gri.;m ~rob z bromą j~~ową 1 na uniwersytecie Kalifornijskim. uwaza, ze ono powmno m;eć 
byc moze innych z kraJoW dys- Dr James Brown Fisk wlcepre- zaufanie do niego" 
panujących odpowiednimi ekłl- zes laboratorium konc~rnu Bell· ---------~----„ pertami. Eksperci powinni - zda 
niem Eisenhowera - zapewnić 
uzyskanie konkluzji o charakte
rze naukowym, nie zaś politycz
nym. Komunikat o naradzie 

TULIPANY KROLUJĄ .. -
W SOPOCKIM „GRANDZIE" 

Przez dwa dni w sopockim 
„Grand Hotelu" królują„. tulipa
ny. W jednej z sal zgromadzono 
100 najpiękniejszych odmian tych 
kwiatów wyhodowanych w Polsce. 
Wystawa ta została zorganizowa
na w związku z odbywającym się 
w Sopocie I Krajowym Zjazdem 
Producentów Tulipanów. Na zjazd 
przybyło aż 700 hodowców oraz 
naukowców z instytutów rolni
czych. 

DELEGACJA FABIAN SOCJETY 
W WARSZAWIE 

Z kroniki milicvlaeJ 

Fiasko -
wełnianej operacji 

Przed kilku dniami słuzba 
dochodzeniowa Komendy Dziel 
nicowej MO Ruda za.kończyła 
śledztwo przeciwko sprawcom 
kradzieży wełny z ZPW i.rn. 
Gwardii Ludowej. Bogdan Do 
biesz, Mieczysław Rózga i Wi

W dniu 24 bm. przybyła do Pol-1 ktor Lewalski - pracownicy 
ski na zaproszenie Instytutu Go- tych zakładów, zorganizow::tli 
spodarstwa Społecznego przy Szko kradzież welny, wciągając do 
le Głównej Planowania I Statysty . pomocy tmech nieletnich ch1l}p 
kl grupa działaczy brytyjskiej or- ców: Józefa W„ Mirosława M. 
ganizacji socjalistycznej - Fa- i Andrze;a W Praca szai.ki by bian Soctety (Towarzystwo Fa- ·• · 
blańskle). ła doskonale ·przygotowaJlla. Do W dalszym ciągu !wego listu 

prezydent USA sugeruje, by eks 
perci złożyli sprawozdanie wstęp 
ne o przebiegu swych prac w cią 
gu 30 dni od rozpoczęcia rozmów 
oraz by spra1W02idanie ostatecznie 

(DolrońCIZlellie ze str. 1) wzięcia aktywnego ud2!ia.l!u we Goście brytyjscy zabawią w Pol „dorosłych" należalo przemy-
. ół o.cl • ·'-a'ów sce do końca maja. W czasie swe canie paczek z hal pr-odukcyj-"'rawi'dł~"a 0.Pgo~1·~·~ją •-oop" wsp pracy gosp arcrze3 """ J „ 
r vw ' =, ~ "'- ~ 'allst h także umac go pobytu pragną oni zap~na.., nych i przerzucanie ich za mu racji. i •peci'.a.liz' a.c3·n nrodukc3·1· w SOC] yczmyc • a • się z różnorodnymi problemami ś · 0 

" ,... ·--• t j · · W'°'Pó'n.ra ry fabryczne, nieletni .za zaJ-ramach obo.zu socjalistycznego ru""w"'a,_,,,'.:.,..tt~.zae}·~ch '!lorma~ ch.,...po-- ekonomiczno-społecznymi naszego mowali Si" dalszym transpor-
pozwalają UZy.SkaĆ OSrezędnOŚĆ cy vu;yvw•; "'1UJ L kraju. '< 
zasobów materialnych i wzrost przez reaµzację przedsięwzięć, tern wełny. Podczas jednej z 
wydajności pracy społecznej naj odpowiadaJących kOII1!l>iretnym w m KWARTALE 1000 „SllL" takich operacji patrol mili.cji 
bardziei· racjooalnie wyk~rzy- l wamnko11.1 danych kraJo:iv. . MIESIĘCZNIE dzielnicy Ruda przyłapał chło.p 

nienia dla uchylenia sią od pracy 
lub dla wykonywania w ok~esie 
zwolnienia innej pracy zarobko
wej, mogą podlegać sankcjom 
przewidzianym w przepisach wy• 
nil•ających z urnowy o pracę. 

Dotychczas zakłady pracy nie 
były zainteresowane w zwalczaniu 
wzrastającej absencji cho1·obowej. 
Nieobecność }Jracownikćw st't"ta
rzała w zakładach pracy pewne 
rezerwy ~unduszu płac. Wynikało 
to z faktu, że zasllki chorobowe 
były wypłacane z funduszów ubez 
pieczeniowych. 

Projel<t ustawy przewiduje przy 
znanie każdemu zakładowi pracy 
odpowlednic!1 k1·cdytów na wy· 
1>łatę zasiłków. 

J eśll środlti przeznaczone na za• 
siłki zostaną przekroczone - WY• 
piata zasiłku będzie musiała na
stąpić z funduszu płac. Osi>,gnięte 
natomla•t oszczę~noścl w kredy· 
tach na zasiłki zostaną przezna
czone na podniesienie stanu zdro 
wotności załóg, w szczególności 
na rozszerzenie świadczeń sanato 
ryjnycl'l i profilaktycznych. 

Projekt ustawy komisja przyję• 
la jednomy5lnle. 

Po eksplozji w Middletown 

Przerwanie prac 
nad ulepszaniem 
przeciwlotniczych 
pocisków kierowanych 

· . DyskUiSJa nad zagad!llieruarni, Po wYprodukowaniu · tzw. serii ców, którzy odbierali webę. stywać bogact;.va natur~lne 1 wa które etaiy ina porządku dz!et."1- Informacyjnej 100 sztuk motocy- Tym razem wartość jej ks7.U.ll 
runki ekooom1CZl!l.e l~ra.iów SOCJa d b' ala w ser- l!;li SHL-150, załoga Kieleckich Za towala się w gr&nicach 9.000 zł. 
listycznych dla P_rzyspieszukenh~ ~~~:.i;r~r~yj~eetegatmosterze, kładów Wyrobów Metalowych w czasie dochodzenia ustalon~. 
tempa rozszerzone] reprod , CJl w duchu braterskiego wzajem- przy,;tąplła do ich seryjnej pro- iż nie była to pierwsza km-

9 socjalistycznej: Nar~da zwroc:i.ła n"'"O .zrozumienia i wykazała cal dukcji. W II kwartale br. wykona dzież. Dorosłych czlonków szaj L 
uwagę :na k~mecmosć mal'-Symal k~tą jednomyślność pr.zedsta- !;]'~I zfsi~nl~~:t:f:1~a~~~~c\~~ ki, które.i prowodyrem był 
ne~o rozwoJU . surowco~c~ ga- wicieli :nartil we wszystkich o- twarzać bedą do i.ooo sztuk moto- Bogóan Dobiesz, aresztowano. 
lęzi gospodarki narC?d?WeJ l ener mawianych spraiwach cykli miesięcznie (st) 

lala.wizja. 
getyki, jak równi ez da1sz~go :.._~~~·~__;;..._~~-·~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 
rozwoju i wprowadzenia naj
nowszej techniki. Szczegó1ną u
wagę .zwrócono na k<Xnieczność 
dalszego wzmoteinia kooperacji 
i specjalizacji w dz1ed.zlillie bu
dów maszyn, co stworzy możli
wości przejścia do bar~ej do
skonalej, masowej 1 wie1kos~
ryjne.i produkc.11 sprzyjającej po 
waimemu zmni.ejszeiniu kosztów 
wlasnych produkcji. 

WASZYNGTON (PAP), -
Depall'tament armii wydal rotz.. 
kaz o zawieszeniu na calym 
terytorium USA daliseyoh IPI'ac 
inad ulep.szeniem zdalnie k:ie
:rowa:n.ycl! poc.hslków przeai,wlot
ni.c.zyQh typu ,,Nike-Ajax", 

Jak wiadomo, praoe te za
kończyły się 22 bm. katastro
:fa:lnym wylbuchem w Middle
town (stan New Jersey). gdzie 
eksplodowało 8 pocisków i za
bitych zostało 9 osób, 

PrzycZYil.a. wypadku nie 7h
stala jes=e wyjaśn.i<ll!la - o
świaidczyl r.oocmik arni.ii a.me
ryk.alhsikiej. DO!pónd. to nie n.a-
6tąpi, obowiązywać 'będ.2lle po
wytszy roik.az. 
Równocześnie w piątek wła

dze wojskowe zawarły umowę 
na sumę 66 miliooÓW dol.arów 
z pewną :firmą amerykańską 
produkującą baterie do raikiet 
„Nike-Hercules", Poci.ski „Zie
mi.a.Powietrze" - „Nike Her
kules", które można .zaopatrzyć 
w glowioo koowencjonalne lub 
atomowe, mają wkrótoe .zastą
pić rakiety „Nike-Ajax". Za
sięg ich wyno.sl 110 kUometrów, 

• • 
WASZYNGTON (PAP, 

Biały Dom pod.al, że wszystkie 
rodzaje broni USA postanowi
ły ograniczyć liozJbę lotów 
swych odrzutowców na wyoo
kościach poniżej 8 tys. me
trów, aby zwiększyć bezpieczeń
stwo w iPQWietrzu. 

Handlarze narkotykami 
posiedzą w wi.t}zienru 

Na początku br. zgłosiła się do 
jednej z komend dzielnicowych 
MO w Warszawie kobieta, która 
przyniosła proszek, mający . być 
próbltą sprzedanego jej narkoty
ku. Przeprowadzona przez Zakład 
Kryminalistyki KG MO i Zakład 
Medycyny Sądowej analiza wyka
zała obecność w proszku morfiny 
zmieszanej z opium względnie 
pantoponem. Wkrótce do milicji 
zgłosił się mężczyzna, który rów
nież dostarczył próbki oferowane 
go mu narkotyku. 

Energiczne śledztwo naprowadzi 
ło na trop szajlcl handlarzy narko 
tykami. Jale się okazało, byli to 
dwaj mieszkańcy Łodzi - 28-letni 
Eugeniusz Pyć, 27-letnl Andrzej 
Borkowslcl oraz dwaj mieszkańcy 
Warszawy 23-letnl Bogdan Łapkle
wiecz i 43-letni Medard Alekso. 
Usiłowali oni na większą skalę 
prowadzić handel narkotykami -
morfiną, opium, pantoponem - o
biecując sobie milionowe zyski. 

Wyrokiem Sądu Powiatowego 
dla \Varszawy-Pragl niedoszli „ml 
lionerzy o!.)iumowi" skazani zo
stali: Medard Alekso - na karę 
2,5 roku więzienia, Eugeniusz Pyć 
- na 2 lata, Bogdan. Łapkiewlcz 
- na rok więzienia, zaś Andrzej 
Borltowski - na 6 miesi1;cy wię
zienia z zawieszeniem na 2 lata. 
Ponadto sąd ukarał ich grzywną. 

P.rzed.stawiciele komu.nistyoz.. 
nyoh i robotniczych partii jedno 
myślnie stwierdzili konieczność 
jak najba.OOziej pemego. :1'.yko: 
rzystania o~m:nych mozlr~ośm 
i 'W~uwzglę<lniania 
wzaje,,nych intere.sÓW krajów 
socjalistycznych przy op~aeawa
niu .planÓW pemspektyw1cmyc!1• 
a także ikcxniecz.ność rozszerzenia 
korzystnych dla wszystkich for!Il 
wspó}p:racy w celu podn~e.sierua 
poziomu uprzemysłowienia kra
jów o słabiej rozwiniętym prze-
myśle-. . 

Narada uz:nała za niezbę?ny 
dalszy wz.ro.st roli Rady Wzaiem 
nej Pomocy Goopodarczej i Jej 
organów w org!llllizacji wspol· 
pracy ekonomicmej. 

Na naradzie apraoowaa:i.o 1 za
akceptowano uzgodniooe zalece
nia w spraw<.'.ch dalszego ro.zwo
ju wspólpracy ekoo.omlcznej kr.a 
Jów socjali.stycznych, Irnopera.i:;il 
i specjalizacji produkcji. a takze 
w sprawach opracowania per
spektywicznych planów rozwoju 
gmipodairki :narodowej poszc7.f'ł" 
gólnych krajÓW. Narada post~
nowila TJI'Zekazać te zalecerua 
Radzie Wzajemnej Pomocy Go
spodarcze.I w celu opracowania 
niezbędnych praktycznych p()SU
niec!. 

Przedstawiciele pairtil krajów 
nie będących czl0111kami Rady 
Wzajemnej Pomocy Gospodarezt;1 
wyraiz.i.li na narai?zie gotowo;;c 

laga dnienie 
dostaw i usług.„ 

Sekcja gospodarki materiałowej 
oddziału łódzkiego PTE organizu
je w dniu 26 bm. o godz. 18 w lo
kalu przy ul. Piotrkowskiej 179 od 
czyt mgr J. Wojtasika na temat 
Zagadnienie dostaw i usług na 

~zecz przedsiębiorstw państwo
wych w świetle najnowszych prze 
plsów (Dz. Ustaw nr 6·1958). 

W lDK 
* O cukrzycy dziecięcej * Ostatnie wiadomości 

z Marsa 
Dnia 26 bm. o godz. 18 w ŁDK 

dr med. Alina Margolis-Edelman 
wygłos! odczyt pt. „O cukrzycy 
dziecięcej". [ O godzinie zaś 19 mgr Andrzej 
Wróblewski wygłosi odczyt pt. 
„ostatnie wiadomo.ści z Marsa", 
Po odczycie wyświetlone będą 
tumy z astronomii, .'N,st~P. wol
ny. 

i DZIENNIK ŁODZKI nr 123 (S57ij 

W_ywiady „Dziennika" 

Święto Tradycyine 
Rozmawi1111y z sekretarzem Wojew6dzkiego Komiłelu ZSL w lodzi 

TADEUSZEM SITKIEM - Tak. Wszędzie po częśct o
ficjalnej nrzewiduje sią wystę
py arty.styczne zespołów wiej
skich i robotniczych, a w miej~
cach wieców - także zawody 
sportowe, w których wezmą u
dzial przede wszystkim koła 
LZS. Wieczorem odbędą się 
.zabawy ludowe. 

Rio.?Jm.awial M. G. 

....... Jaka jest myl[ ~la 1 botniczą. W związku z tym, w 
obchodaw ~ego Swięta ostatnich dni.ach w groma.da~li -------------. 
Ludowego? odbyWaly się wspólne otwarte NIE CHCĘ MISIA 

ANI LOKOMOTYWY, 
WYSTARCZY MI 

„A N A N A 8'' 
JEDNODNIOWKA 

Przede wszysllkim walka 0 zebr~a wiejskich organizacji 
Pokój Chlop:i l!UllS%.ego woje- party.1nych z kola.mi ZSL. 

· · ł - W ~a.ki.ej formie wynd się wództwa - tak, Jak chropi ca e- podczas obchod6w idea po.lrojl>-
go kraju -:- w <;>bchodach 8wii:- wego budOWlllietwa? . 
ta zama:n1!e.stuią swoją wolę 
walki przeciwko wojnie, swoją - W zasadzie na .podkreśleniu 
wolę walki o pokojowe bud•>- pozycji chłopów we wspólnym 
wnictwo. Drugim, niemniej wysilku calego narodu w pod
ważnym momentem, je.st dal!sze noszeniu na wyż.gzy poziom na
.zacieśnienie współpracy Zjedno- I szej P.ospodarki narodowej. Cho 
czonego Stronnictwa Ludowego dzl o to, by .leszcze bardziej roz
z Polską ~jednoczooą Partią Ro winą6 inicjatywę chl<>pów w 

Z OKAZJI 
DNIA DZIECKA 

WKROTCE 
W KIOSKACH „RUCHU" 

Jubileuszowa 
audycja Należy uzgadniać 

Lódzki Komitet Obchodu Mię
dzy.narodowego Dnia Dziecka za
wiadamia, że wszelkie akcJe o 
charakterze masowym, związane 
z obchodem Dnia i Tygodnia 
Dziecka, muszą być uzgodnlone 
z Komitetem Obchodu Dnia 
Dziecka. 

Siedziba Komitetu mieści się 
w Towarzystwie Przyjaciół Dzie 
ci przy ul. Piotrkowskiej 102a, 
tel. ,372-98. 

Bill"81ri'1dd, ~. 
~.B~l4/d. 

' FijM.HaS'M'rl&, 1"/q, 
Pastern.a:k, Ptnh#t, 
Safrih-, Słldl"J"Ck,i. " 
~lik,~~ 
~~ 

wKAlUZE 

kierunku dalszego rozwijania ~a 
morządu chlop.skieg.o, wyrażają
cego .sią w tworzeniu kółek rol
niczych i innych f.orm epóklziel 
czości Wiej.s.kiej 

- O ile pa.mięt.am, eo roku 
podams Swiięta Ludowego w n.a 
B'ZYlD wojewó~e. nawiązy
wano do tradycji walk chłoP· 
11kich p:rzecilwlro dy.kta.t111'!1Je sa.
oacyjnej. ().ey i w tym roku 
formy obchodu święta będą na
w!~ do tych tradycji? 

- Oczywiście. Województwo 
łódzkie ma spor·o tych tradyr.ji 
I co roku pode.za! święta Lu1o
wego do nich nawiązujemy. Jest 
wiele miejscowości , gdzie na 
długo przed wojną odbywały ~lę 
święta ludowe, podczas których 
ch!CJIJ)i manifestowali przeciwko 
dyktaturze sanacyjnej. Manife
stacje te często były rozpędzane 
nrzez granatową policję. Np. w 
roku 1934 w Zelechlinim (pow. 
rawsko-mawwiecki) na Swięc:ie / 
Ludowym zgromadziło się ok. 20 
tys. chłopów, którzy potem prze 
maszerowali do oddalanego o 
7 km Głuchowa. Na tym 7-kilo
metrowym odcinku polic.1a 3 ra

Niedawno oc\byl s!ę jubileusz 
30-lecla pracy w Polskim Radio 
1 40-lecia pracy publicystyC2'lllej 
red. Bolesława Busiaklewlcza. 
Fragmenty utrwalone podczas 
1,1roczystości koncertu w Pań
stwe>wej Fllharmonii w Łodzi, 
Rozgłośnia Łódzl<:a nada w· na
szym programie w poniedziałek, 
26 maja, od godz. 19 do 20 .. 

Podwój lub zrezygnuj 
odwołane 

Planowane na dzlei!. 25.5'. 1958 r. 
w Łódzkiej Hali Sportowej Im
prezy pt. ,;Podwój lub zrezyg
nuj" zostają odwołane z P.rzy
czyn od organizatorów nlezalet
nych. 
Pieniądze za sprzedane bl!ety 

są zwracane w miejscach Ich na
bycia. 

Turystyczne 
zy usiłowała rozpędzić pochód, imprezy motorowe 
ale próby te poniosJy fiMlw. 
Dziś w Żelechlinku odbędzie się Komisja turystyld motorowej 
uroczysty wlec. Oddziału Łódzkiego PTT-K . po 

- W ja.kich Jeszc.7-e mi.ejsei>- oficjalnym otwarciu sezonu 11 ma
wo§cd.aeh naszego wojewód0twa ja br. organizuje dzisiaj wyciecz
odbędą się wiece I pochody? kę samochodowo-motocyklową do 

_ w Borowe.i Górze, Pm.Il~ Kalisza jednego z najstarszych 
·' 1 miast naszego kraju. 

wie, Kobielach W!el•kich, Strzc Następną imprezą motorową bę
cach, Bqeźnie - łącznie w 18 dzte zjazd rnotorow~· na „Dni Ło
miejscowościach. W wielu In- wicza" w dniach 14 i 15 czerwca 
nych miejscowościach już o':l br„ w którym poza Łodzią ma 
wczoraj odbywają się uroczyste wziąć udział Warszawa. W progra 
akademie. · lmle przewiduje się m. in. wspól-

_. n.... pm;ewidrzltame są r6- ne ognisko, zabawy, konkursy· ..... ~„ itp. Kwatery przewidziane w oko-
wn.t~ jakieś wyl!lf,py a.rtystyu.. llcy zabytkowego pałacu w Nie-
ne. łmprei:av ~e itp.? łlorowie · · .ias>. 

NIEDZIELA, 25 MAJA 
9.30 z cyklu: „Wybra• 

ne nowele". 10.00 (Ł) „Nad albu
mem z Bułgarii" - audycja w 
opr. Tadeusza Szewery. 10.20 (Ł) 
z cyklu: „Na wiejską nutę" -
gra kapela Adama Radzymińskie
go. 11.00 Przegląd filmowy - Ka
mera. 11.30 Słuchamy muzyki lu
dowej. 12.04 Poranek symfoniczny 
- w programie muzyka polska. 
13.20 Audycja historyczna. 13.35 
Informacja Komitetu BudoWY Do
mu Starców Im. Rodziny Matysia
ków. 13.40 Koncert życzeń. 15.00 
Transmisja z Kopenhagi między. 
państwowego meczu Dania - Pol
ska. 15.45 Chwila muzyki. 15.50 D. 
c. meczu. 16.35 Wiadomości. 16.40 
Tygodniowy przegląd wydarzeń 
międzynarodowych. 17.05 (Ł) Z cy 
kltt „Teatrzyk jednego aktu" -
„Mała przechadzka pana Lowe
daya" - według noweli E. waugh. 
17.30 Podwieczorelt przy mikrofo
nie. 19.00 (Ł) Transmisja Il poło
wy meczu piłkarskiego Burn!ey 
(Anglia) - ŁitS. 19.50 (Ł) Chw!la 
muzyki. 20.00 Stan pogody i dzien
nik Wieczorny. 20.20 Wiadomości 
sportowe. 20.25 (Ł) „Koncert ży
czeń" w opr. J. Cedrowskiej. 21.30 
„Matysiakowie" - odc. pow. rad. 
22.00 Ogólnopolskie Wiadomości 
sportowe. 22.30 (Ł) Lokalne wia
domości sportowe. 22.45 W rytmie 
tanecznym. 23.10 „Muzyka różnych, 
narodów'\ 

PONIEDZIAŁEK, 28 MAJA 
15.10 Utwory Jana Brahmsa na 

2 fortepiany. 15.30 Dla dzieci star
szych gawęda pt. „Konwalia ma
jowa". 15.50 Gra orkiestra Andre 
Kostelanetza. 16.05 Koncert kra
kowskiego chói·u PR. 16.25 Muzy
ka rozrywkowa. 16.50 Felieton na 
tematy międzynarodowe. 17.02 (Ł) 
„Niektóre łódzltie problemy bu
dowlane" - artykuł inż. Jerzego 
Łysiuka. 17.20 (Ł) Muzyka na róż· 
nych Instrumentach. 17.35 (Ł) 
„Druhowie z zastępu „Swlstaków" 
- audycja w opracowa111u Janiny 
Krzywoplszyny. 17.55 (Ł) Gra ze
spół „Foor Modern". 18.10 (Ł) 
Łódzki dziennik radiowY. 18.35 Mu 
zylrn I aktualności. 19.00 (Ł) Frag
menty jubileuszu Bolesława Bu
slakiewlcza. 20.00 Stan pogody 1 
dziennik wieczorny. 20.23 Kronika 
sportowa. 20.35 Melodie z krajów 
tropikalnych. 20.45 „Teatr Eterek". 
21.10 Muzyka taneczna. 22.00 Dy· 
skusja przed mikrofonem. 22.30 
Wydawnictwo PWM. 23.00 Muzyka 
taneczna. 

TELEWIZJA 
Niedziela, 25 maja 

lB.15 „Koszałki-opałki" - felie
tony Janusza Korczaka (W). 16.40 
„Piętnastoletni kapitan" - film 
fabularny prod. radzieckiej dozw. 
od lat 7 (W). 18.10 Z cyklu „Pol
skie obyczaje I obrzędy ludowe" 
- wldov.isko regionalne ze Skal
nego Podhala w wyk. z"społu z 
Bukowiny Tatrzańskiej (W). 19 .00 
Międzyp~ństwowe spotkanie w sza 
bli Węgry - Polslta (W). 20.30 
Dziennilt t!!lewizyjny (W). 21.03 
,.Jutrzenka" film fab. prod. wło
skiej dozw. od lat 18 (W). 

Ponledzfałelc, 26 maja ł 

17.40 Rozmowa z telewidzami (Ł). 
18.00 „Eureka" magazyn popular
no-naukowy (W). IR.JO Film doku
mentalny (Ł). 19.45 Krnnlka Jml
turalna - reportaż z Biblioteki 
Narodowej (W). 19.30 Dziennik te
lewizyjny (W). 20.00· Teatr Tele
wizji: „Mały kslażę" inscenizacja 
telewizyjna według powieści An
toine de Saint Exuper.v - prze
kład Mar!! Mallckleł ~W). 21.10 ~„ 
leserwis (l:,k 



Do wyboru, 

do koloru ... 
Oto najnowsza, wiosenna seria. 
kociaków. Od lewej: J) kociak 
„pospoUty", 2) perski czarny, 
3) perski ,jasny z zielonymi o· 
czyma, 4) perski nleblesltl, 

5) syjamski 

. ' 

Tragedia Atlantów 
NIEDZIEL~Y DODA'fEK ".DZIENNIK,\ tłtDZKlliGO" 
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Niezawodna pamięć, błyskawiczny refleks -Elektronowy BIBLIOTEKARZ 
Burzliwy roowój ws.półar.esnej na.uki i techniki zwią 

zany jest nierozłącznie z powodzią wydawnictw I pu
blikacji naukawych. Codziennie (w skaJi światowej) 
ogłasza się blisko 3 mil\ony a.rtyltułów w cm.sopis
mach naukowych, ok. 200 tysięcy patentów i 50 ty
sięcy książek, tra.ktuj~ych o najróżniejszych proble • 
mach wiedzy, we wszystkich językach. 

Da.wnie.i chlubą bibliotek naukowych byU doświad
czeni blbliografowi.c - prawdziwi nurkowie oceanu 
nauki. Stosw1kowo szybko potrafili znaleźć potrzeb
na, książkę, lub przyn:J.jmniej wskazać, gdzie należy 
je.f szukać. Obecnie takich specjalistów .iest corai 
mniej. Człowiek nie jest w stanie zapa,mięiać tytu
łiiw milionów tomów, nagromadzonych w księgo
zbiorach. R7-adko ufar.za 1tię, aby jeden człowiek ob
dal"Lony był i dos,konałą pamięcią l ~mafomośeią 5.ze
regu .il.l'ZYki>w obcych, i szerC>ką erudycją i rozległy
mi wia..J.omościanii z róinych dziedzin wiedzy. 

Zbliźa.m;v się szybko do epoki, w której rejestrac,ja 
f informacja naukowa realizowana h~flzie przez móz
R"i elektronowe. bardziej „pojemne" i bardziej „spraw 
ne" niż móz& ludzki. 

MASZYNA-BIBLIOGRAF 

w c:chvm zaułku mo&k'.ew 
skirn n:eaaleko sta·c:ji metro 
„SokÓl", m.'.eśd się 1nsty:ut 
Infwm.acji Naukowej Akade
mii Nauk ZSRR. Poczta do
slaroza tu każdą.go dn:ia 500 
ks:ążek i cza,sopism za,g,ralll..icz 
:nych z 85 kradów, w 50 języ· 
ka.eh. 

Wydawnictma swoje przesy
ła 450 zagranicz;nych akademii 
i towarzystw naukowych, zaś 
nie>vielkie paczki. z mikrofhl
mami przesyła b'bl:oteka Mu
:r.ieum Brytyjskiego. Sorbony, 
Kongresu USA i. ponad dwa
dzieśc:a innych zaigranicznyoh 
bJbliO'lek. 

Instytut: Informacj'i Nauko
wej zatrudnia 1500 tłumaczy, 

m<J.Ca, -zesr-otu kart, .,, który~h 
każda p.DSfo.dl. wla.sna, cha.rak
teryst:yC'lną. perforację. Im wie 
ce,j ka.rl, tym &z~r.siza jest „pa 
mięć". 

Zadajemy ma;;zyn.ie pytan'e. 
gdz:e 2)11aleźć artykul lub ksiaż 
kę na ta.ki a taki temat, Przy 
pomocy szyfru :nanosi się py
tan:e na perfo-ka:rtę. po czym 
maszyna „przegląda" karly z 
szybkośo:ą 24 tys. ez.tuk na 
11:00.zinę. Wy:oW.one przez nią 
karty przenosi się na urzą
drenie p!s.zące l w krótkim 
cz3sie otrzymuje się sp:..~ po
zycji b:bUograf;.czmy·::h. które 
dotyczą interesujące.go nas te
maJtu. 

Kons1.ruktorzy twierdzą, fa 
można oslągnąć szybkość kil· 

h"U miE<mów ka=t. przegląda
nych przez maszynę w ciągu 
godziny. 

A oto inna maszyna. - auto
ma.tyomy ka·tafog. Na taśmie 

' fhlmowej nanies:<Jłlle Gą z jed 
nej strony notati..~ artykułów, 
z drugiej zaś - ich symbo
le. Każdy symbol jest zb'.o
rem b:alych i czarnych kro
pek o określonej iluści i roz.
m'.P.szcz.eniu. Urządzenia a.ul.o
matyC'Zile zalOJ)atrzono w fot.o
komórke w c:iągu minuty IJ'l"Ze 
gląda.ią do 10 lyslęcy takich 
zapisów b~l>Ko.gr.ifi1:2nych. W 
Qią.'{u 6-7 minut hlbli·otekarz 
-aut<Jmat mo'le znaleźć każ
da. z 70 tysi-ęcy ne>tatek, 7.a • 
Jl'isa.nych na taśmie. 

(Dalszy ciąg na str. 5) 

z żvcia wielkich ludzi 

We wszystkich historiach ludów sta.rotytnych świ.a.ta. 
zarówno tych z wybrzeży l\torza. Sródziemnego: Egiipcj~n. 
Hebrajczyków, czy Greków: względnie ty<'h z drugi«:j 
~trony „wielkiej vi.-ody", a terenów obecnej Ameryki: 
Azteków, Majów czy T<Jlteków, znajduje się opisy 
„wielkiego potopu", jakiejś straszliwej katastrofy, która 
wstrząsnęla całym Ó\'l'Czesnym światem. Na innych stro
nach star~v.lytnych op'isów mówi się o wygMniu z raju, 
o utraconym Ogrodzie RMkoszy. o OgrGdl'Je Hesperyd 
A hen. w dalekiej stolicy Tybetu, na murach świątynr 
spl'7Rd dwó<'h tysięcy lat, czyjas nieznana ręka. wypisała 
dzieje Atlantydy - olbrzym:lego lądu z miastami <> zło
conych bramach i przezroczystych świątyniach, który po
noo przez trzy dni płonął, a. następnie zapadł w odmęty 
dzisiejsz~go Atlantyku, 

Pi1Sarze starożytnd: Sruon, 
Platon, Eurypides, Hezlodus, 
Pompoolius Me.la. Strabon, 
Diod<lirl4.'>, Senieka. Plinius 
Star.sey i :iair.;'.. - n!.e u·ł,ażali 
Atl.an·l-ydy za mit, ale za 
realny ląd, którego ostatni 
skrawek - Poseidon.!a zatonął 
około 10 tys. la.t prz.Ed 1JMZą 
erą. Sol.on np. opowdada, że 

Za tysiąc lat 

&lwdedział się w roku 566 od 
kaptanów e~pdt[oh w Saia, że 
Atla111:tyda za.ronę:ta. okolo 9.000 
lat przied bi~m 566 ~ 
ki>errJ.. 

Platon rzmowu w swych dia· 
logach „Krit:a&'.' i „TimajOS'' 
podaje rok 9.546 J:l!"Z'Cd naszą 
CTl\. iako datę xatonlięda P<>
EJei.d<l>Il!ii z 64 mllionami mdeszr 
kańców, a przy tym pr?Jedsta· 
wiia OfP'!sy budoiwii i k.tdzi -
Atlantów. {Według Plator.'JD 
Pose!idQitlli.a leża 1a na wy SO!k.o
śoi. Afrykli Pół·nooo.ej i llisz
pan:li. za . .słupami Herkulesa", 
a była tak wielka, jak Ll!bi.'l 
i A.aja .MillJi.ejsza razem ~ę
t.e). 

Na ślady zatopdanego lądu 
1 jego lud.2Ji - Atlantów na
prowadzają ta.kie i najroz
mari,tme podobieństwa kultur, 
waerzień ; obyczajów dawnych 

Dokładne badania i pomiary 
wykazały, że w ostatnich dwóch 
dziesiątkach lat temperatura 
oceanów podniosła sir, o dwa 
stopnie. Amerykański mete
orolog Harry Wexlcr. przewl• 
du.Je, że z biegiem lat nastąpi 
clalazy stały wzrost tempera
tury, lttóry spowoduje· stop
nienie lodów podl>iegunowycll. 
Jeżeli obliczenia jego są traf· ( 
ne, z.-i 1oao lat Nowy Jork bę-
clzie stal pod wodą„. -------------

. im zaś pomaga 13 tysięcy 
obcokrajowców - wysoko kwa 
lifik-owanyah specjalistów z 
tytulamj proft>.ror.">klmi, dok· 
tors!k:imi itp. Ludzie ci stu
d!ują tys:ą~e radzieckich i in
nych wydawnictw periodycz
nych. &')JOrządzają wyciągi, 
stresrezenia, referaty, notat
ki, które drukuje się w czaoo
p!.s.mach sprawo:zidawczych. wy 
dawanych przez Instytut. 

WAGNER • 
I JEGO TYTANICZ·NA \łUZl\· 

Aby pomóc bibliografom w 
mybkiin male?Jlen:iu inf1l'rma
cji wśród d'liiesiąf.ków ~Ję-cy 
kal'Lec.Łek, mon·tuje się obec• 
nie na terenie Insty~utu au
tiomatyC'/,n.ą ma.szynę informa
cyjną, d'Ziala.ją-cią na zasadzie 
mÓ'Z.lrll clek~mve20. W toku 
budow;v ma.!'t;yny, op.raoowano 
Zl'-O'lumlaly dla. niej „ję-z:,vk" -
S'ZJ7fr dla. za.pisywania infor
macji. Obejmuje <J'n wmystkie 
J>Odstawmre tenniny i l)()jęcia 
z dau~.i d'ri1.„dzi.ny nauki. 

MllSZyna obda.I'7'0na jest nie 
tylko „językiem", ale i pa
mięci!\". Osiąga siA: to u."po. 

Jeszcze o małym 
Skeltonie 

..,Z czego ma crrerpać 
artysta, jak nie 'l życia'?" 
(z listu Wagnera do Liszta. 
z 8. IX. 1852 r.) 

Po stłumUmiu rewolucji maj.()Wej 18!9 
r. w Drezn:e, pisa1-z i lmmpoo;ytor opero. 
wy, Wilhelm Richard Wagner, który za
mienił batutę nadwomeg>!> dyrygenta lm'i
lewskiej e<rkiest.ry na ka.rabiu i bral ozyn
ny udział w rozruchach, opuszc.rm ojczyz
nę na długie I.a.ta, aby urniknl\Ć represji 

policyjnych. Początkowo zamieszkuje w 
pa.ryżu, później w Zurychu i tuta.i Pl"le• 
żyje niebawem tytainiczną miłość eto ml-0-
deJ l\htylcly, malronki za.możnego ku1rna, 
Ot-tona. Wesendonk. 

MU.ość stanowi u Wagnera zas.'UlnillZl\ 
treść życia; stan<l'wl pll'tężne źródło jei<-o 
twórmiości. Jednakże wielki kmni;o.zyior 

22 \7. iSt3 Powróćmy jedn.a.k do roku 1851, do ro. 
ku, w którym tęsknota za wielką mlloścll\ 
csiąga u Wagnera swój zenlit. Wtedy to 
zjawlia .s.łę piękna Mat-yldia, gorąca wiel
biciel.ka. talentu mfatrz.q, muzyki ()IJ)eroiwe,i. 
Oto, oo czytamy w liście Wagnera do 
Liszta: „„.niti tllimę ni<l o intymnych WS'
darzen;La.ch ost,R,tnieg<a okresu. Tego, oo naj 
intymltiejsze dmvie.sz się z „Tryst.ana"" 

La.two zroa:umJ.emy SelllS tych słów, gl,Y 
przypomnimy sobie treść tej n11JświetnfoJ
szej w dolrobku Wagnera opery, a zwia,.. 
m:IYLll. scenę, w której następuje płomien
ne w}'!ZnJMrle miloścl Trysta.M. i hołdy. w 
oi;asie gdy król l\larke. ma.Uonek Iu.oldy, 
bawi na ))l)lowaniu. Scen.a ta sta.no\'\i 
na.jwzlriioślejszy dytyramb uC21ucia w liry
ce op&0wej. 

tlli.eczęslo je.st nlubfońeem Wenery, g<lyż „Trysta.n :i hold.a" jest hymnem t~kno-
nie pos)ada. pa-i;ymimów donżmtna, Ozę. ty do Matyldy, pragn;i,eniem zląaz.enli.a się 
st10 eamje się osa.tJllO.tiu<my, ni,esw:zęśliiwy i z nią na za,wsze po śmierci, o aeym świa.d-
wówrmLS szuka. 5'lltucrznych źródeł na· czy <JSra,tnia scena tej opery, w której 
tohn,ien.i,a.. umlieraJI\ J>l"Zmlltae'1Alnii. dla, siebre przez 

Ga.binet Wagnera tchnie wyrafinowa- los kochankowie. TP.sknota do śmiP.rci wv-
nym przepychem. Odurzające zapachy stępująca już w dr.1t1natyeznej idei „Ho-

Kilkakrotnie już pisaliśmy 0 unoszą się nad ciężkimi meblami. Efek- :ł 3 11. ISS 3 len dra tułacza" ~iąga tutaj swój najwyż-
małym chłopcu amerykafis.kim, ty lroJ:OTYstyC!lille ba.rwnyeh tapet potęgu- ~ wyrJ11Z rlrtięlti tyta.moznej mume -
który od 18 miesięcy walczył zę je srztu=ne świa.tl<J; świece pl-Oną, d'llień i Jectn,a,k Wa.gner jest nieustann.ie pn,e- pięknej Ma.tyld2lie. 
~traszliwą chorobą - leulrnmia. noo. Pt"-Ollllienie słońca nie doc:i.era.ją 11i- p0<j1>ny ięslumtą za, pra.wd-ziwym źródlem &haterowfo Wa.gnera na, za,w.w;e za.wła-
Ojciec chlopc:'I,. najs\ynniej:,z.y gdy do tej prac-OWni. Grube. mieniące się twórwości, za wielką mlłcśoią. Akto,rka dnęli widownia_. Byli to bohaterowie z mi-
komik amerykańskiej telewizji, zashooy, jedwabie, miękkie futra, oiężkie Mt11illa Pia.ner, od 1837 ril<ku małżonka fologii germańskiej, których o.ac:i;a uro-
Red Skelton, zabrał go w ze- atlasy są najważnlejsrz.ymi rekwireyta.m.i w koonpc<i;ytn-ra, już (l.d lat pncstala być dla Idem romaniyJJmt1. spotęgowanym swuistl\ 
szlym roku w podróż dookoh krunnaelie k6'!11.J.>OO::V!i0ira. Gotrączkowia <Jha- n1ego muzą. W końcu r<Jrzw>t>cl'ili się z ndą, koncepcją diamatyczną, poetyczną dyk(';~, 
świata, aby skazanemu na wa ~ wygaśnięciem wewnętrzneg-o po 24 latad1 współżycia, nie doczek:aw;~y muzyC11.ną iinterpretia.cją i ilustracj11,,. Wa-
śmierć synowi pokazać „wszyst ognja. ?mmma go nieustannie i za wszcl- ~ę upragniooiel:'() ~tomka. Dopiero z gnerowsk:Le Clil)el'Y d!ziiałaJą na. ~idown.ię 
ko, co je.it piękne". Nie pomo- ka, oen'ę do ota.amll!kl. się ~rzepyche,!lt, dnlgiej małżo11llii., córki l.iszta, bylej mal- n.ie tyllto Jaa.nonadą SWiClistych dźwJęków, 
gły wysiłki najw:iększych sł~w ł kt6ry Cl\Siąga prrewMinłe m pooo:yurone p~e- funki pfa.mstv Hartsa von Billow, urodził ,iaskr.awy,cb ba·rw, silln,vclt elektów. rażą. 
medycr..nych, które opiekowalv ~ nią.dtze, gdyż wtasny~h ma. 7lRiWSIZe me- się syn Zygfryd, pl'.źn;ie~js2y kotm.p-01J1yt<i;r cycb Jron,f1r.'l>!t6w. Rówmei: 1 }l>l"Ze~c.iie.~ 
się Rv»za.rdem Skeltonem. włele. NaJw:lęcej poZyf.llAI. od Llszita, i Ot- opel'łl•wy. V\'agn~r mJia.l wówci.as pięć- in..wa.lne bohaJterów odazuwa się .ia.k 
Zmarł 10 maja w jednej z kli· . tona Wesendonk„ !łll!es'iąt JS'.Łeść la.t (U!69). własne. z . .R. 

A})t liollyw<l<>dll. -~"-~..,~-~''°"~~~~~"'~'"'"~~,,~,!li!•~_,~~:~.., e •n~'"~ 

mieszkańców M~yku 1 Peru 
z jedne.i strony obe<:nego A· 
tlantyku, a n:p. Egipcjan -
z drugii.ej. W.sipó.Lny kiu1t Slort
ca. tak.ie same zasady bud.owy 
piramid, podobne rzeźby, p<r 
ó.obn.y język (staro-meksykań· 
ski bard.z.o zbliż.oin.y do star<>
gredtiego). 

NAUiiA ODKRYl.A 
ATLANTYDĘ 

Bardzo lii.CIZI'le i żmudne ba• 
dania uczonych c.a.łego zespołu 
nauk ma:tem.a.ty=<> • prz;)TOd• 
niazych i histocyC11IDYoh nie
zbiaie udOIWOdniH:Y. że oota.tni 
skrawek Atlantydy - wYSP6 
~donda wraz z całym 5'De
I e;l;i.em pomruiejszych wyis.p, 

i&tnial :reaJnie i był połl.Xi:<'mY 
w okolricY d:ziisl.ejszYCih A'IX>" 
rów. Niektóre. n.ajwyżmf 
su:zyty Po.sieildO'lllii, j~ do 
dnia d21i6iej$1'.ego W7Jtl.OS!Za się 
nad ota.'lłanią wód Atlantyku. 
Np. góra Pico na Az.orach wy
staje z podwodnego pasma 
górskdie~. które C:ą,gnie Stl~ 
od połu.d:ll'i.owego k:Oła podibie
gunowego do Isl.an.dli:i. A 
W\SIZY'.S:bkie wyE;py wu.l:kanicrll!l.e 
Atlantyku {z wyjątkiiem An• 
tyli), jak: Islandia, Wysrzy Ka.
ruu:yj.ski.e, A:zx:Jry itd. - są 
również wier:zoh<>l:k.ami tego 
pasma. 

W bieżącyoh latach, ~toń• 
iski uczo.ny E. F. Hagem>a'i.ef<Rr 
udowoclnil że i&Weje prosta 
zależność między pedawanym 
powsz;ec!mie okr'e>ern :mt<>nn<:
oia Atlantydy i o.kiresem z.a• • 
nikan.'ia epo<k:i lodowców. '\ 
el-.sped.ycja radziecka :z lod(l
łamaaza „Sadlro" swego oz:i.
su doozla do · wn~os.lru. że 
ciepłe wody Golfstromu prz,e
nJrnęły do Ooeanu Lodowate• 
go <>'kolo 10-12 tyMęc:v lat 
temlJ. Za.tern stale się powta
rza.: 10-12 tysięcy lat temu 
7..iemię nawiooziJa wielka ka· 
tastrofa. Wt.edy g:nęła A· 
tlaillltyda, ginęli Atlanci 

JAKIE Bl:"l,'Y PRZYCZYNY 
KATASTRO~'Y 

Na ten temat„. nli~rety. 
domyślać &ię jed,ynó.e mo.7,emy. 
Przyc:z.yny mogą być d.woja· 
kiego rodzaju: geofizyczne -
związane z falowaniem sko
rupy ziemsk!ei i kO\Slm cm~ -
7'.Wtią:z.ane ze spadkiem na 
Ziemię, lub zblizE'n:e ,g:, jr\ 
Ziemi „drobnych" c:ial n;e\Jl~ 
slmch. Zdaniem 1ednak więk
szości uc=riych świata. rację 
ma nasz po!Slk:i profe.ror a
stronomńi - Mich.al Kamień· 
ski, który wyliczył, że w 
9546 roku przed naszą erą 
Ziemia spotkała się „oko w 
oko'' z kometą Ralley'a '> ma
sie WY'!lQSZąoei 30 b.iJi0<nów 
ton. w większych i rnndej-
szych. luźnyah częściacł1 a 
lecącej w pobliżu Zie1'nl z 
szybkośc:ą 70 kilorn.1.:t.!-ów n.a 
6'e.kundę. No. 1 niic d.2li·wnego, 
że „troa.ł:ię" tej roull'ob!llionej, 
dobrre już 2ln3Jlej komety 
Halley'a, mogło zmdendć kui:s 
i „wyJądować" wprost na 
l)OW!ier7.ohni Ziemi. Ktoś inny 
ohc:ial S:ę przekonać. ozy j€Sil 
roś z ra.cjd w tym ra.on Ulllktt 
profesora Kamle11skie.go. i 
rr.ecizywdścle, w. okol:caob Za· 
toki Meksykańsk:J,ej, z.nalezio
no duż_y J'.)Odmorski krate• po· 
chod.zeiruia kosm'.oznev.o. Po 
tam znowu węgiel C14 po
twierdził t.e okoliczności. 

Je.~t rzeczą zadzi.wiaiącą, że 
1 Plabon podaje rok 9546 pr7J(ld 
naszą erą. jako datę zatc[l~ę
cia POSP.;idQrl!lii. A ten myśli
ciel na pewno ruxe um'.ał p<>
slu,~vać stlę matematyką w 
ta.klim sto'P!lli.u. w jalcirn na to 
pozwala. n.asrr.a nauka. Zatem 
informacje o tragediii Pooei
do.n±i mu.9..<tł zaoz,e.rpnąć z 
wńa.rygiodnyoh ź:ródel hist'n',YCZ• 
nych. 

Rewelacyjrui wiadomość po
dano o.>tat.nio z badail tE.'ILO
nego i>e'.lgijslciego P;OCilrda, kLó 
ry opu.śd1w~ się ni·:>dawn<> 
w .s<wej batisferze na dno o
ceanu Atlantyck:ego, ko!Q 
Archipelagu Awrskiego, m'al 
podobno Wlidliieć ru!i.r>y je<il1ego 
z uitoptionycih miast Atlantydy1 
Najbliższe d:nri. wze_li:on?.j1' naq, 
c;w .i-est to wiadomość ·D'l"31W'I' 
@wa.. , 

lał., E. KOWAL 



H. 875- nowe zwycięstwo 
człowieka nad cierpieniem 

Wszystko zaczęlo się jakie§ pię6 lat temu w bel
gijskiej mieścinie Beerse. Znajdowało się tu male 
laboratorium „Eupharma", w którym starsz11 pan 
Janssen systemem „roqzinn11m" w11twarzal witami
nowe pigullci.. 

nie środki i ioh poohocine, po
wtarzać z małymi zindanami 
nie kończący się sr.eref do
iw!adc.zeń, Wioozorem młoda 

Do.§wiadw..eniie. które dalo 
tak zn.alromdte w.Jl':tl,ik:i u my
ia:y, trzeba ~ 'P'!'ZeP'I"O'Wadz·ić 
na ozlowdeku. Pewne.go wieozo 
ru dr Jan.Slren odpraWlil wcre
śniej SóWottC!h WE!J)ÓlPII'a.oowl!l.i• 
ltów. Powsitaw&ey sam w la
boratorium Zl!'Obił sobie lO-mi
ligramowy zastrzyk R. 873. 
Nie odCIZUl nic specJa•lnego. Na 
7..ajutrz zastrzyknął sob~e po
dwójną dawkę. trzeoi.ego <latia 
d~ do 50 miligramów -
tj. do ilości, która J:lQW'.inJna 
uśmierzyć nawet najs.ill!lli.e:jsz.0 
bóle. Tego dnia od.az.ul lekki 
zawrót głowy„. 

Dla. Mllll"ti1ne Carol, Vivien Le:i1gh, m;y Brilgiitte BaTldot 
sława. 01z1maza nlie tylko sukcesy, ale i choo-ol>ę, niepoikój, 
klfarilkę. Na.jsłym1iejsoo uśmiechy śwla.ta ukrywaJa, da'a.
ma-t, a tym dramatem jest.„ mach. 

Kiedy do rodzinnego miasta 
l'Owrócił po zakońozEl!liu stu
diów najstarszy syn Pawel 
Janss.en. oka.za.to się szybko. 
te fabrykowaruie pigulek nie 
jest bY1t1aj1r111111iej oelem jegC> 
życia. Ma=iiem młodego u
czonego była ipl'aca nad o-
1rzyrrumiem s:hlniejszego środ· 
ka uśmderzająoego, niż wsu,y
&tkie dotyohcza.s; znane meczy. 
cynie. 

Z u9mioohem J?OWll!t~a 
mary Jan..~ z.,,"'OICl.zll &ę od• 
1;tąpić synowi male lab<Jlr'ato-

.rium. w którym mógŁby pro
wadzić mter.sujące go doświad 
cze.rui.a. Wkrótce ~abil!let „al
ohemisty", jak żart()lbliwie ma
wiała rod2nma, zaczął za.pelnW 
się u.l.tranQl\\<"OCY-'snym sprzę
tem labOlratoryjnym. Paweł 
ściągnął też pani kolegów, z 
którymi zamykał się na długie 
godziny. 
P~aca tnrodych lud21i. wyma

gała ;iśa\e renedyk.tyi.1.stkiej 
cierpliwości. Trzeba bylo wy
nróbo>vać, jeden po drugim, 
w&Lystkie 2ll'llane juŻ medycy-

Niedawno gazety poświęciły 
długie artykuły próbie samo
bó.istwa dokonanej przei; mło
dziutką Brigitte Bardot. Mar
tine Ca;rol co pewien cza.s prze 
chodzi okres kuracji snem. Vi
vien Leigh przez dłuższy czas 
przebywała w szpitalu dla ner 
wawo chorych, Ini:irid Bergman 
była na progu zalamainia psy
chicznego, gdy ogłosiła swo',ą 
decyzję zerwania z Rosselli
nim. Gwiazdy ma.ią wspania· 
te samochody, pię.klne toalety, 
tutra i miliony adoratorów. 
Przeżywają też swoje ooobiste 
dramaty. 

(}t1wąd.q " luiąik.11.elz 

Naqteonym „ki1'6likiiem do
~wiadczaJnym" stała się istota 
ludz:ka, cieI'lj)iąca na silny atak 
kolkli nerkowej - był tx> srZJVVa 
l!'i~ dr Ja:nssena. W cią,gu 
do/l)rnastu mdnut fK> zaiSltrzylk
nlęciu preparatu, bóle mine~y 
jak zly sen. 

Nowy środek wytrzytnal 

W śliczmia urz11idzonym pa
ryskim mieszkaniu Bri

aitte Bardot puszcza tak glo~
no płyty gramofO!nowe, że są
siedzi skarżą się na nią. W 
zimną, ma•rcawą noc leży 
na kanapce i czeka na te
lefon od człowieka, którego ko 
cha, a za którego nie wyjdzie 
za mąż, gdyż jest żonaty i ko 
cha swojfł, ż0111ę. Telefon mil
c:z,y uparcie. 

Poezja piękna. i czysta 
więc 2JW)'cięsiko próbę rodrzlilll
ną. Obecnie R. 875 poddawany 
Jest dokładnym I długotrwałym 
badaniom w S'Ll>italach belyij· 
~kich i fra.nouskich. Być mo!e, 
!t ludzltośoi przybył doprawrly 
Jeszcze jeden sprzym!łerzenłiec 
w watce z ci•erpienlem •.• 

Nie stać mnie na „luksuś" 
:Pisania na tym miejscu o poe
rji, co tlt1maczy się dość pro
sto: po pierwsze - utwory poe
tyckie stanowią stosunkOw? 
nie1.viellcą część naszej prodv.k• 
cji wydawniczej; po drugie -
utworu te znajdują o wl.e!c 
mniej czytelników ni:! proza; 
po trzecie wreszcie - nie je
atem specjalistą w dziedzin!e 
analiz słowa poetycleiego, nie 
potrafię rozbierać go na cz(ś· 
et, nie umiem oskubywać go z 
barwnuch platków i delikat
nych Ustków tak dlugo, aż z 
uroczego kwiatu pozostanie tyl 
ko szypulka i todyga. Umiem 
jedynie czuć poezję, to znaczy 
- szóstym, czy lctórymś tam 
zmyslem odgadnąć, gdzie poe
zja jest, a gdzie świeci pttst
ką. 1 bez falszywej skrom
ności wyznam, że ten dodatko
wy zmusi na ogól mnie nie 
zawodzi. 

Dzisiaj, czyniąc wyjątek ł 
lamtąc ztvyklą powk!tigliwo.lć, 
napis•ę o poezji. Napisz~ z o
kazji wydania 2-tomowego zbto 
ru utworów Marii PawlikO'W• 
skiej-Jasnorzewskiej, obejmu
jącego m. in. poezje pisane na 
emigracji oraz rozproszone do
tychczas po czasopismach.•) 

Gdy w 1'. 1922 Maria Pawli
kowska za4ebiutowala tomem 
wierszy pt. „Niebieskie migda
ly", znalazlo ste wielu leryty
ków i recenzentów, którzy od· 
sądzili tę poezję od czci i wia
ry, bagatelizowali ją, nazywa
li .,buduarową", „perfumowa
ną", „cukierkowq" itp. Mylili 
się. mylili się glęboko. Paw!!· 
kowska szubko znalazla m~
drych J sprawiedliwych obro1t· 
ców. Zeromski. Boy-Zeleńsld, 
Tuwim, Lechoń i inni spośród 
tych, którzy mieli prawo są
dzi~ i wyro7wwac!, wysoko oce
nili poezję Pawlikowskiej, U• 
znali bez zastrzeżeń krystal.ict 
ny nurt l swotstu czar tej twór 
czości. Dla zrzędzących ł rnz
gr11maszonych krutyków kamie 
ntem obrazu buło - jak si11 
zdaje - wlaśnie to, że POJWli
kowska odwrócila się od wszel 
kieQO tradycjonaltzmu. nie 1,
podabniala się nikomu, nie 
naśladowala nikogo, szla :?de
cydowanie wlasnymi drogami. 

Pawlikow.~ka nie p!sala „dla 
:robarvy". jak to jej ;iarzucal 
pewien malo rozgarntęty rer.en 
zent, lecz z potrzeby serca, z 
powalania, z najglębszej inspi
racji. Dlateqo też Jej poezia 
jest tak piękna, r:r.etel11a I 71-!e 
do vodroblenia. Dlatego tyle 
w n!ei subtelneao lir11zm.u, czę 
sto skojm·zonego z odrobiną 
Ironu. dlatego tule świeżości w 
metaforyce ł obrazowantu, t.yle 
nlewumuszoneJ kondensacji slo 
'IM i na.stroju. Strofy poeti;c
kich miniatur ł filigranów Pa
wlikowskiej tchrr.q i>owabem 
niew11sfowionym, zrodzonvm z 
poeti1ckokl snoJrzenia . na 
świat. z wt1czulenia na z11111;!-_ 
skn i;rz11rod11. ze szcze176l11.e1 
swobodu i lekkości w ksztalic
waniu w!zji artystycznej. 

Ale te w.~zystkie okretle1'1.ia 
ł epitetu nie mogą dać jednak 
pelnego wuo.brażenia o urze1ta
jąq;m wd:zię~u tej Jedynej .w 
swoim rodza1u poezil. Lepiej 
będzie przytoczyc! cho~ jeden 

•) Maria Pawlikowska-Jasno
newska „Poezje". Zebrała Ma 
tylda Wiśniewska. Przedmową 
opatrzył Adam Mauersberger. 
Ilustrował Jerzy Jaworowski -
2 tomy. wa.rszawa „Czytelnik'', 
1958. Str. 532 i 472. Cena t. I-II 
zl 114. 

c;zterowiersz Pawlikowskiej, 
klopot tyl1co z wyb01"em, bo tu 
niemal wszystko równ?e pięk
ne, wdzięczne, przejrzyste. R'l.-

. czej na chybil-trafil, niż z rot
myslu, zacy·tu.ie „Kurze lap/d" 
CZ tomu „Pocałunki"): 

ekipa zbierała me dla omó
wienia o<h'zymanych rezulta
tów i WYC'Jągnii:oia teoretycz
nych wl!lfosków. Po wielu młe
si~eaeh badań, nieudanych 
prób i długotrwałych doświad 
creń dr Janssen opra('OWał 
nową i skomplikowaną formn· 
lę: C 25 Ił 32 N 202 - wY· 
prowadzony z alembików ba
nalny błal:v prosz~k. Pros:i;ek 
ten, któcy wyglądem ~woim 
nie ró:l!nil się ntiJc-i:ym od o
łl'7.Ymarwch .iu:l poprzednio 
preparatów, był 875 tej !M!llii 
doświad~ń. Podobnie, jak 
wszystkie poprzednie, musiał 
zostać starannie wYPI'Óbowa-

O doktorze Pawle Janssenie 
mówi się Jako o kandydacie I 
do Nagrody Nobla, 

Brigitte myśli, że · miliony, 
które zarabia w każdym til
mie, są bardzo dogodne, gdyt 
można za nie kupować futra 
i .samochody, a1e że są bez.sH
ne wobec takich slów, jak 

„l Ju11 kurze lapkl na skroni? 
.Ach, czas Jal< gdacząca kura 
O zabloccmych pazurach 
przebiegi po bialych platkar.h 

Nowy typ helikoptera 
Qkwitlej jablcml", 

Marlo PawUkowRka-Jasno-

ny. 

rzew$ka (ur. w '" 1893), cór'<:a 
znanego malarza Wojciechrz 
Kossaka, zmarla w lipcu 1943 
roku w Manchesterze. Zabil ją 
rak - choroba przewlekla I o
krutna. Mimo cierpień fizycz
nych, potęgowanych p~lacą 
tęsknotą ta kra.iem, Marla Pa
wlikow&ka pisala niemal do o
statnich chwil swego życia. Oto 
jeden z Jej przedzgonnych 
wierszy (z cyklu „Popularne le 
karstw11"), przepojony nost:tl
flLCZnym smutkiem „Bla,wa
tek": 

,,Wycl1ir1 J blawa.tk6w 
to znane coH11rłum 

'N<J przekrwienie spojówek, 
1 których lza się toczy. 

(Niejednemu sam wi<lo~ 
potskieao blawatka 

U1eczylb1J natychmiast 
przeplakttne oczu ..• )". 

Tak. :lii.k . przy wszystldoh 
doś'Wliadozendaclh elciipy dr Ja:ns 
sena, srezury i myszy zostaly 
1uni~ na elektryc.miaoe 
nagrzeiwa.nyoh płytach. Jest 
to okrutne doś-.vńa~ie 
iednakźe me m<l'Ż.na 7.l!St~mć 
go żadnym dl!ll!lym. W mda'l"q 
na=w.aa1tla !Płyty. 7IWi€G'.'Zęta 
dośwjadcza.Jne podnOSIZą oo
.raz ,ozęśo'.ej lapkd., aby lizać 
popa1'ZOl!le miejsca. J~li dm 
wówczas zasbrzyknąć mocny 
środek 2'Ilieo:m.lla.iący, prlJel'łta· 
ją OOO'LUIWaĆ ból i uspoka.jają 
się zupeł4lli.e. 

Marynarka atne• 
rykaAska pracuje 
nad nówym ty
pem helikoptera, 
który możo! lądo 
wać dosłownie 
wszędzie - gdyt 
pilot ląduje po 
prostu na włas
nych ńogach. Na 
uka pilotowania. 
tego mlnltturo· 
we10 aparatu 
trwa podob110 za 
ledwie parę go
dzin. Jako „han-
1ar" mote słU· 
tyć katda 1'o· 

" Dwutomowa edycja „Poe:zj!". 
o której tu piszemu. jest zasl:J
żonum h.oldem oddanym twór
czości Pawlikowskiej. Godna 
uznanł4 jesl staranna, wysoce 
atrakc11Jna oprawa oraficzna te 
(JO wydawnictwa. Mniej atrak 
cyjna wyda stę zapewne nie
jednemu jego cena - no, ale 
nie co dzień przecież kupujemy 
poetyckie fomy, bo, prawdę 
mówiąc, nie co dzień kuvow(lć 

Tak wdęc i tego &da mv
~v d ;S11JC!Zi\lcy d0$tały zastrz.Y".t 
uśmierzające~ ból pirepa.ratn.1. 
Z ocrz;yma wlepiianymd w zwie~ 
rzęta, M JaD&9e!n powoli :r.wlęk 
szal ciepłotę płyty, doprowa
dzając ją do bardzo wysokie.i I 
temperatury. Zwierzęta nie 
okazywaly tadnego nilepoko
Ju„. 

murka. 

je warto. B. D. 

Kiedy to zwycięskie dośwlad 
ozenie ujęto w równa.nie ma
tematyczne, okazało się. ze n() 
w:v środek R. 8'15 ma. 38-krot· 
nie silniejsze działanie, nii 
morfina. 

TAJEMNICZE ZNIKNIĘCIE 
PLANU INWAZJI 

G!OOną by1a w pooząi!kaah roku 1942 
spr.iw.a U.ginionego w tajemnioży spo
sób, z gabinetu ministra brytyjski.ej ma
rynarki wojennej, planu :inwazji na 
Europę. Sprawa ta przez dl'Ug!i oz.as 
zaprzątnęła niemal w.:;.zy.stk:ie wywia.Qy 
państw sprzymierzonych. Tajemnica 
wyjaśniła s!ę doplenC> w rok po zirkoń
ozeniu wojny i t() dzięki pr.eypaddrowe
mu zbd.egowi Oil.roll=oś€;f, 

MARYNARl(A ANGIELSKA 
OPRACOWUJE PLAN INWAZJI 

W l!stopadlllie ro1ru 1941, gdy hitlerow
cy posuw.aa się ooraz bardziej w głąb 
ZSRR, Mln.ister5two 'Macytn.arki Bry
tyj~kiej w Londynie przystąpilo do opra 
oowania planu inwat.ji na kontynent 
europejski, celem odcłątenda frontu 
wschodl!liego. W tym celu zwol.ano na 
na.radę najwybitniejszych strategów 
mo!"skiclt, którzy w porozumieniu z do
wódcami wojsk innyoh ro·diz.aJów bron.i, 
plan taki jak najszoz;ególowiej opraco
wali. Plan ten uz.yskał aJll)'Oba.tę pre
miera Churohiilla i spoczął w szu.iia.. 
dzi.e biurka rn:inistira macynarkii.i 

DOKUMENT ZNIKA 

Upłynęło zaledwie dwadlzie.ścia kilka 
godizitl'I, od tej ohwili, g<l,y .nagle ku naj
więkĘ.zemu przerażeiriu minister ma,ry. 
narki .stw'ierd:zil braik: w sz:ufla&le cen
nego dólrumentu. Zaczęl)' się żmUdne 
poazuk.i;wania. za.gin.ionego planu. Naj
p1e.rw w obrębie ,gmachu ministra ma
rynarki, p6mej na terenie całego Loin· 
dyinu, Anglii, ba, nawet .innyclt krajów. 

We wstę?nych docho<fteniaoh podda
:no szczegółowemu baqaruu najpierw 
tyclt urzędników ministerstwa, którzy 
będąc najbli:WŻymi w.spółpraoownikami 
m>inisitra wiedzieli o :istnieniu planu. 
Skrupulatna rewizja w ich mieszkaniach 
nie dala jednak źadin.ego rezultatu. 
Z kolei pr.zesłuahano i poddano swze
gólowej rewizji powotalycll wzędn:Jków 
i służbę ministerstwa, z wynikJ.e:m 
również negatywnym. 

Za kulisami li woinv twiatowei 

Tajemnica planu 
inwazji na Europę 
G<l.y ponadto w Loat.dynde nie oc1kry:OO 

żadnych śladów tej nie2lwyklej kradzie
ży, uwierwn.o, :Lt w tym ws:eystk:im 
kryje się <l!Ziałalinaść hitlerowskiego wy. 
wiadu, iż jedynie 161Z?ieg m6gl prze
niknąć do gabinetu miiilistra i za;brać 
:Plan inwazji. 

Nie było więc inn~go wyj~a. jak po
W'iadomić o całej sprawie wywlad an
gielski, Zaalairrnowany przez min.ister-
9two marynarki „Intelli,gence Service" 
rozaslał ludzi 'PO całym kraju i skon• 
~tował &ie ze swymi agentami w illl
nyioh krajach ni0pr.zyjacielskiQh i 
państwach neutralnyoh, polecając im od
SZUik.al!li.e SZ)Jlieg& ..... sprawcy kradzieży 
planu inwazji. 

Pod.cz.as, gdy a,g~<li "wywiadu &t)gi.el· 

&k:iGgo za gran.i.cą na próżno starają się 
wpaść na ślad złodzieja, w kraju „In
telligence Sei'Vice" przetrząsa wszystkie 
porty, preeprowad.w. <lin.iem i nocą re
wizje w podej,r:zanych lolkalaclt, aresz
tuje podejrzane oooby - w nadziei, 
że uda się wpaść na trop szpiega z do
kumentem, 

Kilkumiesięczrne poszukiwania nie da
ły jednak żadnego rezultatu. Równo
cześnie agenci zagraniczni w swych ra
portach stwierdzali, iż Illie odnaleili 
śladów kradzieży. 

ZMIANA PLANU 

Będąc najmocniej przekonam\, iż plan 
inwazji, wykradzioiny przez j~iegoś 
agenta hitlerow.sikil~o. znajduje się w 
ręku Hitlera, brytyj.sika Rada Wojenna 
Obrony Moreikiej opraoowala nowy plan, 
zupełnie :imny l!ldż p'erw.sey. Jak wiemy, 
inwazja na lwntynem,t europej.ski, we. 
dług t~"o nowego planu, pow.iOO.la się 
W SN proceintaoh, 

SPRAWA WYJASNIA S~ 

Zagadka 'flajemnk1zego za,gltn:ięclia plal!lu 
nie doczekał.aby się rozwiązainia clio dzńś, 
/l'C1YhY niie przypadek. 

Oto w roik po za!lrońC'Zel!li.U wojny, gdy 
przenosrono biur'ko ministra macyn.arki 
z gabinetu do innego prucoju, przypad
kowo wypad1<> na podłogę kilka sz.utlad 
z różnymi papierami. Międz.y l!l.imi znaj
dowal się w ieC12Jce owiinię.tej s:zirmr
kiem pierwszy plan inwazji na Europę. 

DOlkument schowany pr.zez mli!llistlra 
w roztar,gl!lieniu, utol!ląl w powodzi in
nych pą,pi.erów i pcr.ez caly cz.as le7.al 
sobie jak najspokojniej w bLurku. 

(L) 
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„smutek, rozstanie, samot
ność". Tej nocy Brigitte Bar• 
dot zażyła wielką ilość pro. 

· sz.ków nasennych.„ Tej n0cy 
chciała umrzeć i ledwie Ją 
odratowal!lo. 

W tej samej pięknej dziel
nicy Paryża mieszka Mar 

tine Carol. Od cza.su, kiedy 
wróciła z Tahiti, gdzie nakr~ 
cala swój o.statni film, nie mo 
że znaleźć sobie miejsca. Ca
łe dnie spędza .słuchając płyt 
z nagra.niem hawajskich pie
śni. Ma uczucie, że nigdy JUŻ 
nie odpocmie, że jest zapo
mniana i niepotrzebna. W 
środku nocy wzywa swego le
karza, tak zroZ!)aczonym g'!o
sem, że przyjeżdża on do niej 
w największym pośpiechu, nn
rz.uciwszy palto na piżamę. W 
parą godzin pó:ź..'1.iej Martina 
Carol swoim pię.klnym szarym 
Jaguarem jedzie do kliniki, 
którą dobrze zna już z paro
krotl!lych pobytów. W ciągu 
jednego roku prze.idzie po ral: 
trzeci kurację snem„. 

Choroba gwiazd" nie j~~t 
żadną nowością. Jaikie 

r.zesto napotykamy ich nazwi
ska w rubryce: „Wypadki". 
Wielki Max Linder przeciął 
sobie żyły, Edith Mera pozba
wiła się życia wystrzałem z n~
wolweru. A czyż Greta Gar
bo, która swoją pięlm~ twarz 
ukrywa za czarnymi oi~ulara
mi, nie jest żywą samobójczy
nią,? 

G ene Turney miała l.atwą i 
szczęśliwą młodość. Wy

chowana w dobrobycie, zdob.a, 
piękna, uśmiechnięta. Nie szu 
kala drogi do Hollywood, nie 
zaczynała, Jak Marilyn Monroe 
lub Grace Kelly, od maly:h, 
skromnych rólek. Hollyw Jod 
samo ją wezwało, i karier~ fil 
mawą rozpoczęła od razu o1 
glównej roli w dużym fi'lmie. 
Wszystko wydawało się ła.t·,ve 
1 prC'ste. Dzisiaj, po przeży
ciu niesrezęśliwej miłości, Ge
ne Tumey jest skońcronym 
człowiekiem. Od miesięcy znaJ 
duje się w zamkniętym domu, 
zwanym przez kurtuazję „kli
niką" i nie wiadomo. r:zy ki„ 
dykolwiek z niego wyjdzie. 

K ryzysy życiO'We, które 
kaooy z MS napo-

tvka na swojej drndzE', gwiu~
dy przeżywają oo:t:mj. Prze
de wszystkim przejście od 
skromnych początków do wiel
kie.1 sławy jest czę.sto zbyt 
gwałtowne, można przy tym 
stracić nerwy i równowa;(ę mo 
ralną. Poza tym sam zawód 
łatwo może doorowadzić do 
wykolejenia nerwowego. Od 
g-11.>iazdy wyma.ga się, aby sta
le prawadzila podwójne iy~ie: 
swoje w?Rsne I Lukrec_ii Bx
glii, Scarlett O'Hara, Larty IIa
milton czy Loli M<Yntez, 
W Ameryce szkoła aktor
ska Elii Kazana „Ac
tor's Studio" jest wlaściwia 
wielkim laboratorium ta\oo. 
tów. Przeszli przez nie Jameg 
De.an, Marlon Brando, Clift, 
dziesiątki innych. Kiedy Ma
rilyn Monroe, już jako gwiaz
da pierwszej wielkości, miała 
objąć główną rolę w „Bu.s
Stop", zapisała się do 
„Actor's", jak gdyby była ?•">
piero małą debiutantką, która 
pragnie kiedyś stać się sla
wną. Maril.vn dobrze wytrzy
mała próbę o,i;mia, .laką jest ta 
szkoła aktorów. Ale wielu mfo 
dych zalamało się na niej„. 

Powoli każdy aktor przeży
wa to, co najlepiej określił 
niegdyś Pirandello: Staje się 
~ywą personifikacją wszyst• 
k!,ch osób, które przedstawia, 
staje się ich niewolnikiem. 

Tak oddziałuje terażniei
szość na aktora. Lec.z. 

prócz tego istnieje stra<:h 
przed przyszłością. Wielki ma
larz będzie zawsze wieLkim ma 
larzem, ale gwiazda nie zaw
sze będzie gwiazdą. Czy zna
my ją jako Brigitte, MartLne 
czy Danielle, Marylin czy So
P,hię - ka?lda z nich zadaje so 
bie pytanie, jalcie znaczenie 
imię jei będzie miało w r. 1968 
lub 1978. 
Oczywiśde, są wy.iątki. Dl· 

n.ielle Dar.rieux, która byla 
Be,!'dotką lat prz.edwojeri.nych, 
dzięki wielkiemu talentowi po 
głębiła swoja sztukę i nie za· 
traciła nic ze swojej atrakcyj 
ności. Ale należy <lina do rza1 
kich wyjątków. Bardziej kla
sycznym przykładem jest Rita 
Hayworth, która uparcie wal· 
czy o odzysk.a.nie dawnej le
genda.mej ·ławy, którą tak ła
two wydarł Je.i młodz.l.eńCJ!r. 
uśmiecll Kim Nova.ko 



Ta pani 
„„.Wfród glębokiej nocy, 

gdy spałem mocno, §nilem o 
dziewczunie, która miała na 
imię Sybilla, wśród glęboldej 
nocy byliśmy na W11spach Ha
wa.iskich i jedliśmy ananasy„.'' 
Wśród głębokiej nocy, do

kładnie o godzinie trzeciej, za
dzwonil u moich drzwi dzwo
nek. 

Sny odleciały bezpowrQtn!e. 
- Halo - zawołalem - kto 

tam? 
- Ja! 

Kto to Jest la? - zapyta• 
Iem i uchyliłem drzwi. 

Wesołek 
Pewien dygnitarz o dwor

:skich manierach, zabawiając 
panią George Sand na jakimś 
przyjęciu, rzekł: 

- Jeżeli ujrzę coś komiczne-
go, niezwłocznie wybucham 
głośnym śmiechem. 

- Zatem nie może się pan 
nawet sam ogo!ić - odpowie-
działa znana pisarka, (żr) 

Nie.śmdaly 

Wschodni szlafrok o wzorze 
perskiego duwanu, a w nim 
pięćdziesięcioletnia postać o
pasana czerwonym sznurem. 

- To jest skandal! 
- Czym mogę slużyć szano-

wne1 pant? 
- Jak to czym! Jestem ko

bietą, która od wczoraj mie· 
szka nad panem! 

- A poza tym? 
- Nie mogę spać, pański 

pies wuje calą noc! 
- Mój pies? 
- To musi być OTdynarny 

kundel. To się slyszy. iVyJe 
bez przerwy. Nie zmruż11lam 
ani na chwUę oTra. Pan będzie 
laskaw go uspoTcoić! 

U sprawiedliwia!em się głę
boko. 

- Niech pani mi wybac~y, 
proszę stokrotnie, jestem bar
dzo zawstydzony. Natychm~rist 
postaram się o to, by mój pies 
przestal szczekać. Przepraszam 
za zakłócony spofoój I 

Następnego wteczo?'u czuwa
lem. Przychodziło mi to z wi"l 
kim trudem. Poprzedniej no• 
c11 od trzeciej nie zmrużyłem 
już oczu. Kiedy zbudzi mnie 
ktoś w nocy, nie mogę za
snąć do rana. A wczoraj zo
stałem obudzony. 7.'ej n'.>~y 
wziąłem więc do czytania po
wieść kryminalną, aby nie za
mac!. Punktualnie o trzeciej 
sk~ficzylem czytanie krymina
łu. Wstałem, wlożyłem ran1ie 
pantofle i szlafrok niebieski w 
białe kropki, owinąłem szyjP, 
niebieskim nzalem i wyszedłem 
z mteszkania. ZapuTca!em do 
drzwi drimy, która od przed
wczoraj mieszka nade mną. 

Mały słowniczek 
na Dni Oświaty Książki i Prasy 

A 
- więc zaczynamy, A pr2eciez nic.raz nas w &ko
le uc.·zyli, że nie zaczyna się zda.nJa oo: a więc. 
- n.alilabei:l. Prawidli.;iJwy dyleml1t, B<> z jednej stro
ny wedil;ug st.aty.scyk nie ma. już w Po1s·ce am Jed

nego a.nalfab·cty, a z dJrugliej - analfabetą narzzywamy 
chętllllti ka:bdet!;l-O, k·t-o nas n·ie rw;umie. Na S71tzęś·ciiie :151fmie
je a.n.alfa.be!yz,.'Il wtórny, kt6ry wsz;ysiiko tlurrnaczy, 

B - lędy i braki. MoZna. również m6wić: braikOll'6b-
5'twc>. Używa.ne z.aws:re dla. <Jlk:Te3Ieniia pewll'.ltyCJh n.ie

d:oroą.gruęi. ZawiS!Ze trieboa je tępii. Sp11<tyka. się wszę
~e. W gazetach, ksiiąiika.c11 i OŚ\\'iacie ró;vnae:i:. 

C - zytelnictwo. Pr?iYPOanlina.ia, ~bie o nim C - zyn
niid racz: do l'Oku, ~w«-.żnie na wi.o<SaLę w pocriąt.

k:wh maja. 

D - ec:enfa·aliiza.cja. Słowo poehG1~,a. ła.ci~ego, 
Cl1li.ś baro'io sz.eiroiko używa.ne. Nie wiadomo jeswre 

ja.k t.o 1"1J;j}ić, żeby byro d-0<brze. 

E - lement. RówllliC':ż z ła.clmy. S1!JW() Wlliiwoosaltne. 
M<ri:na &t!llSKl'wać we w.szys<tłtiich d!zi~d:z:i.mich ey·cia. 

Elementy bywają kOOIBilru.kcyjne, l.lry=e, wrogie, twór· 
ll2e it.d. 

F - akty. Twa;ri.'ly Oll'2ooh do zgry2liema, 7lWlasroza 
w pro.sde. W d:zi eidziinie satycy nrLe w1adoruo w;y są 

p.oijirzebne, czy nfo. W p'!'asie fakiy służą do konikreity
za.cj;i a.riylrulu, ale lep1ej ich u.nilkać, bo m-Oie ktoś się 
p~·czel}ić, :i:e byłQ ina.t"Zej. 

G - ig~,t, Pooh<Niti z Grecjil, u nas za.pa.nOl\val po 
wojnie. !\'.la.my pfokarme-giga.nty, kawtail'llllLe-gij,ganty, 

IJ'l'alnie-g:ig?.m1y, śmietnilki-gig~ty, sza.lety-g:iiganty, ld()pl)
ty-giiga.nty itp. 

H - iswria. Ma to do siebie, że wciąź jl!l9t od nowa. 
Gliic:r.ytywana. Ka.pitaliści używa.ją jej do n1slkiich 

celów, 

I - nkjatywa. W skali sp>0IOO'llll.ej n~ezm.ioonie cenna 
i pusiru.kJwa.n.a. Prywatna rall'Y.lj witdrLia'lla niechętma.e. 

W kuHUl"Ze pirzejawfa się orgamii."WWainfom lderma52Y 
książkowych, klubów film11'W'Yeh i od<17,Yt6w z p:rzerao
ezami. 

J - cmestwo. SlO'W'O wylą.cwlie z litera.tury pięknej. 
Q-:una.oza. cz!Q\Vleka z tym WS'ZJ'.Stkim, oo ten posiada 

l. p>01Siadać powinien. 

K - uJJura. Pojęcie ba.1'dro szerokie. Może też byó 
fizyczna, 

l - Hera. To, z czego sktada. się alfa.bet. Słowo po-
chodne - liltera1ura. Litera.tura jest w twÓd'C!WŚó 

a.rtys(yc'Z'll.a \Vyrafollla w s.l!owie (p!l"Zepilsame ze sl-own1illm 
wyraa;ów obcych), Literaitura bywa. plęlroa., a.le me za.w
sze (maje wla&ne - TW). M - owa. To, w,eg>0 mamy zarsze. za dużo. Moiwy by-

wają dłu,glie i g1!Ulpae (najgc!CIS'Ze), d!lugtie i mą.cb'e 

(trochę lep~). kr6ńk:ie i głupie (,je5i2lcze lepsze), króflkie 
i mą4re (n.a.jll!l]JISILC, ale rzadko spoi(;ylkaone). Mm'lltlly wy
Btęp'l!ją wmi.'>dmi•e, w.wet w spra.wO'Ld31.ni.aoh p!l'a.oowyclt. 

N - a...rcyz. 1, OzJowiek zakocha.ny w s1l'bi!e i S'"T()jej 
twórcz-0iici. Spll'!yka. się c-zę.sro wśród lud-z:! mtuiki. 

2. Roślina zielona cebulkowata z rodziny amarylkowa
tych (z_e słownika botanicznego). 
Q - świa.ta. Za1wme należy U:Pl}WlS'Zechnilać, Czasem 

występuje z ka.ga1ieem, a crz.as8m bez. 
p - roblem. !\fa to (li() si.eh.ie, że zaW1S2e soo!I, lub tine--

ba go n.a.tyoomiiast postawić. Pnewa7inde bywa. ttnld
ny, W Przbie nmo•gif'j u1;amu.ie się co ~ n.a d!()bcym 
Pil.Pierz; w cen:ie 6 zł za sztukę. 
R -. amy. l'~j~o:e _ni·".5km'i!'IWlltie. ~erolde. ~e5'7JCIZą 

6'!Q W nim SZIC'ZegoJme wyg(Jldinie W'S'.cy@!lkiC ailroje. 
Dawniej mieściły się tylko obrazy. S - Z!uka.. Arty.sty~ne <l•dbicle nreczywjisto.Wl, jej oba.-

ratkiecystyC'ltllY()h i typowych 'llj.awisk (ze sW!wnilika 
wyrazów <J<bcych). To jest S7Jtiuka powied'Łieć, co tJ0 j~ 
mtu.ka. (wiasne). T - ra<l.,vcja, Pr.i:ez długd czas nile w.iedrzda.no, oo się 

z tym ro.bi. Dz:!ś już wta.dQ111lO, że C'l:m'i(llie się z !ira.
dycji dobrych, a oii!!rlzuca złe. 
U - wa.ga. Nie naJ.e-zy robro finn\v'm, bo to dio mmiego 

nie µrrniwad'Zi. Do·lio:rze ,Jest naromiia@t prrz;yik'iUrwa.4!. W - ai!ldal. Ni.sri;cxyclel dóbr kul1tura'Lnyt0ll. Nde ł>ędl:!ile
my nfiltomu nlm'..egtO sugerować (uzasadntie.Dile pod F). Z - at.em kc·ńc<:zymy. 

- Mluda.ae nie ehcemy, 
Zebrała: T. WOJOIECHOWSKA 

• „ 
l JćJ 
- Kto tam'! - odezwal stę 

olos we'Um4trz mieszkania. 
- Ja.. 
- Kto to jest ja? 
- Mężczyzna, który mteszka 

pod pani4. 
Drzwi uchylily się. Wscho

dni szlafrok stal przede mną, 
a w ntm zaspana postat!, któ
ra z trudem otwierała zaspane 
oczy. 

- Czego pan chce o tej po
rze? 

- Chciał.em wyjaAntc! pewne 
niepMozumienie, szanowna pa
ni- powiedziałem gr.?ecznie. 

- Jak? Co? Teraz? - W 
nocy? O trzeciej godzinie? 

- To właśnie bylo wczoraj o 
tej samej porze. Chcialem po
wiedzieć pani, że wczoraj po
mylt!em się. Ja nie mam kun
dla. Nie mam w og6le żadne
go psa. Zapomniałem tylko po 
wiedzie<! pani to wczoraj.„ 

Istotnie, nie miałem psa. Ale 
;Już wczO'l'aj postanowl.lem zre
wanżować się jej. Bardzo nie 
lubię, kiedy budz~ mnte ktoś 
w nocy. l to bez powodu! 

(Op1. z niem.) 

MO DA 
Bluzeczki, ale jakie'! 

Nie wiadomo, czy to moda, 
wygoda, czy też klimat kszta.l· 
tuje nasze upodobania, ale 
przecież już od dłuższego 
czasu można zauważyć poważ
nq przewagę spódnicy i bluzki 
w naszej garderobie. Spódnicz 
ka plus pulowerek, czy bluzka 
sq teraz właściwie strojem uni
wersalnym. Nosimy go na 
wszystkie okazje, od biura po
czynając, a na teatrze czy dan
singu kończąc. 

Pulowerki, jak pulowerki, 
wciąż sq mniej więcej jednaJco
we. Natomiast bluzki, wraz z 
kostimaami przeszły w tym se
zonie poważną ewolucję, co 
zresztą latwo zauważyć na na-

. sz11m rysunku. 
Przede wszy.qtkim zerw'Ziy~-, 

my z bluzką wpuszczaną w 
spódnicę. Panuje ntepodziehie 
blouzka lekJco marszczona. o d/u 
gości do bioder, o charak.terze 
raczej sportowym. Jednakże z 
przedstawionych przez nas fa
sonów można sobie wybrać coś 
na każdą okazję. 

Kolory raczej pastelowe. 

AB X 
• • 

C=BA-C 
+ -

.B.D + fi+= FG
C +ff= DB 

Wiiedząc, że jedinakowym li• 
terom odpow"iadają jed..'lakowe 
cytry, pcodistaw.ić na Illliej.s-ce 
lhter W:oo=ych na rysunku 
taoc:e cyfry, aby powstiały pra 
w :dl.owo wyllrorua111e <:lz'al8il'lua 
arytmetYC!Zllle, tak w kierunku 
poz:om,ym, jak i p'.onowym. 

Rm;wią'l..'l-nie krzyżówki z 
dnia 11.V.1958 r. 

P<l'Zl!omo: 1. IY.ingio. 5. Din, 
8. Ewa. 9. Kreta. 11. Sad. 12. 
Noteć. 13. W.cd.mn. 14 Raiba. 
17. Olaf. 19. De:oo. il. Ry
ko.w. 22. Do,g. 24. Ai;"O<!"a. 25. 
OkiO. 2.6. Salll. 27. Denia t. Pio· 

nowo: 1. Deser. 2. Iwa. li 
Nad. 4. Okno. 5. Detal. 6c 
Aotena. 7. Nać. IO. Rodos. 13• 
Wailor. 15. Ad(yiga. 16, Bekon.c 
18. Fagot. 20. Owad. 21, Ra!it 
22. DO!n. 23, Oka. 

Romwiązanie zadań s &n 
18.V.1958 r. 

1. K onllkówłf.a: W spirzeCIZl09 
z kobietą mężczyzn.a IIltO!Że 
m:eć c1st.atnle słowo; tym ~ 
wem . jest „pT"zepr;: . .s;;am". Z, 
Bilety wleyt>mve: Ko.szal.in,; 
l\1.i.asit'ko, Ka.bs;z, 

Humor 
francuski 

Kiedu znany ale• 
to1 i auto1 1L~ze„ 
lu szt u].; dra ma
tyc?n ych Sach!J 
Guitry rri:poczy-
11al dopiero ka· 
rierę literacką, 
przedłożył rę k1J• 
pis swojej szt.u• 
ki durel.:torowt 
jednego z pary~ 
skżch teatrów. 
D11rektm przej-

r=al mamt~krypt 
pokiu:al qlo'.Vą i 
stwierdził. że 

niektóre dialr,~f 
są zbyt trudne 
dla public:ności. 
-Musi pa.n taTe 

pi.sa<! o§wiadc;;11t - aby 
pierwsz;1 leps;;;y durz1I zrozu
mial, o co panu chodzi „ 

- Doskonale - po 11 1edzial 
Guitry. - Zara.; zrobią kon1ecz 
ne poprawki. Nircl1 mi pan 
tylko u:skaie u•f<:JJY, k.tóryc'fl 
pan nie zrozumiał. 

• • • 
2apytano Trł• 

stana Bernard, 
co myśli o ja· 
$1lOwidzach. 

- Nic dobrego 
- odpowied:ial. 
- Któregoś dnici 

Nawet 31 żon nie da szczęścia, gdy się tęskni za pierwszq 

wybrałem się efo 
takiego gościa. 
Za.pu.kalem do 
drz1L"i i w odp~
wiec.fal 11.,/us:J.• 
iem: „Kto pu
tca?" Trudno ml 
mcierzy!!. żelJy 
rzeczywifrie byl 
jas11owidzem.„ 

Małżeńskie rekordy egipskiego kupca 
Haj Rizk jest bogatym egipskim kupcem, który pobił 

współczesne rekordy małżeńskie. Haj ma 43 Jata i był 
dotychczas żooaty 31 razy, w tym ro:zmodził się 28 r~v. 
Nie ma on bynajmniej zamiaru poprzestać na tym rekcr
dzie. Poota:nowił aż do 65 roku życia żenić się stale . .hko 
mahometaninowi, nie jest mu trudno rozwiązać malż,ci'l
stwo. Wystarczy, by powiedzial: „Roz..staję się z tobą w 
Imieniu Allaha", a małżeństwo jest ju:!: nieważne, zaś m:ał
żonka musi pakować rzeczy i wracać do swej rodziny, 

Elektronowy 
bibliotekarz 

(Dokończenie ze 1t1. 3) 

BIBLIOTEKA PRZYSZLOSCI 

Cz.ytełnik nie będz.ie musiał 
w przyS:Zlooc:l szperać w ka
talogach, ustailać numera książ 
ki. szukać jej na pól>kaoh, w~r 
tować, by zn.ależć odpowiedni.ą 
&tronę i wreGZCie odpowiedni 
wiersz czy u.stęp, którego szu
ka. 

Podobnie jak dzisiaj a:OO
nent automatycznej stacji te· 
lef<r.nioez.nej wydzwania potrzeb 
n.-v mu numer, tak czytelnik 
biblioteki elektronowej będzie 
mógł „wywołać" Żi!id.aną przez 
siebie myśl naukową. 

W bibliotece przyszło.ści nie 
ocenione USlugi qi~adz_ą j~j 
czytelni,kom blyska\r1czn:;e dzia 
lająoe elektron-O'We maszy:ny 
tłumaczące z obcego języka, 
środki radiowe, telewizja, za
pis mag:n·etod'onowy, automa
tyczni bibliotekarre i elektro· 
nowe encyklopedie. 
Wykorzystując koW&alna 

s-ey blrość „czytaaid.a „ maszyno
wego, motu.a będ'Lie w J)l'7.;Y
szłości pneprowaidzaó pedain
tym;ną a.na.lizę tej czy illlneJ 
gałę-Li wiedrey lud'llkiej. MWn& 
będzie 5!P'l'a.wdzać, my lllie ma. I 
sprrzeC'moOści pomiędzy świeżo 
nadl!lhodzą.cą finf<Jiima,c.ją a jutŁ 
za.pisanym matel'liałem.. W ra
zie wyłoni.ma. się taikiifClh 
sp.rzeczn.:xśei, można będ>de 
mybko usta.lić na czym sprzeez 
nośó polega., 

Elektrono;we biblioteki '.POZ
wolą sy.ntetyrować i uogólniać 
materLal naukowy. Wszystko. 
to n'e&łychme l'OllSzerzy. b_'Q:o 
cyz.ąip.t;y ina'Ullli i ~ i 

Haj Rizk .Jest ojcem 13 dzie
ci, które są rozdzielone między 
trzy aktualne żony Ha.Ja. 7, 
każdą z żon Haj spędza rtwa 
dni w tygodniu, niedziela i~~t 
przeznaczona dla całe.1 rodziny. 

Kobiety są łatw-0wierne -
brzmi oplnla mahometańskie~o 
Sinobrodego o słabej plci- wie? 
rzą we wszystko, oo się Im opo
wiada, a każdy żarcik biorą za 
najprawdziwszą prawdę. 

Zdobywanie kobiet sprawi!\ 
Rizkowi wiele radości, jest b!>
wiem urozmaiceniem w jegJ 
mcmoto.nnym życiu. Pewne;!o 
razu poślubił lekarkę, ale ni'? 
wytrzymał z nią długo. Zbyt 
poważnie traktowała swój za
wód i barc1.ziej dbała o pacj~n
tów, niż o męża. Pożegnaln'.I 
fo.mnułka oswobodziła na~zo;igo 
bohatera od zbyt humanitarnej 
samarytanki. 

Innym razem Haj Rizk poślu
bił oe1:ną temperamentu stu
dentkę uniwersytetu. Po ty-

' godniu miał jej już dosyć. By
ła zbyt lekkomyślna. Jej wy
datki zruj111owalyby szybko Riz
ka. 

W kawiarni Ujnal kierly§ 
238-fun.tową piękność, do któ
rej natychmiast zapłonęło jego 
serce gorącą miłością. Przez 
kelnera wy.słał do niej kart~z
kę. Jeszcze te;ro samego wie
czoru muezin udzielił im ślubu. 

Najkrótsze małżeństwo Ri:>:ka 
trwało dwanaście godzin. Była 
to jego dwudziesta żona. Przy
padkowo dowiedział się. że by
ła kiedyś żoną je~o naj!ep.sze
g-0 przyjaciela. Po bezsennie 
spędzone; nocy. Haj oo.stanowił 
odesłać żonę do rod2:ilnnego \ło
mu . . 

Jego naJmtod.sz.a małżonka 
miała 16 lat i długo nie cieszy-1 
ła się swym szcześi"iem. „Jest 
dla mnie za młoda" stiwierd:i:il 
~. Naj.sJM~~ą miala :Lat 50. 

:Była zanadto zrzędliwa, trzeba 
bylo się z nlą rozwieść. 
Któregoś dnia Ha1 .roi.~zedl 

Bię równocześnie z trzema hna 
mi. Oczyv.riście natychmiast po 
biegl do mia.sta w poszukiwa
niu na.stępczyń. Kiedy indziej 
poślubił jednego dnia aż dwie 
kobiety. Z jedną ożenił się ra
no w Kairze, a nastęP,n!e 
wsiadł do pociągu, by.,_udać się 
do Aleksandrii. W pociągu po
znal damę, która zdobyła na
tychmiast 1ego serce. Kiedy 
wysiadali, małżeństwo było oo
stanowione. Taksówką udali 
się do muez.!na, który udziP.lil 
im ślubu. 

Mimo tak urozmaiconego ty- I 
cl.a, Haj Rizk nie czuje się 
szczęśliwy, bowiem serce jP.go 
należy do pierwszej żony. Ale 
jest ona dla niego, nieosiągal
na, Już przed laty bowiem po
ślubiła innego mekzyznę 1 jest 
z nim bardzo szczęśliwa. To 
nie daje spokoju egipskiemu 
uwo:izicielowl. 

W końcu ubiegłego roku od
był się w Dallas (USA) bardzo 
silnie obsadzony turniej, w któ
rym obok arcymistrzów amery
kańskich udział wzięli: Gligorlcz 
(.Tugosławia), Larsen (Dania), Ja
nowski (Kanada), Olalson (Islan
dia), Najdort (ATgentyna). &abo 
(Węgry), 

Gllgorlcs 

Szabo 

• • • 
Na pewnym 

przyjęciu Cle
mencea.u zostal 
posadzon11 mic· 
dzy dwiema pa• 
11iami. Sqsiadka 
z prawej strony 
odznaczała sżę 
wybitną urv1ą. 
S ąs ia dlca z le
wej byl11 znacz• 
nie mni.ej la~lna. 
I ta właśnie ma• 
ło urodziwa pa• 
ni zapytała na• 
qle znanego z1 
złośliwości mt;żtJ 
stan w 

-Panie mini• 
strze. gduby palł 

zobaczył, że obie toni.emu. kt.5· 
rq z nas zacząłby pan ratować? 

- Och, proszę pant. - odpo
tviedzial Clemenceau z czam
jącym u§miech~m. - Jestzm 
przekonany, że panł doslvonalt 
plywal 

miejsca przez arcymistrzów Rza 
szewskiego (USA) i Gligorlcza 
(.Tugosławia). Trzecie i czwarte 
miejsce podziellli Larsen (Dania) 
l Szabo (Węgry), A oto ciekaw• 
partia z tego turnieju: 

Białe: Szabo 

Czarne: Gllgoricz 

Obrona królewsko-lndyjslia: 
1. d4 Sf6 2. c4 g6 3. Sc3 Ggf 

ł. eł d6 5. Ge2 o-o 8. fł (nowość! 
zwykle grano 8. Gg5) 6 ... c5 7, 
Sf3 c :d4 8. S :d4 ScG 9. Ge3 (9. Sc2 
unika uproszczeń. Teraz czarne 
wymieniają lekkie figury) 9 •. : 
Sg4 10. G:g4 G:g4 11. Hd.2 G:dł · 
12. G:dł S:d4 13. H:d4 e5! 14. f:e5 
d:es 15. H:es wes 16. Hga Gf5 17• 
o-o Hb6? (błąd, który powoduje 
przegraną czarnych. Należało 

grać 17 •.• Hd4+!l lf. Khl G:eł 
19. S:eł W:eł 20. W:f7! w ten 
sposób doszło do pozycji, jak na 
diagramie. Dojście do wygranej 
dla bla}ych nie było już trudne, 
kontynuacja była następująca: 
20 •.• K::f7 21. Hf3+ Kg8 22. H:eł 
H:b)l 23. Wbl Wf8 24. h3 H:aa 

Turniej po bardzo Interesuj~- 25. HeG Wf7 (25... Kh8 26. Hes:+
cym przebiegu i zaciętej walce Kg_B 27. W:b7) 211. Wfl i czarn~ 
zako4im>ł ·fii.e .P~elen!em I-n pó.(lc1!l;1Y się. • 
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Sprawa ee,n Radość matki dziecka 
głównym tematem obrad plenum 

Wojewódzkiej Komisji Związków Zawodowych 
Spraw.a ee.n. a w.ięc pm.widłowej polityki i-Ob zatwier- I 

dza.nia (eh{}dzi tu pncde wszyst.'dm o artykuły Pif'O':lukowa.-

ne przez r.Lell1ie!ilników i spółda;ielców), &pr•a•:i:-~._a_r_ó_ż_ru„c·y-...:: I cen, jaka. występuje na jeden i ten sam artykuł - był.a 
głównym temaLem plenum Wojewódzkiej l\.omis.il Zw. 
Za.w., kióre odbyło &.lę wim>1·aJ w Lcidrlli. 

W ~enum wzięli udzial, o
bok przewodniczących poszcze 
gólnych zarządów okręgowyC'h 
związków zawodowych, pr~e
wochliczący Lódzkie.i KomisJi 
Cen i przewodniczący Woje
wódzkiej Komisjl Cen. 

Obszernych informacji na 1e 
mat ustalania cen na różne 
artykuły produkowane przez 
łódzką .spółdzielczość pracy i 
łódzkich rzemieślników udzie
lił wczoraj plenum przewodni
czący lódzk.ie.i komi.sji. 

Różnice cen występują w za 'I 

leżności od surowca, z jakiego 
dany towar został zrobioay. 
Oczywiście, jeśli mamy do czy 

1 nienia z ,.setką". to płacim.r za I 
garnitur drożej. ale nie z.naezy · 
to, aby garnitur za 360 złotych 
musiał być gorzej u.szyty, ani
żeli ten z .,setki". Niestety -
jak praktyka wykazuje - cz~m 
dr-0ższe ubranie bądź też obu
wie, tym lepiej jest wykonane. 
A przecież kllient nie płaci dro
żej za samo uszycie, ale z.a mu 
teria?. 

Słuszne więc są stawia-
ne przez handel wymagania, 
aby przemysł dostarczał sOlid
nie wYkonane buty, ubr:mia 
czy też inne artykuły, bf'z Fot. L. Olejniczak 

Słyszy się wiele narzek~ń 
na to iż .stosuje się podz.131 
cen ~a artykuły luksusowe j 
artykuły podstawowe. Podzi;il 
jednak jest całkowicie m:a.sa
dniony. Wielokrotnie bowiem 
państwo dopłaca do pod.stawo
wych artykułów i straty te wy
równuje się artykułami luksu
sowYmi. Czy pod.nosze.nie cen 
na artykuły luksu.sowa byli) 
swego czasu sluS7Jne? ?ycte 
wykazało, że tak. Jak w11do
mo bowiem, kombinatorzy wy
kuovwali ZA sklepów „Ga.1-
[uxu" artykuły luksueO<We, aby 
f;przedawać je po wygórowa
nych cenach na rynku. 

względu na to, ile ooe będą•-.---------------------------• 
kosztowały. 

Na odzież i obuwie ceny u 
nas są sztywne. I nie ma mo
wy. aby zostały podwyższ.on·~. 
Występują jedna.'- inne nle

pok,1jące zjawiska. Spóldziel
czooć bądź też przemysł kl!;
czowy przestaje produkować 
artykuły tanie. Móre cieszą się I 
na rynku wielkim powodze
niem. Producentawl bowi<."m 
nie opłaci się tania produkcja 
i przystępuje do wyrabiania 
artykułów droższych. 

Są jeszcze wolne miejsca . 
na wczasy w ma1u I w czerwcu 

Pogoda piękna, a więc warto na wczasy na wodzie ·w Kazi
wybrać sie na wczasy. Nadarza mierzu nad Wisłą. 
się ol<azja, bo biurn skierowań Warto, aby rady zakładowe za 
posiada jeszcze dość dużo wol· mawiały wczasy autol<arami dla 
nych miejsc do rozmaitych miej swych pracowników w ramach 
scowości wczasowych, zarówno wycieczek. Przyjmowane są bo
górskich, jak i nad jeziorami i wiem zarówno zamówienia indy
na Wybrzeżu. Część wczasów w!dualne, jak 1 zbiorowe. (kl 

SZCZEP 
Dnia 5 czerwca br. jedna 

z najstarszych drużyn har
ccrskkb w naszym mieście, 
Szczep - 6 Łódzka Druzyrui. 
H>trcerska im. Jan.a Kiliń
skiego działająca p:rzy III 
Szkole Podsta:wowe,j i Lice
um Ogólno.Jra;;tałcą.cym ilru. 

'l'ade1m:a Kościuszki w Łoazi 
otrzyma nowy sztandar. 

N a uroczystnści wręcrLenia 
l!ł"llt&ndaru spcdziewany jest 

Orkiestry 
niewidomych 
koncertować 

w Łodzi 
będq 

otrzyma 
nowy sztandar 
udzii.ał minisira ośwl.a.tt 
Włii.dysla.wa Bieńkowskiego 
- absolwenta. szkolY i by• 
łych członków 6 ŁDH. 

Po Polesiu i Bałutach 
śródmieście 

Jak si~ dowiadujemy, powsta.l 
już trzeci Dzielnicowy Społeczny 
Komitet do Walki z Gruźlicą przy 
DRN-Sróctmleście. 

Przewodniczącym komitetu ZO<' 
stał prof. dr Stefan Bagiński -
dziekan wydziału lekarskiego 
Akademii Medycznej, wiceprze• 
wodniczącymi - Kazimierz Ma• 
tula kierownik Oddziału Oświaty 
Łódź-śródmieście i dr Anna Ko• 
szańska kierownilc I Terenowej Po 
1"adni Przeciwgruźliczej. Sekreta
rzem został Zbigniew Lorek dyrek 
tor ł"ódzldch Zakładów Piwow.
Słodowniczych, a skarbnik.iem 

w ubiegłym roku Polski Zwią Łucja Szczęsna. klerownlk refera
zek Niev;idomych zorganizował tu personalnego Dzielnicowego za 
po raz pierwszy konkurs or- rz11cty_ Służby Zdrowia Lódź-Sród.lt 
kiestr niewidomych muzyków z m1esc1e. 

kurs odbył się w Warszawie, a Kon~te~wi temu życzymy owoc 
calego kraju. Pierwszy ten kon-1 . 

pierwszą nagrodę - puchar prze neJ P.:_ a~~ i pomocy ze strony 
chodni - zdobyła orkiestr!!- z I społec ... enstwa. 
Gdańska. , ___ .,. 

W tym roku elimino.cje II kem- cz yznas• 
kursu odbędą się w Łodzi. J'uż 41 
w piątek, 30 bm. w sal! Teatru • 
Ziemi Łódzkiej (Piotrkowska n lSQ 1 zr 
232) o godz. 10, do eliminacji sta- fJ 
nie 8 zespołów orl<iestrowych mu ł , d k . h <) 
zykl lekkiej 1 tanecznej (w tym O ,.,.. z C I" 
jeden zespół ham10nijek ust- 40 • 
nych) z Lodzi, Warszawy, Kra
kowa, Gdańska, Bydgoszczy 1 
Chorzowa. 

Następnego dnia, o ~odz. 18 w 
tej samej sali, oobędzie się kon 
cert nagrodzonych zespołów. 
Wstęp wolny. 

(W) 

Mówiąc o arlykułach luksu
sowych przewodniczący Lódz
kiej Komisji Cen zwracał m. 
jn. szczególną uwag~ na ~o- . 
nieczność udostępnienia i:h 
pracownikom o średnich za!ob 
kach. I tu potrzebne JZ!:t 
.zróżnicowanie can na te arty
kuły. 

W jaki sposób uregulować 
na rynku politykę cen? C.t.y 
komisje, które je zatwierdza
ją mają jakikolwiek wpływ na 
producentów? Jaką rolę mo
gą od:::grać związ.ki zawodowe 
przy zatwierdzaniu cen na 
różne artykuły? Oto tematy 
kilkugodzinne.i dysku~ji .na ple 
num. Do spvaw ty<:h jeszcze 

rozpoczyna się już w końcu ma- ---------------------------
ja, inne w pierwszej połowie I 

~1ldnie z zapo.wiedzią za• 
mieszczamy dzisiaj kupon 
zbforczy, który należy wypeł
nić i łącznie z 11 kuponami 
z rozwią'La<U.iem poszczegól
nych zadań konlmrsowyc~ ...., 
przesl:a.ć do redakcji „Dzien
nika" (Piotrk9wska 96) do 
dnia 1 c-.i:crwca. 

Zróżnicowanie to nastąpilo 
już w aparatach radiow.yc;h. ~ą 
".l>ll'\Yiem aparaty wysol~1e.1 kl~
sy w cenie 5 tys. zł i są I?
wnież dobre aparaty w .. ceme 
900 .zlotycb. Podobne zrozm".; 
wania notujemy w przemys.e 
odzieżowym i 0?uwmcz~m. 
Jak wiadomo bow1en:i, mo1~11a 
nab"" ctarnitur w cenie od „oo 
zl do~ 2~500 71. Podobni!l W'CZ 
sie ma z .obuwiem. ktore ko
sztuje od 200 z.l do 900 zl. 

PrŻypominamy, że .„ 
* motocykle * rowery * pralki elektryczne *· ·aparaty radiowe 

t foto1raticzne I inne 
cenne naqrody 

czekaią .•. -..-„ 
na roziooowanie wśród 

u~~tniQ<ów Wielkiego K_on
kursu Wl()'.Sennego ?1"g8:'111iro
wanego przerz WoJeWód?Jkl\ 
Zbim-nfoł) Prze1cysł<1·WYCh Su 
roweów Wtórnych l Reda.k
eję „D7Jiennilm Loo~ego". 

Kw więc jcswze DJe za.o 
pa.trzył się w kul)(m kcm~ur 
s<>wY Ul,>ra,wniająoy dB. W'lilę
cia udZialu w }{)5-0Wamu n~ 
gród (k<i<nlrnrs ti:v~ ~lko 00 

15 C'Lerwca) JIOWIDlen. 
o p.rzygotcwać nieuż~t~

ne .już w gooJ)Ooda.rstw1e do 
mowym cdpa.dlk,l (~maty i 
makulaturę) war!JO<ś()l ~
najmniej 3 zł (równowa.iJn.i:k 
jednego ku:pMlU). • 

o d<>sta.rczyć je do na,jbliż 
meg<> punkiu skupu (adrll;~.Y 
kilka.krotnie j,41ź poda.wa~
my) wzgl~nle skio.rzysta.ć z 
usług ekipy samOO"hodo.wej 
WZPSW - która -Odwiedzi. 
poszczególne dr,p:jelnfoc nasre 
g<> miasta. według p<>daneg<> 
Jriżej ka.IendanYka: 

26 bm. - Osiedle Mirec
kiego. 

2'7 i 28 bm. .... Nowe Ba.· 
luty (bfoki prz;y ul. Franeis:r„ 
ka.llSkiej, MMyna.rskiej, 'YJ· 
By~msk.iej, W<>,iska Polskie
go i Mairysińskdej), 

2!l bm. - bl<>ki n.a. Sto
k.a.eh, 

30 bm. - bloki ZUS przy 
ul. Bednarskiej, Lokatorsłdej, 

31 bm. - bloiki' na KDIZ'i
na.cb (na. pra.wo oo uL Re
dlińskiej). 

M&źna więc tylko za&pe
lować d<> miesrzlkańców 
PRZYGOTUJCIB SIĘ NA 
SPOTKANIE Z EKIPAMI 
ZBIORKOWYMll ___ .... _ ................... _ .... _ 

czerwca. Jest również pewna Ab d • •t 
~~~~sy5~~~i:~~mina do a-~~~~~: · y W O y n Ie p I O 
Jek, Olsztyna i Zakopanego oraz 

W wypadku :z..a.gubienla któ 
regoś z kupo-nów k11nkurso
wych, dopus-Lc:i:alne jest przy
sła.n1e rO'll\viązamxa. jposz:cze-

_...,._...,._ 
ze • • • 

powrócimy. 
J. Kr-skł 

• przvczvny 
) DOiarówl 
"""' ...................... 

lwalua 
I . . 

Ci.11l71 Jo rtZJakeji. ___ , ___ ...;;.... ____________ ___ 

ESZCZE w 
wy 

• spr a wte 
chowania 

Bywalcy P.arku im. 1. Maja p:i 
miętają zapewne ubieglorocz11e 
niedostateczne zaopatrzenie w 
napoje chłodzące. Z sytuacji 
tej korzystali pokątni handla
rze, spnedając ,.limoniadę" 
własnego wyrobu. W kilku w:r 
pa.dkc.ch slwierdzo.no. że tan 
,,orzeźwiający" płyn sporządza 
ny był z soku i z wody ... c:z2r
pa.nei z miej.scowego stawu. W 
tym rnku nie wolno dopuścić 
do powtórzenia się tej sy
tuacji. 

jednokr-Otn le Sprawa wychowa.ma mlo&ieiy był.a już nie 
tematem llll'tykulmv !lla.mieszcu.anych na nam;y 
NaJlep.szy:m §wma.d.eotwem wa.gj tego probie 
li.sty eczytel.niJków, którzy oz duża, troską zrus 

eh łatn.ach. 
mu sa, li~ne 
tan.aw>iiają &ę 

Do\\liadujemy .się, że· LZG·· 
Zachód dla wyl(ody korzystają
cych z kąpieliska w Parku 
1 Maja, uruchomiły kiosk z na
pojami chłodzącymi. cukierko.
mi j z.aką,skami, zaś w pełni 
sezonu uruchomią bar .na w~l
nym powietrzu pod paras:>la
mi. 

M:. m. n;t ten, • nad metnctaml po,stęp-o.W'lldll1a z mło.dzi.eżą. 
w<Jiąż akiualny tem.a.t wypllli\viiia.c1a się także dr R. D. 
WOYNO. Pisze <>n m • .im..: 

„Moim zdaniem, progr:i.my 
szkolne zarówno dla klas pod
stawowych jak i gimnazjal
nych powinny być, i to ni,:
zwlocznie. poszerzone o tzuz. 
godziny wychowawcze. D!'.Lwa
lt1bJ.1 one nauczucielom ok1izję 
do noruszania tyc/1 za.gadniefz. 
które nie mieszczą się w ra
mach godzin matematyki, pol
skiego. przyrody itp. 

Wydaje mi sic, że w życiu 
szkolnym należy leż baczniej
szą uwagę zwrócić na budze
nie w mlodz'eży poczucia obo
wiązku, zamiłowania do czy
stości, szacunku dla pracy ludz 
kiej i doświadczenia starszych, 
poszanowania godności ludzkid 
ild. W tym celu, uważam. na: 
leżaloby szerze.i zapoznawr;c 
młodzież ze zdobyczami nauki. 
i l•ultury ludzkiej. NiewQtpli
wie zainteresowanie jej szt1i
kami pięlcnumi - malarstwem, 
rzeźbą. architekturą, muzy/cą 
wzbudzi także szlaclietniejsze 
uczucia. da pole do wyżycia 
się pożytecznego naśladowam·l, 
pięknej rywalizacji. 

Równocześnie spoleczeństwo 
powinno zwalczać wszysU.:~e 
szkodliwe zjawiska. Nie mo
wię już o alkolrolizmie, ale o 
tych na pozór drobnych a 
brzemiennych w skutki. N'fJ. 
niedopuszczalne jest M!lqni· 
zowanie zabaw dla mlodziazy 
przecio,gajq,cych się_ do p6i~(L 
w nocy, tolerowanie ~becno;,
ci mlodzieży na ostatnich serin 
sach i to w doclatku film.Jw 
dla niej nie dozwolonych itd. 

Jako lekarz chcę uderzyć w 
a.larmowy dzwon, którJ! bu µ_o
budził rodziców i opielcunow 
do więlcszej troski o mlodzież. 
W swej praktyce spotykam su: 
bowiem coraz częściej z wypad 
kami chorób wenerycznych 
wśród. nieletnich i to nawet 
bardzo młodych. Łączę to z 
brakiem lub niedostateczną o
pieką ze strony rodziców, a tak 
ie brakiem lub 11iedo$t-a.tecz·· 
nym uświadamianiem mloctzie-

ży w starszyc 
nych". 

h klasach azkol- Wyżej wymienione udogo
dnienia są nie wystarczające. 

(TEN LITrL! NIGGEBS) 

(47) tlnmam.ył: 
ROMAN CHRZĄSTOWSKI 

...... Czy pani- sama ~.teohaJCl:za.l:a się po wyspiie? ..... zapybal 
Blore. - Czy pa:n.i nie zda.je sobie spra"WJ' z szaleństwa tego 
postępku? 

- Za1pewnfam pana, że pill.nowal.am siię przez: c.azy CZU. 
Blore chrząknął: 
- Czy nie wid.ziała pa.tri Rogersa? 
Br-wi panny Brent un;i,osły się: 

- Rogensa? Nie, nle wid:zia lam go ~ rano, Dlaozego pan 
pyta? 

- Justy:n. Wa;rgrawe. o~OlllY 1 star.aninie ubra;rzy zeu.edł na 
dól sclhod.amli. Podszedł do otwar.tych drzwi j.adail.n:i, 

- Hm, w~dzę. że stól j~ ru!Jkiryt;y do śniadania. 
Lombard wtrąci! się: · 
- R.Qger.s mógł go przy~otnwać wororia.j Wlieoziorem.. 
Weszli do jadalni, patrząc na. ~wion.e t.aaene i sreb!'O. Ma-· 

szyntk'a do parzeruia kawy i :ffiil:iżalllki. stafy na bu!eciie. 
Pierwsza zauwiaiyła w Wera. Cl1:~ &ęd!li.ego :za ręi.4=, aż 

d.rg1nąl pod uściskiem jej palców, 
Wydala okrzy!k: 
- Mur.zyilclti! NiE.dh ,pan "l'Oj;r.eyl 
N a śrorllku stołu ma.jdorwalo się eyllto saeść lifut'ek ptlllret".la

nowy ch. 

11. ' 

! 
Wkr6ke potem maleźli to. Znajdow.tl się w maleilkiej dre

wutni, Po drugiiej stronie ~oowó!'ika. Po.szedł porą.bać trzalSiki. do 
rozpalenia ognia w kuoh7lli. Mała siekie1'ka 1Jkw.i:l:a jeszcze w je
go :ręku. Większa elekiera była o,parla o draw:i, o.str.te jej miało 
ciemnodbruna•tne ;p1amy. Zbyt <Lobrtlóe ~?~Y Si,~ ~ i~ 
raną w tyle głowy Roger.są.„ 

stawu 
Lódzki Zarząd Handlu powi
nien skierowywać do Pa~·ku 
1 Maja odpowiednią ilooć same 
chodów z napojami i żywnoś
cią, a jeżeli zajdzie polrz.:o;ba, 
uruchomić dodatkowe kioski 
sprzedające na.poje chlodzą~e: 

(s) 

gólnych zadań - na zwykle.I 
ka.me papieru. 

Prznmminamy, ie pomię
dzy autorów trafnych wypo· 
wiedzi ro'zloso'V.-ane zostaną 
na.g·rooy: jetlen obraz malarza 
łódzkiego, 4 grafiki, teczka 
skórzana., wieczne pióro, 5 wy 
da.wnictw albumowych. 20 to· 
mików i zbim.·ów poezji. 

Kupon zbiorczy 
„Czy znasz pisarzy łódzkich?" 

(ilnię i nazwis.ko uozestn1ka kO!llkur.su) 

(adres) 

III 

... Sprawa przedstawia się zupełnie jasno - rzekł Armstrong. 
- Morderca musi~ł wkraść się za nim, podniósł siekierę i ude
rzył go w głowę, w chwili, gdy był pochylon;y nad trzaskami. 

Blore wziął siekierę do ręki i przyglądal się stylisku: 
- Czy ten cios wymagał dużej sily? - zapyta! Wargrawe • 
...... Mogła go zadać kobieta - odrzekł z powagą Armstrong -

jeśli pan to ma na myśli. - Obejrzał się szybko dookoła. 
Wera Claythorne i panna Brent wróciły z powrotem c:ło kuchni. 
- Dziewczyna rr.ogła to uczynić z łatwością - jest sportsmen

ką. - W przeciwieństwie do niej panna Brent wygląda na chu
cherko, ale ten rodzaj kobiet posiada często niespPżyte sity. 
A musi pąn pamiętać, że w ogóle osoby cierpiące na choroby 
umysłowe wykazują niespodziewany zasób sil. 
Sędzia skinął głową w zamyśleniu. 
Blm·e podniósł się z klęczek, stęknąwszy. 
- Ani śladu odcisków palców. Stylisko zostało wyt:irte. 
Usłyszeli nagle śmiech, dochodzący z podwórza 1 n;:•rwowo od-

'''rócili się. Wera Claythorne stała przed domem i krzyczala pi· 
skliwym głosem, wstrząsana dzikimi wybuchami śmiech11: 

- Czy na tej wyspie znajdują się pszczoły? Proszę mi powie
dzieć! Gdzie mamy udać się po miód? Ha! Ha! 

Spojrzeli na nią z:lumienl. Wydawało się, że ta zdrowa, zrów· 
noważona dziewczyna zaczyna wariować w ich oczach. Ale ona 
dalej mówiia tym samym nienaturalnym głosem: 

- Co się na mnie tak gapicie? Jak gdybyście myśleli, że zvra
riowałam! Zadałam wam najzupełniej normalne pytanie. Pszczo• 
ły, ule, pszczoły! Och, nie rozumiecie mnie? Czy nie czytaliście 
tego idiotycznego wierszyka? Przecież wisi we wszystkich sypial
niach, by każdy mógł go sobie dobrze przestudiować .. Siedmiu 
ml!.lych Murzynków trzaski porąba.Jo . .. Chcecie wiedzieć, jak 
brzmi następna zwrotka? Umiem cały wiersz na pamięć, mo~ę 
wam powiedzi€ć: Sześciu małych M\IJl"'~ynków J1ll"ZY \l!]u igiraJo. 
Właśni€ dlatego pyta!a_m ~ię was, czy na tej v1ryspie znajdują się 
pszczoły? - Czy to rue Jest śmieszne? Czy to nie jest szalenie 
śmieszne? ... 

Zaczęła się na nowo dziko śmiać. Dr Armstrong szybko pod
szedł do n;ej. Podniósł rekę i uderzył ją w policzek. Zakrztusiła 
się, z trudem łapiąc oddech, wreszcie przełknęła ślinę, Stala 
przez chwilę bez ruchu, potem odezwała się: 

- Dziękuję... Czuję się już dobrze. 
Jej głos stał się ponownie spokojny i opanowany. Byl to głos 

osoby, kLóra od:!:yskała władzę nad sobą. 
- Przygotowujemy z panną Brent śniadanie. Czy mogliby pa

nowie przynieść parę trzasek do rozpalenia ognia? - odwróciła 
się na pięcie i skierowała do kuchni. 

Na twarzy jej pozostał czerwony ślad ręki doktora. 
Gdy zniknęła w drzwiach kuchni, Blore odezwał sł~: 
- Postąpił pan zupełnie słusznie, doktorze. 
Armstrong odpowiedział tonem usprawiedliwienia: 
- To było jedyne wyjście. W naez~ sytuą~ji nie możemy so-

bie pqzwoJl~ ~. ~t~ls;i ~ią.t.e:ri4 "' ,,. ~-
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WAZNE TELEFONY g""""~ ~-11"'11\,f(l)' 18, 20, dozw. od lat lS; 
l>ogot. Milicyjne 253•33 · ..,•l.1}f'Jl~~--8? ft.lifĆ.11''* g 26.s. sea,:ise~za~knięte 
l'ogot. Ratunkowe 254-44 ~ł.Jj;, łV !" uwaga! Repertuar sporzą 
Strat Pożarna 08 dzono na podstawie ko-
hom. Miejska MO 292-22 " munikatu Okręgowego 
l\lie.lski Ośr, Inf or. 3;;9.15 13, g. 15.45, 18.15, 20.45; ~yc . g. 12, „Smiech za- zarządu I<:ln 
Pryw, Pomoc Lek, 333.33 25.5. „Królowa Margot" broniony" dozw. od lat • .\I: • 

555-55 g, 15.45, 18.15, 20.45 7, g„ .~6, 18, 20; 26.5. PALMIAltNIA (Park Zró-
BAL'l'YK (pnrnuernwe - „Eroica clozw. od lat dllska) czynna g 10-18 

,~ Narutow1cza ~O) „Folles 18, g. 18, 20 26 5 niec~ynna · 'flEM""K'l9 l~erggere•~l dof~vl" od15 ~~t S'lg'l'L~:") \' ~~r - ~illńgskii zoÓ • - czynne g. 9-20 , . , . a, . . , o . ane . -
OPERA w gmachu Tea- 17.45, W; 26.5. „Folies „Główna ulica" dozw. D . 

1 
k 

tru Nowego (Wi<>ckow- Bcrgcrc" g. 15.30, 17.45, od lat 14, g. 16, 18, 20; . vzury ap e „ 20 , 26.5. „Ostatni będą pler-
skiego 15) 25.5. g. 10.30; IJWORCOWE CII - Owo,,- wszymi" dozw. od lat 18 

25
•
5

• 
26.5. g. 19 „Rigoletto" K li kl) s t 6 18 20 

NOWl: (Więckowskiego 15) rzec a s „ " opo • g. 1 ' • . Obr. Stalingradu 15, Pa-
g 15 1 h " 9 „Katarynka , „Dzieje SWIT (II - Bałucki Ry- b'an!cka 218 Jaracza 32 Z " c c_zw;r? g. 1 dwóch łodzi" g. 9, 10, nek) „Królewna żabka" J\1 nli czer~onej n Ko: 
". ywot Joze a• i 26.5. 11, 12, 13, 14, 15, 16, 17, g. 11, 12, „o•cangaceiro" per~ika 26 Piotrlc~wslta 
llleczynny 18, 19, 20, 21, 22 dozw. od lat 18, g. 14, 67 Plac Kościelny s 

JARACZA (Jaracza nr 27) GDYNIA (II - Tuwima 2) 16, 18, 20; 28.a. „o•can- 2s 
5 g. 15 „ We_sele". g. 19 Program dla na,lmłod- gacelro" g. lB, 18, 20 P~blanicka 56. Piotr

„Złota wleza" (dozw. od szych: „Swawolne ka· TATR\' (11 -· lllenklewl- Jcowska 127 Tuwima 19 
lat 18); 26.5. g. 15 „Król czorkl", „ Wesele w ko· cza 40) „Wśród lodów Wólczai'iska' 37 Jaracza 32 
lłenrylc IV", g. 19 „We· ulowym mo!zu", „No- oceanu'.' g, 11, 12, „Wier Limanowskiego eo. 
seJe" we szaty krola", .,Fips ny mąz" dozw. od lat AS Al. Kościuszki 48 

POWSZECHNY (Obr. Sta l>Sotnil<" g, 10, ;,._ 12, lG, _g. 14• 16• ~.a. 20; 26.5. pelnl stałe dyżury nocne 
lingradu 21) g. 15.so 13, 14, ~~· 16, 17, „Smiech „ Wierny mąż g . 16, 18, 
„Ąchtlles i panny", · g. W raju dozv.; od lat 12, , 2~ DYŻURY SZPITALI 19.30 „Wiele hałasu 0 g. 18, ~?; 26.o. „si;uech 'IArRY-LJ?.TNI~ <i;iremie-
nic"· 26.ii. nieczynny w raju g. 10, L, 14, rowe - S1enk1ew1cza 40) Położnictwo: Szpital Kl! 

• 18, 20. Program dla naj- „Folles B9rgcrc" dozw. 1 i c i S'·ł d 
l'tJL.ODEGO WIDZ~ {Mo- młodszych: „swawolne od lat 13, g. 21.15 - kino n czny m. ur e- "' 0 o

muszki 4a) g. 15.„o, 19.30 kaczorlti" Wesele w czynn:!> tylko w dni po- wskiej, Ul. Curie-Skłodo· 
„Sprytna wdówka"; 26.5 koralowy~ ~orzu", ,,No godne; 26.S. ,,Szatan za- wskiej 15 - Chojny 1 Ru-

19 30 da, Szpital im. dr H. g. . we szaty króla", „Flps zdroścl" dozw. od lat 18 Wolf., ul. Łaglewnlclca 
„'I:EATR 7.15" (Traugutta psotnik" g. 16, 17 g. 21.15 - kino czynne 3<1--36 _ Widzew, Staro-

nr 1) g. 16 „Szklanka !\'!LODA GWARDIA (Il - tylko w dni pogodne miejska Sródniieście 
wody" (przedst. zam- Zielona 2) „Złoty kask" WJSŁA (prenuerowe - Szpital 'im dr H Jorda~ 
ki:iąte) g. 19.15 „Czło- dozw. od lat .18 g. ur; Tuwima l) „Kto zabił", na, ul. Pr°zy::odn.lcza 7.9 
wiek, który zmienił na· 12, 14, 16, 18, 20 . dozw. od lat 18 g. 9,40, _ Bałuty, Szpital Im. Ma 
zwlsko"; 26.5. g, 19.15 MUZA (II - Pabianicka 11,50, 14, 16,10, 18.20. durowicza ul Krzemle-
„Szltlanka wody" 173) „Złota antylopa" g. 20.30; 26.5, „lito zab!ł" niecka 5 :_ P~lesie 

OPERETKA (Piotrkowska 11, „Puccini" dozw. od g. 9.40, 11.50, 14, 15.10, 25.5, 
2~3) g. 15.30 ,,Chciałaby lat 12, g. 15.45, ~~.15, 18·20• 26 ·30 Chirurgia: Szpital Im. 
dusza do raju", g. 19.15 20.45; 2S.S. „P~ccinl g. WŁ?ICNIARZ (I - Próch N. Barlickiego, ul. Kop-
„Dziewczi: z Holandii"; 1".45, IS.15, 20.40 nika 16) „Król Maciuś cińskiego 22 26.5. g. 19.15 „Chciałaby PIO~IER Ul - Franclsz- I" dozw. od lat 7, g:.10: Interna: Szpital tm. dr 
dusza do raju" kanska 31) „Pr?>yg~da 12, 14, „Dzieci, matl,1 1 Sonnenberga Pieniny 30 ZU7.u" g. 11, „Księzna generał" dozw. od lat ' 

ul>JNOKIO" (Kopernika Gerolstcln" dozw. od 16, g. 16, 18.15, 20 .30; 26.5. Laryngologia: Szpital 
16) g. 18 „Tajemnica lat 12, g. 16, 18, 20; 26.5. „Dzieci, matlci 1 gene- im. .~· Barlickiego, ul. 
<:zarnego jeziora" „Księżna G:erolsteln" g. rai" g. 9.15, 11.30, 13.45, Kopcmskiego 22. 
26.5, nieczynny 16, 16, 20 16, 18.15, 20.30 Okulistyka: szpital 1m 

„ARLEKIN" (Wólczańska ('OLONIA (premierowe - WOLNOSC (I - Przyby- N. Barlickiego, ul. Kop-
nr 5). g. 15 i 17 „Dzikie Piotrkowska 67) Noce szewskiego 16) „Slad cińskiego 22 
łabę<izic"; 28.5. g. 17 cabirll" dozw. od" lat 18 wiedzie w noc" dozw. 

g. 10.30, 13, 15.30, 18, od lat 16, g. 10, 12, 14, 26.5. 
W}' S 'f A W l' 20 30 16• 18• 2° Chirurgia: Szpital tm. 

POKOJ (Il - Kaz!m1erza ZACHĘTA (II - Zgler- dr Pirogowa, ul. Wólczań· 
'WYSTAWA FOTOGRAl'I· nr 6) „Kogucik Złoty sita 26) „Przemytnicy" ska 195. 

KI (A. Struga 2\ czyn- Grzebyk" g. 12, „ostat- dozw. od lat 16, g. 10, 
na g. 11-21; 26.5. g. ni wystep Grocka" - 12, 14 „liochanek Ja-
15.30-21 dozw. od' lat 16, g. 14, dy c11atterley" dozw. 

liLUB MP I K (Plotrkow- IG, 13, 20; 2G.5. „Ali Ba- od lat 18 g. 16, 18, 20 
ska 86 _ I piętro) Wy- ba I 4a rozbójników" - ł.ĄCZNOSC (III - Józe
stawa prac Jana Marei- dozw. od lat 16, g. 16, fów 43) „Odważny za
na Szancera _ czynna 18, 20 jąc" g. 11, „Zakazane 
g. 12-19; 26.5. g. io-20 1 lllA.TA (II - Kilińskie- piosenki" dozw. od lat 

llllJZEA 
go 178) Poranek g. 10, 12, g. 15, 17, rn; 28.5. „Za 
„Syn hrabiego Monte Icazane piosenl<l" g. 17, 
Christo" dozw. od lat 12 19 

llTUZEUM ARCHEOLOGI- g. lS.30, l 7.3o, l9.30; 26·5• POPULARNE (II - Ogro 

Interna: Szpital im. N 
Barlickiego, ul. Kopciń
skiego 22, III Klin. 

Laryngologia: Szpital 
im. dr. Pirogowa, ul, Wól
czańska 195. 

Okulistyka: Szpital im. 
dr Jonschera, ul. Milio
nowa 14 

DYŻURY PORADNI 
f!ZNE I ETNOGRAFICZ „Syn hrabiego Monte dowa 18) Skład1mlei dla 
NE (Plac Wolności 14) ~~~sto" g. 15·30• 17·30• dziec~" g. lO, 11, 12 25.5. 
c~ynne g. 11-18; 26,5. ROMA (II _ Rzgowska „08/15 ' „Koszary" g. W godzinach od 1ł do 
nieczynne 84) „CzarodzleJsklo da- 14• llf, 18• 2o; 26 ·~· g . 13• 18 czynne aą następujące 

MUZEUM SZTUKI (Wlę- ry" g. 11, ,,Ludzie 1 ka- l5, 17 (g. l9 seans zam- poradnie lekarslde: Piotr
ckowskfego ~6) czynne prale" dozw. od lat 18, knięty) kowska 102 - dla dzlelni
g. 10-16; 20.s. nieczyn- "· IG, 18, 20 ; 26•5, „Lu- PHZEDWIOSNIE (I - że cy Sródmleście, dorośli 1 
ne "' romskiego 76) „Jabłon- dzieci oraz dzieci z Pole-...__ dzie 1 kaprale" g. 16, Jca o złocistych jabł- d t k 

18, 20 kach", bajka g . 11 ,,Tań- sia i Wi zewa, Pio r ow-• IRll ~· SOJUSZ I N Zł t ska 07 dla dorosłych z ...., ,„,,.... • ( I - owe 0 czymy wśród l!'Wiazd" Polesia, Łagiewnicka 36 
no) „Niezwykła podróż''. g. 15.30, 17.45, 20;a 26.S. g. _dorośli i dzieci z Bałut 

(W nawiasie podajemy g. 11 „Alena" dozw. O:! 15.30, 17.45, 20 Piotrkowska 269 - doro-
kategorie kin) lat 18, g. 15• 17• 19 ; 2&.S. GA NJZONOWY KLUB śl · d i i R d L ,.Niebieski ptak" dozw. R .. 1 i z ee z u y, ecz-

ADRIA (II - Piotrkow- od lat 18 g. 17 19.15 OFICERSKI . (I! - Tu- mcza ~ - dor<;>śll I dzieci 
ska 150) „Dumna lcrólew ' ' w1ma 34) „P1ęc1u leniu- z Choien, Zuli Pacanow-
na" g. 10, 12, „Królowa STUDIO (III - Bystrzy- chów" - bajka g. 14.30 sl<iej 13 - dorośli i dzieci 
Margot" dozw. od lat eka 7-9) „Lot na lisię· „Niebieski ptak" g. J.G, ze Staromlejsldej. 

POD.DĘBICKIE 
Przedsiębiorstwo Przemysłu Teren o w ego 

w Poddębicach, ul. Północna 6, tel. 120 
PRZYJMUJE ZAMÓWIENIA NA 

1. odlewy z żeliwa. szarego 21 14 - Żl 22 
2. płyty cemenłn>wo-wiórowe (suprema) o 

wymjarach wg. życzeń 

WARSZTATY ZSE w ŁODZI 
Mochnacldego 11-13, tel. 338-07 posiadają w 
magazynie spawarki transformatorowe łuko
we typu ETb-2.50 prąd spawalniczy od 50 -
300 A. nap. 220/380 V 1 faz. Nabywać mogą 
instytucie uspołecznione i prywatne. 

PRZETARG Ili 

!
TOKARNIĘ „Nortona" ..., 

l KUPNU 
J 

sprzedam. Rybna 9, tel. 
573-91 10158 g 

!TF.LEWIZOR „Rubin"- z 
________ „_,_,1 I wte!klm elc:anem sprze-

l(AROSE&lł' „Ita-8" lrn· dam. Z!'l_l~rska 10. n;'·" 14 
pi<:. stan obojętny. Tel. 'ilfodrzew...:-k~---1~~-!{ 
266_:77__ 10878 _ g SAMOCHOD „DKW" bla
l\lASZYNĘ do robienia szan:,· kabriolet w dobrym 
siatki na płot kupię. Te:. st:mie sprzedam. Dzwonić 
244-58 9744 g 360-33 - - -- 10179 g 

i\'!OTOROWER „Sj;nson" 

I · l sprzedam. Wiadomośl: ul. 

SPRZEOAZ K;luiskiego 165 9720 g 
!\tASZYNĘ-;:-si~ger:·-dam , ___________ „ ską i męską sprzedam o-

MOTOCYKL „Jawa 350" l:t•~yjnie. Ul. Przybyszew
p!lnie, tanio sprzedam. skiego 102, m. 8 10~7~ 
Wiadomość Moniuszki JO MO'fOCYI~L „WFM" -
m. 5 (u dozorcy) 9972 sprzedam. Ogl~dać Slen-
1\1.0TOCYKL z koszem kiewicza 74, m. 3 godz. 16 
„BMW" 600 typ R 62 stan MOTOCYKL ,.M-72" lub 
bardzo dobry sprzedam. „AWO Sport" sprzedamy 
Wiadomość Ciesielski - natychmiast. Pabianicka 
wieś Fryszerka, p-ta Zyt- nr 14 10918 g 
no, pow. Radomsko 10S68 TELEWIZOR „Star!.", mo 
MOTOCYKLE: „M-72", torower „Sim~on" sprzc
„Awo" zwykłe sprzedam. dam. Mickiewicza 10-13 
curie-Skłodowskiej 16 ga (drugie podwórze na pra
raż do godz. 19 wo) 10248 g 
NUTRIE~Ciowlane w MOTOCYKL „Ziindapp" 
róźnym wieku sprzedam. z przyczepą sprzedam, 
Zgierz, Chehny, Nowa tel. 215-4B 102~7 g 
Gdynia, Prosta 7 URZĄDZENIE zakładu 
MOTOCYKL „Harley-Da- !:ryzjerskiego sprzedam. 
vlnson" sprzedam, Zgierz Te_L __ _'.!~7.::27_ ~dz· . .!E=~ 
te.A. 131 9958181'.PIALNIĘ kompletną 
UWA°ÓA RODZICE - po- jasną, kreden.s stołow?', 
lecamy w dużym wybo- kozetkę w doorym stanie 
rze ubranka do komunii. sprzedam. Głó::''na 62-47 
Łódź Piotrkowska nr &4. fl'ont. Tel. 330-18 
Sklep w podwórzu - na l'fANINA - fortepiany 
prawo 9913 stroi - naprawia - elc$
SAMOCHOD „Moskwicz" 
nowoczesny sprzedam lub 
zamienię na domek jedno 
rodzinny. Brzeska lG, To
maszewicz 9648 G 
MOTOCYKL „NSU" 250 
~órny sprzedam. Próclmi 
ka 5 9940 G 
MASZYNJIO dziewiarsl;:ą -
,.Knlttax" M-2 z łlrzy
$htwką sprzedam. Na
wrot 55-6 Dąbrowska w 
godz. 17-20 9917 G 
SAMOCHOD „Olimpia gór 
ne" po remoncie do spi:ze 
dania. Dojazd tramwajem 
rn do Retkini, ul. Piłkar
ska 5 9368 
'l'RZ~ krosna wstążkowe 
mechaniczne, jedną zwi
jarkę sprzedam. Aleksan 
drowska 129 - Reymon
tów 99Gl 
MOTOROWER „Simson" 
SR.1 sprzedam okazyjnie. 
Telefon 316-33 9942 
SAMOCHODY nowe ,P·70' 
i „ wartburg" sprzedam. 
Łyżwiarska 48 (Retkinia) 

pertyza. Stroiciel - ko-
1·ektor z. Gulgow;ki -
Łódź, Zachodnia 101, tel. 
26ó-1S 10106 g 
SAMOCHOD marlci -;-,che 
vrolet" 1939 r., przód nn 
spiralach oraz talrnomierz 
sprzedam. Michałowicz -
Łódź, Pię!ma 13 10058 
MOTOCYKL nowy „Ja
wa" 250 na szesnastkach 
sprzedam. Pabianice, Tka 
eka 44 10046 g 
SAMOCHOD .,BMW" typ 
340 rok budowy 1951 spr?.e 
dam Łódź-Chojny, Bialo
stoclrn fi 10030 
MOTOCYKL „BMW" 350 
sprzedam ul. Rybna 12, 
m. 15 10017 g 
SKUTER fabrycznie no
wy „Pengeot" spNedam 
pilnie. Dzwonić 313-81 
MOTOCYKL--::Jawa" 250 
na szesnastkach sprzedam 
ul. 19 Stycznia 7 10210 
MOTOCYKL „WFM" Wi
~nlowy sprzedam. Grabo
wa 10 9889 g 

MOTOCYKL „AWO" tu- •---------• 
rystyczny sprzedam. Plac ł LOKALE I 
Dąbrowskiego l, m. 23, 
tel. 341·37 10919 g 
MOTOCYltL ,A WO-Sport' p'"o_K_O_J_U __ n_ie_ltr_ę_p_u_ją-c~ego 
fabry07inie nowy sprze- poszukuje samotna. Piinle dam. Wiadomość tel. 
310-66 10894 g Dzwonić 391-20 (zakład fo-
RADIO nowoczesne oraz togra:Uczny) 10814 g 
lampy zapasowe sprze- DUZE dwa pokoje z ku
dam. Sienkiewicza 5z-2a clmlą z wygodami w cen 

trum Płocka zamienię na 
i\fO'.l'OCYKL „Iż" sprze- podo!Jne w Ładzi. Oferty 
dam. Kaszubska 6, tel. pise•nne „9711" Biuro o-
50&-60, Sitkiewicz 10866 głoszeń, Piotrkowsika 96 
ś·roLO\VY (orzech knu: DUŻY pokój, I piętro -
kaski) sypialny (czeczot) slonec:ziny zamienię na po 
nowoczesne sprzedam. - !(ój z kuchnią (najchęt
'l'cl. 349-32 rano 10909 nie.1 dzielnica Sta>1:omie.1-
FUTRO nowe barany - ska w biokach) Łód~, ul. 
sprzedam okazyjnie. Na- W(ljska Polskiego 126-7 
rutowicza 54-7, front 
![ p. 10848 g 
SAMOCHOD osobowy ma 
lo!itrażowy 6-cylindrowy 
stan idealny na nowym 
ogumieniu sprzedam. -
Łódź, ul. 2ródłowa 16 

Dnia 
Łodzi 

maja 1958 roku zmarła w 

Dr ALICJ l SI MON 
profeimr Uniwersytetu Łódzkiego, pro
fesor b. \Volne.j Wsv.e<'hnicy Polskiej w 
W.a.rszawie. cz:l:>nek Łcl<dl!lkiego Towa
rzystwa. Naukowego, Związku Kompo
zyt{)lrów Polsk!ch i To-w. im. Frydery-

ka. Cbcpina. 
W Zmarłej Uniwersytet Łódzki tra

ci wybitną uczoną, znakomitą znaw-
czynię mu.zykc.legii, s'Tla.chetną i cenio
ną knleżankę. Ekspm-ta.eja. 7.Wlok odbę
d?.ie się w poniedziałek dnia 26 maja 

· b1·. o godz. 9 przy ul. Linclleya. 3. Po· 
grzeb dnia 26 m11.ia br. o godz. 16 na 
Cmentarzu Powązkowskim w Warsm
wie 
REiiTOR, SENAT, RADA ''VYDZIAŁU 

FILOZOFICZNO-HISTORYCZNEGO, 
MŁODZIEŻ i PRACOWNICY UNI· 

'NERSYTETU ŁÓDZKIEGO. 

Dnia 23 maja. 1958 roku po długich 
ciężkich cierpienia.eh, zm11,rla pruŻ)'· 

wszy lat 47 
S. t P. 

KRYSTl'NA BYSTRA 
z Tudelskich 

Pogrzeb odbędzie t;ię dnia %5 maja 
b.-. o gudz. 16.30 z ka.plicy ementa.r-.A 
św. Francis--...ka na Chu,m1ch, o aym 
zawiadamiają pogriµeni w smutku 

MĄŻ, DZIECI, SIOSTRA i RODZINA. 

Kol. Marian~wl ŁASZCZEWSKIEMU 
serde~zne wyrazy wspólczucia z po
wodu zgonu 

MATKI 
składa 

ltADA NADZ. ZARZĄD i KOLEDZY 
ze SP-NI „METALOPLASTYKA" 

w ŁODZI. 

Koledze Bogdanowi DUSZYNSKIE· 
MU z powodu śmierci 

ŻONY Teresy Duszyńskiej 
wyrazy głębokiego współczucia. skła· 
da.ją 

DYREKCJA, RADA ZAKŁADOWA, 
RADA ROBOTNICZA, PODS'R ORGA· 
NIZACJA PART. oraz KOLEŻANKI 
i KOL:EDZY z ZAKŁADU IZOLACJI 

i ROBÓT PRZEMYSŁOWYCH 
„LAMBDA". 

Kol, ZdzislawO"IJl•i TYCZYŃSICIBMU 
wyrazy głębokiego współczucia. z po
wodu zgonu 

M!TKI 
składają 

KOLEŻANKI i KOLEDZY z DZ. KSIĘ
GOWOSCI. DYREKCJA, RADA ZA· 
ICŁADOW~'\ ora~ PODST. OE.GAN. 

PART. Ł.Z, Wł. SZT. w ŁODZI. 

I 

I 

-
cena det. 1 m2 o grub. 3 cm. 28 zł 
„ „ „ „ 5 cm. 32 „ 
„ „ „ „ 7 cm. 39 „ Zaltłady Przemysłu PończoszniC2:ego 

fm. M. Buczka 

w Łodzi, ul, Sienkiewicza 82-84 

UDZIAŁ do połowy sa-
1nochodu „Warszawa" -
względnie caly samochód 
z taksomierzem sprzedam 
Al. 1 Maja 41, m. 37 
icARUZELĘ, strzelnicę, 
wóz kryty, rolwagę sprze 
dam. Wiadomość Nawrot 
nr 99, Rameclrn 9094 g 

1\-IlESZKANIE dwa poko
je, kuchnia, centralne o
grzewanie, gaz we Wro
clawiu zamienię na mie
szkanie w Łodzi lub Zgie 
rzu. Oferty pisemne -
„9783" Biuro Ogłoszeń ul. 
Piotrkowska 96 9783 
POSZUKUJĘ w okolicach 
Loclzi letnislca: pokó.1 z 
lrnchnią, Jconiecznie dobra 
komunikacja, las, spolcój. 
Oferty pisemne „10200" -
Biuro Ogłosze11, Piotrkow 
ska 96 10200 g 

fl7.WON pięć razy pięć 
555-55. Odpowiedni specja 
ilsta o katdeJ porze u· 
dzieli pomocy choremu 
do dziec! lelcarz wyjeż
d211 natychmiast 

Dr Jadwiga ANFORO• 
WICZ sl<órne. wenerycz
ne, kobiece, 15.30-19, ul. 
PrOchnlka 8 

llI PRACOWNICY POSZUKIWANI IO OGŁASZA.JĄ PRZETARG M.OTOCYKL ,.Iż" i maszy 
n<; szwedzką uniwersalną 
do szycia sprzedam. Tar
gowa 32 m, 2 10900 g 

na spmedaż 3 samochodów ciężarowych 

lNżYNIEROW, konstruktorów na pomoce 
Wai·sztatowe techników do izby pomiarów i 
bra.Itarzy K.'T„ frezerów, tokarz)' pociągo
\Vych i rewolwerowych oraz do nauki męż
CZyzn i kobiety powyżej 18 lat, ślusarzy, ro
hotników produkcyjnych 1 gospodarczych 
oraz dozorców obchodowych zatrudni Wy
twórnia Sprzętu Mecha.nioonego w Łodzi, 
lll, Przybyszewskiego 99, Zgłoszenia przyj
muje dział kadr. 

1) 3/4 t marki „Moris" cen.a wywoławi::ri:a 
zł 7.500. MOTOCYKL „Jawa" 250 

(szesnastki), skuter 1ran
CU!olti fabrycznie nowe -
sprzedam. Tel. 321-14 

2) 4 t marki „Opel-Blitz" cena wywoławcza 
zł 8.750. 

3) 4 t ma11ki Fcm:l-Canada cena wywoław
cza zł 8.750. 

SAMOCHOD „Ford" no
woczesny do sprzedania. 
Oglądać Obr. Stalingradu 
nr 67 garaż codziennie od 
godz. 13--15 10335 g 

Przetóllrg odbędzie się w dniu 3 ooerwca 
1958 rciku o godz. 10 w lokailu Ba,zy T·rans
portowei PI1'LY ul. P .K.W.N. n.r 1 w Łodzi, 
gdzie również możną oglądać wozy będące 
pr7.edmiotem pr.retargu. 

Wadium w wysoko5ci 10 prcc. ceny wywo
ławczei należy skład.eć w kasie zakładów 
przy ul. Sienkiev,ricz3. 82-84 do d,nia 2 czerw

MOTOCYKL BK 350 „Ifa" 
tabrycznie nowy sprze
dam. Tel. 314-47 9569 g 
MOTOCYKL .,BMW" 750 
z wózkiem po kapitalnym 
remoncie sprzedam. P.iotr 
kowska 145, m . 61 9715 g 
SAMOCHOD „Po bieda" 
sprzedam. Obr. Stalingra
du 63. W niedzielę godz. 
9-12 9782 g 

1{1.E:nowNIKA bazy materiałowej ze średnim 
:"'Y'k.-iz.tałceniem, wieloletnią i>rakt-yką i zna
i0lh~ścią materiałów budowlanych oraz rohu~ 
:lkow nie wykwalifikowanych zatrudni 

ca 1958 roku. 
3619-K DYREKC.TA. .n.l\f. - Łódź • 3. Zgłos>:enia osobiste przyj 

~Uje dz!al zatrudnienia i pfa.c w Łodzi, ul . 
~ńska nr 28 pokój nr 34. 3616-K 

lto:soTNIKóW nie wykwalifikowanych i 
starsz.~go technilEa budowlanego za'1:a'udni cd 
j;ta7. Łńdzkie Pnedsiębiorst'l.vo Remontowo
ŹUdowJanc w Łodzi, ul. Piotrkowska 171. 
\Vglcs.zeni.a pt"Zyjmuje sekcja kadr pod wyżei 

Ili OGŁOSZENIA DROBNE Ili 
SYPIALNIĘ i bibliotekę 
(dąb z orzechem) sprze
cl~m okazyjnie. Ul. Więc
kowskiego 6 (sklep) 

NIERUGHOMOSGI 
~1enionym adresem. 3540-K 
'l'l{Ą -- WILLĘ komfortową w w Czy (ki) uczniów do tkalni, pr~ądld na Grotnlkach, domek z du-

rzeciennice.' woziclell, dozorców n ocnych, żym. placem w Konstant)'. 
~lll'zątac k" . _ d l . _ now1e, I<olumn!e, domki 
Zej 1 z 1, uczennice ~a przę za ruę powy przy ul. Narcyzowe;j, 
ty(:h at 16, salową cło złobka zatrudnią na· Kwarcowej, gospodarstwo 
hn miast Zakłady Przemysłu Bawcło.ianego rnlne przy ut. Wici, bli· 
:;:-.:._!t. Okrzei Łódź_ ul Kilińskiego 228 I sko .Aleksandrowa, pla~e 
••on~ · w Sokolnikac!1, Grotni-
r~ Ol'NIKOW nie wykwalifikowanych mu· kech, An?rzei<;>wie pole_ca 
'·fZY-t:vnI ' 1· !Biuro Posreclmctwa SooI-

d,, ·~·łat tarzy oraz uczniów powyżej at 18 /dzielni „Czystość" Piotr
Przy. '.JeJ nauki zawodu murarza-tynkarza- kowska 30, tel. 377-51 
nlłdJtni': na budowy w Łodzi Zjednoi:izenłe 
trl·o 

0
Wnictwa Mie.fsklego - Łódź 1, ul. Pio· !PLAC soo m kw.. 20 

' Wsk 5~ . . h h t l drzew owocowych (Kur-
hotnic a :>, Dla za.m1eJscowyc ~ 0 e ro- czak!, Witolda 3) sprze-
dnienizy. Zgłoszenia przyjmuje dział zatru· ldam. Wiadomość sosno-

a, pokój nr 107, 3227-K 1 wą .26-ll lQ03~ ' 

Ai{oRDEON~;:-w~ 
ster" 120 basów i maszy
ne do swetrów 9-60 „Wal 
tei„, sprzedam okazyjnie. 
Zielona 7-19 10148 g 

SPRZEDAl\1Y okazyjnie 
6.500 metrów działkę z 
domkiem 3-lzbOW'Jm, u
rządzeniem i około 200 
drzew i krzewów owoco
wych za 200 tys. złotych MOTOCYiiL „BMW" 750 
Biuro Pośrednictwa Spół- R 12 z doczepą w dobrym 
ct~ielni „Inwalida Wojen- stf,nie sprzedam. Pablani
ny" Tuwima 4, tel. 379-87 ce, ul. Piękna 23-2 

Wl'CIĄC' przechować. -
MORGĘ :ziieml w Helenów Modne damskie pantofelkl 
ku sorzedam. Wladomośc ostatnie modele na Jato. 
Zgierz, Ł~czycka 14, Fe- warto obejrzeć w pracow 
li~ Teodorczyk 1034D n~. ul. Zielona ~7. Ceny 
DOMEK jednorodzinny - niskie 10224 g 
sprzedam. Wiadomość - SAMOCHOD „Wartburg" 
Łódź, Ołowiana 19, przy z radiem malo uY.ywany 
ul. Strykowskiej 9840 g sprzedam. Łódź, Stl'zelczy 
WILLĘ-dwunastoizbową 1 ka 10, m. 1 (dawniej Se-
2a a. lasu w Teodorach I natorska) tel. 311-44 
lcoło :i:.as!{u wolną do za- MOTOCYKL ,.WSM" no
mieszkania sprzedam. - wy sprzedam. Lódź, ul. 10 
Wiadomość Łasi<, 9 Maja I.ntego 10, m. 12a (boczna 
nr ~o, ~yżw<1 ,10138 i Brzeźnej) ,10208 s; 

MIESZKANIE posklepo
we 30 m kw. zamienię na 
1 polcój blisko przystan
lm. Wiadomość admini
stracja domu, Obr. Stalin 
gradu 45, m. 6 10264 g 
l.ETNIKOl\I odstąpię mie 
szkanie w Gdyni od ma
Ja Listy kierować: Gdy
nia, Czołgistów 40-14, Mu 
sialewicz 9883 g 
LOKAL 4X8 frontowy z 
ogrodem nadający się na 
cukiernię, pijalnię, jadło
dajnię oddam w dzierża
wi:. Wolny od zaraz. Przy 
stanelc Radogoszcz. Ofer
t!' pisemne „3620" Biuro 
Ogłoszeń, Piotrkowska 9G 

Dr Nl'l'ECKl specjallsta 
skórne, weneryczne, mo· 
czoplciowe 16-18, Nawrot 
nr 32 9109 g 
l'IĘC TROJEK - tel. 
333-33 wizyty domowe le
karzy dziecięcych 1 In-
nych specjalności całą 
dobę 9158 g 
CHOREMU DZIECKU o 
każdej porze udzieli po
mocy Prywatne Pogoto
wie Dzleclece. Tel. 300·00 

I, E C ZE N IE ULTRA
DZWIĘICAMI lschias, za
palenie nerwów, wrzód 
żołądka, dwunastnicy, wą 

' ' 

troba, inne. Tuwima 40, PRACA 17-18, tel. 382-~9 10562 
'--_____ _, „ZDR01VIB" Spółdzielnia 

GOSPOSIA samodzielna 
na stałe potrzebna. Wa
runki dobre. Latem wy
jazd: letnisko. Próchnika 
54. m. 12 10910 g 

Lekarzy Specjallstów -
Piotrkowska 159 tel. 389-oO 
leczy we wszystkich spe
c.Jalnośclach - prowadzi 
pnychodnlę dentystyczną. 
wykonuje protezy zębo· 

llEN'.l'YSTA Pawlikowski 
Sienkiewicza 27, Specjal
ność: korony steelonowe, 
metalowe - wylconuje w 
ciągu doby. Mostki 1 pro
tezy - termin 5 dni. Re
peracJ a protez na pocze
kaniu 10103 g 

RO i ME I 
NIKLOWANIE telazek, 
żyrandoli, części rowero
wych, motocyklowych 1 
innych wykonuje warsz
tat, Pabianicka 6 (W po
dwórzu). 
POSIADAM lokal handlo 
wy przy Piotrkowskiej -
centrum - oczekuję pro
pozycji. Oferty pisemne 
.,9588" Biuro Ogłoszeń uJ. 
:Piotrkowska 96 9563 
SZLARAFY - do łóżek, 
tapczanów, amerykanek, 
foteli - produkuje Nie-
dzielski, Mosina, pow. 
Poznań 9944 ,

1 

_________ „ we, prześwietlenia I zd.lę· 

NAUKA 
I 

cin rentgenowskie, gabl- CZYNNY zakład przemy. 
net chirurgii urazowej I słowy, obszerny lokal cen 
ortopedii, prowadzi gabl· trum Plot;·kowskie,i przyj 

'----------' net fizylrnlnej terapii I mie wspólnika z gotówlcą 
f.ODZKI Klub Motorowy ana!lzy leltarsl<le. Czyn. dla powlekszenla realiza-
LPż organizuje kursy mo na od 9-20 286!\ " c,ii zamówień atrakcyj
tocyk)owe I samochodo· nr WOYNO specjalista n,•ch. Oferty pisemne -
wo-moLocyklowe. Zapisy st;:órne, weneryczne, zabu „9713" Biuro Ogłoszeń ul. 
Pl z.yjmuje sekretariat LPZ rzenfa płciowe. Nowotki 7 Piotrkowsk~~~--9713 ŁMz. ul. Piotrkowska 125 ż 
iPI ~6?-!\? od i;tod? R-lG front 11-13, 17-19 KO USZKI czyści, bar-

wi, odnawia, haftuje -KURS klerowcow kat. I, ANAJ,JZY CHEMICZNE I punkt usługowy Obr. Sta-
U, III I amatorski TKWP. br.kterlologlczne ścieków, llingradu 13 10266 g 
z· pJsy TuV1•ima 15 g d wody, analiza powietrza. -·-· - ----· 
"' ' 

0 
z. badanie mlltrokllmatu LORAL sklepowy z zaple 

8-15 3332 k anallza łrodków kosme~ czem w śródmieściu po-

i I 
t;vcznych, leków. badAnle siad.am - oczekuję propo 

LEKARSKIE chemiczne bukte'rlolog!cz IZYCJl. Oferty wsemne -
'.'e I m!kr~skopowe wsze! „10149" Biuro Ogłoszeń ul. •---------...J. lclch artykułów żywności. Piotrkowska 96 10149 g 
arallzę przedmiotów użyt SLUBNE suknie i balowe 

RENTGEN prześwietlenie ku - prowadzi „Zdro· 101·az kapki i pelerynlti do 
kiatk.l piersiowej, żołądka I wie" Spóldzlelnla Leka· chrztu wypożyczam. Obr. 
dr Baran, Piotrkowska ny Specjalistów, Piotr- Stalingradu 32 front par„ 
10>, m, 12, codziennie «.owska 159, tel. 27!1·8? ter w godz. 10-1a 
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PRZEMÓWIENIA ~O~LAT U P O M I N K I ~Odz. nac.ze.n'i . ~ 
GRATULACJE I K W I AT y działacze.„ 

Zloty Krzyż Zasługi na sztandarze ŁKS 
ł.6dzki Paitac Sportowy przy

bral wczoraj od.ś~tny wygląd. 
Nad podium flagi !11lll'OOowe, a 
w środku hE11.1b miasta i jubi
leuszowy znak 50-leai& LKS, 

,Widownia rziaceyin.a zapełniać 
sj.ą zap1'1Cl6Z10l1;Y'1 gośćmi, któ
n.y !Pf21Y!Pyli ;na święto LKS z 
WSJNll',awy, Kr.alrowa i Sląska. 
W:i:dzimy wśród tl'umu kii:biców 
~ za.Błużonych dziala
oey. ZKS, którzy przed 50 laty 
kładli podwaliny pod klub. W 
pieI1W57.;Ych rzędach miejsoa. zaj
mują, /Pl'.oodls'tlaiwiciele KL PZPR, 
KW PZPR, władz m:iejSk.kh z 
przewO!diniczącym Pre-.:. MRN 
~ K.aźmierozaki.em. Jeet mi
in:i\łt'er ;przemysłu .lekkie.go E. 
$.~wińSk:i, Są p.r:.i.ecl.stawj,oiele 
. ~bioz sportowyoh z z.astępcą 
1!>1'Zewqdin;iozą-oego G K.Kl!' na oz. 
At ~ sekretarz Polskie
c-o Koi.tii.iietu OlimpijlS.ltitt.go T. 
L~ prezesi PZPN, PZKol, 
deleg.a~ klulb.ów li.g'<>wy<ih Cra
oovii, Wil>1ly i Górnilka (Zabr.z.e). 
Sil róW!Oii.et pilka rze angiel.ski.ej 
drut]ny Bur.nley, 

U.roc:eystą akademię ze.gaja 
<f:yT, Zyigmunt Kaźmierczak wi
[taj ąo prcyibylyoh ~ci. 

Z o$1alniej chwili 

Foik 10,3 s 
W kraju odbywają się zawody 

lekkoatletyczne o mistl·zostwo ligi. 
W trójmeczu odbytym w Warsza
wie Foik w biegu na 100 m usta-
11owil nowy rekord Polski uzyslrn I 
jąc 10,3. Wynlk ten jest lepszy od 
poprzedniego reko1·du Polski o 
0,1 sek. W biegu tym doskonały 
S ;atowski uległ kontuzji. w rz1.4- · 
cie oszczepem Sidło osiągnął 7t.94. 

• • 
W Krakowie Chromik w blei:u 

na l.500 m z przeszkodami uzy
skał czas 4,09,4. W Białymstoku w 
biegu 11a 1.500 m zwyciętył Krzy
szkowiak, wy11ikiem 3.47,4, a w 
pchnięciu lmlą Auksztulewicz i 
Kwiatkowski osiągnęli po 16,37. 

* • • 
W Bielsku odbył się mlędzynaro 

iiowy mecz piłkarski między re
prezentacjami Sl11ska I Dolnej 
Austrii. Zwycli:żyl Sląsk 4:2 (2:1). 
Bramki dla Sląska zdobyli: Pohl 
- 2, Kowal I Prutek po jednej. 

U i d ~
Kwaśniewska. Przemawia w 

· imieniu PZLA i wl;a.s:nym. „N:e roczysta a <a em1a widzę tu z.a ,;,t-o-lem d?.ialaqy 
, , , ~tary·ch. Wszyscy są mlc·dzi, a 

_pr:uec'.ei f ,KS obchodzi jubi-za 1 n a LJ g U rO Wał a 1ubileusz let;Bz. 50-lecia". ' Kwaśn:ewska 
mow1 z werwą i pewnym sen
tymentem. Jest wyraźn.'.e wzru
szona tym, że mO'i:e u<::lestni
czyć w tak milej uroc-zystości. 

O hil&torii klubu mówi pre-I mi: St. Baran, St .. Kowalski, K. 
z,e.g Heliodor Konopka. Raz po Lukasiewicz, St. Niecikowski, 
raz prz.emówienie jego jest H. Pajchlowa, A, Włodarczyk 
pr.zeeywane hu-0z.nymi oklaska· i W. Wróblew.siki. 
mi i <>&.cykami: „NieC'h żyje Gratulacje w serdecznych 
LKS", Padają nazwiska naj- .s.lowach składa w imieniu mia
ba.rdziej za.slu.żonych działaczy sta przewodniczący Prez. RN 
sportowych i najbardziej popu- E. Kaźmierczak: „Dziękuję za 
larnych zaiwodników, d<>tyc.hc~"Owe wysiłki i życzę 

dalszej owocniej pracy dla do
U chwalą Rady Pańmwa LKS bra sportu ;polskiego". 

odzm.ac.wny Z<li51taje Zlotym W jmieniu GKKF nacz. J.l.ffi
Krz.yżem Zasługi. Pochyla się ler wręcza prezesowi LKS u
trzymany przez P. B<Jlblń.skiego poomi11ek i sklada gratulacje . 
s.z.ta!!ldar kLwbu, a prz.ewod:ni- Przewodni=ący prez:ydium a
czący Prnz. RN m. Lodzi kademii odczytuje kilka depesa: 
Edward Kaźmierczak przyipina gratulacyjnych nadeslanych z 
do11. odmlaczenie państwowe. okazji jubileuszu prz,ez KL 
Na8tępnie na podium stają PZPR, KW PZPR, mln. obro-
02Jlonkowie LKS, 'którym pań- ny narodowej .gen. Spyohalski.e
stwo w umaniu J)O'l:ożonych za- go. CRZZ oraz Prezydium. Woj, 
sług w t"ozwoju kultury fi:zycz- Rady Narodowej. 
nej również przymało k!.N".i:e Sekretarz Polskiego Komitetu 
zasługi , Ollmpijskiego wręczając Q-kaza-

Zlotym Krzyżem Za.sługi u- ly kilim o motywach S1.P<>rto
dekorowani zootaJi: W, CyU, I wych! życrzy jubilat~~ri. by. w 
A. Galec'ki, H. Konopka, z. P\>.I.s:k.1ch repre~hlCJaoh. ~lun: 
Lange, H. Lubawski, Z. Sien- PJJsikJ.c~ bylo Jak . :n.a~więre1 
kiewicz, Z. Sk.ibi·cki, W. Taub- czQonkow LKS. Raz ~es.z.cze 
wtlircel i A. Trzmil<l a &rebn1y- zrywa s1ę długo me mi.llmąoa. 

· ' burza oklasków. 
Wzrusozająoo jest pr.rem.6wie-· 

nle prz.oostawiciela Craoovii dr 
Lustgartena - klubu szczegól
ni~ zaprzyjaźnionego z LKS 
niemal od zara:pia swego wt
nieni.a. - Oba kluby nasze 
podsly robie ri:oe poprzez kor
don granicz;ny i wspólpraoowaly 
- powiedział dr Lu.stg.a.rtei1 - i 
nadal wspól:pra<:'<>wać będą. 

Mgr Pierożyński przemaw.Lal 
w imieni1u Wisly i pod:kreśla
iąc dotydhcza.wwą działalność 
LKS stwierdzi!, że może ona 
służyć wzorem <lola innych klu
bów. Kończąc życzył LKS na-

1 
dal tak;ej samej po.stawy. 

N a stole prez:ydialnym gro
madzi. .s-lę coraz więcej U!PO
minków i naręczy kwiatów. 
lCwiaty wręcoz.ane isą nie tylko 
khibowi jako takiemu, ale 
wszy.st.kim naJhardzi.~j zasłużo
nym i odiznaiezonym C!Zl<mkom. 

W imieniu LKKF mgr A. To
rzewstb."i. gratuluje LKS dotycll
C7..a.wwych osia,gni.ęć i życz;y 

W serdecznyoh słowach i n:e 
bez dumy - gratulacje epor
towc-om LKS składa prrewod
niozący Zw. Zaw. Wlókrriarzy 
pooeł Spycha15ki. Mówi on, że 
święto LKS l!lbieglo l>Ję akurat 
z rocznicą 50-lecia włókniarzy 
łó<lzkich. ·którzy tak silnie zży
li &lę ze swyin klubem. 

I jeszcze jeden wzruszający 
moment. 
Pr~ mikro!<Jlllem staje na 

krześle 6-letnia dziewczynka, 
ekłada „<'l.2li.c:dk:O!ll1" &erdeczne 
gratulacje i życzy LKS zdoby
cia tytułu .m.hstr.m Polski w 
pii:oe noinej. 

Na mówni~ wohodz;i przed
stawiciel piłkarzy a;ngielsk.ie,go 
klubu Burnley. Mówi po angiel
sku. Publicztl!OIŚć nie rozumie. 
a.le wyczuwa, że mówi on w 
Sp<ltSIÓ b serdea:>..ny, że doląc7.a 
s.woje gratul.acje, życzy LKS 
owocne) pracy i j<ik najwię~-ej 
sukcesow. Przemówienie jeigo 
naJgrodw!lle zo'9tało długotrwa-

łymi brawami. I 
J'ako <J1S.tatni prnemawia min. 

E. Staw.iMki. „LKS jest klu
bem zawsze mlodym". Gratu
laC'je, żyezienia_ 
Uchwalą GKKF dwóm CZllon

kom LKS nadane :z.ostały tytu
ły · zasłużonych dzialac:zy spor
tu: Zygmuntowi Kaźm:erczako
Wi i EugeniUISl'liOwi Krupińskie
mu. 
Złote odznalki khibowe -przy. 

mano k.iłkudzie.sięciu czlonkom 
a jesu.ze więcej wy.różniony-0h 
rostalo ,srebrnymi i ln·ązowymi. 

Pierw.sza część aka<lemli je.st 
sk<>ńcZIO!ll.a. Po 10-mi!!lutowej 
przerwie na.stąpila cz~ć artys
tyC2'lll.a. 

Dzi.ś do glosu dojdą sportow
cy. Rano na autostradzie wal
ozyć będą kolarne, a wieC'zorem 
na stadiooie przy AI. Unii pi'ł
kar·ze z an,g.ie.lską drużyną 
Burnley, 

(n) 

dr K. Lukaslewir:i: 

• 
„. I olimpijczycy 

Wawrzyniec Cyll AntoA! Gałecki 
Zygmunt Kracbulec 

jeden :& najstars„ych działaczy 
ŁKS 

mu dals2lych owocn,ycll. w:yni- R • B 
~óa~ej t~ ~1~~~7j~ ozmaw1amy z managerem urnley 

R I • • wi . ~~:„~~~~ Anglicy . chcą pokazać dobrą grę ewe aCYJDI OSI SZOISa.00 Polski jak najwięcej Aby przy3rzeć su~ .z bh.sk.a me-\ graczy 11ie mogliśmy przywieźć zel - Uważamy, mimo p~zegranej I 

R 
zawodnik.ów z Se&c„ K<>l ki . d~elnem1:1 przec1wn1kow1 Jttbila- sobą.- bramkarza Mac Donalda i nami G:O, że to dobra drużyna. 

Sensacja goni sensację 

nl·eoczek1·wan1·e przegrali· z N F 7·9 LKS . Jl ars eJ tow, a11gielskl~j druzyme ligowej łączmka Mac Ilroy. Ple~węzy gra Umieją grać, są dobrzy Lechnicz• Na· ~'um wch....,. ·~~ _,_,_ __ Burnley, u~al!śmy .s1ę <lo. Gra11d w repreze11tacJ! Anglu, drugi nie. Wie pan Jak 1o jest w piłce 
>"""-' """"' .,..,.,„I.NU"' Hote.lu, gdzie goście rozbili swe Irla_nclii i obaJ muszą ~rz:ygotowy - trzeba mieć trochę szczęścia. Ą 

W' bili. . .
11 

dr t . . J ed d · wie bratniego klubu Widz.ewa. namioty.. . wac s!e do m~strzo~tw :;wiata: Po- 011i go u 11as nie mieli. Podoba? 1oscy sza sCl sprawi ·u- urn1eJU. eszcze prz wierna Przemawia prezes p Doryń Zasdtallśmy ich przy. obi~dz1e. za tym .PrZ.YJechal! 11a.s1 naJlepsi się nam szczególl1ie środkowy na-
gą, tym razem przykrą dla nas ostatnimi walkami Polska pro- J _ kilka · ', · · Prze e wszystkim _r~uc1ła się od gracze . . Jakimi . obecme Burnley pastnik ŁKS. niespodziankę. Po zwycięstwie wadziła 8:6 i wystarcz;yłyby nam t~ . wi~e;i; Jtw!a: razu w oczy młodosc i dobre wa- dysponttJe. z mch lewoskrzydło-
nad Związkiem Radzieckim po- do zwycię.stwa zaledwie 4 trafie- i Jeszcze kilka uporom runkl fizyczne zespołu. „Chłop w wy Pilkito11 także już grywał w - No, więc .leszcze Jedno, Jut 
konali oin.i Polske I jednym tca- nia. Niestety, Zabłocki przegrał ków. Puch:ir krysztal.owy i wią- chłopa" wszyscy szczupli, ale moc ·repreze11tacyjnej jedenastce. Tre- o~tatnie pytanie - kto wygra w 
fieniem. 8:8 (61:60). 1:5 z Calarese i w takim samym za.nk~, kwiatów wręcza prz~- 110 zbudowani - tacy tylko mogą 11ujemy po 4 godziny dziennie 111edzlelę? 

Sukces swój zawdzięczają Wlo .st01Sunku ponosi porażkę Pa- .stawicie! LO ZPN lgD. Kadz.t• się w Anglii · pokusić 0 laury pił- cztery razy w tygodniu. - Będziemy si• ~tarali pokazać 
„ 1 lódzki.cll ś iikó S w pilkę no '.' ostro, chociaż fair pierwszoligowe w Burnley? tlrze e wszystkim dobrą grę. Są· Ili 
"'rzede wszystk1·m doskonale I w'owski z L. Narduzz1·. d.lo. Ser<le.czn• pocału_ nld. Pre- karskie, gdyz na Wyspie gra się - Ilu widzów ogląda spotkania d "' 

walczącemu Cal.arese, który w • "' • • zfes S d . . . za"P:a n - ~ te• i szybko. P. . t 1 25 dzę, że powi11nhimy wygrać. W o-
trzech meczach poniósł za.ledwie Po sensa,cyjnym zwymęstwie an .zu. zul.s.ki <l'fiaroiwuJe LKS Pan Harry Potts m g B - rzecię 11 e tys. Są mecze góle to chciałbym, aby wygrała jedną porażkę (z Zubem), or<1z nad Zwil\zkiem Radzieckim i olbrzymich roz.miaTó.w dyplc;>ll'!- ley w,yrazlł zgodę 'na ~~:me;wę~ gdzie mamy komplet na stadionie druzyna lepsza. To 11ajistotniejsza 
ba.rdzo słabej postawie Polaków, Polską. Wlosi 'l'll"Obiili n.oWJ\, fym honorowy .• PrzetnaWl.& równiea: czasie której dowied~lel!śmy się <

55 
tys,). za~ada w sporcie. Niech pa11 przyj walczących poniżej normalne~o razem :inni\ niesp<Jdzia.nkę. W delt;gat Go11llil!ka z Zaibrza, wrę- ~~:i_~ :~~;'~~Y szczegółów o dru- pod~~;;ędzJe:!nw~s~ę~S~ ~~~~~ dz1e - zobaczy pan dobry mecz. 

poziomu. Jedynym zawodnikiem spotka.n<iu sobotnim pn.egra.li cz.aJąc statuetkę wykutą. z ".'ę· · ley? Ro'l:mawiał H. Walenda 
I t . -• ..._...,~, . „_ · gla P.rez.ies k<>.s.Z''"""~· łód.7ki.ch - Mamy z.a . sobą - rozpoczął --:-----------------------------z naszej reprezentacji, t ory Z'1.- o..... iµ..,.l"""""ewa.rue z untz.vną · . . J~'-J p. Potts - c1ęzki sezon. w końcu 

slużyl na wyrazy uznania, jest NRF 7:9, przy czym wyni!k ten ~· ~1leckl zycry dalszych o- kwietnia zako1i.czyliśmy rozgryw- Kolarze na autostradz1'e Ochyra. Wygral on trzy spotl;:a- mógł być wymzy dla Niemców, SJąg:ruęć ~port.ow~ch. k1 llgowe zwycięstwem nad New 
nia. gdyby nie wa.dliwo sędziowanie. ~a podium. siaJe b~la relror- Castle 3:1. W sumie i·ozegraliśmy 

Mistrz świata, Pawtowski, oka MCC!I: Wlo-0by - NRF ba.rd7A> dz1stka_ Polski . w r_zucie .ooz.CtZe- 42 spotka11ia. (a11gielska I Jiga liczy 
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Bez hlsborii był·o sp&tk.anie dzamy po 11aszym sezo11!e do Eu- ierwszą i~pre~ą. jubileu~z?-1 dziane są dwa wyścigi: dla kar. 
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l 
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